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o k Wyd, A. I Lódf, ezwartek 28 marea 191' roku I 
Rok XXX Nr Tł (78'M) 

ten a 
I złety Spotkanie w Urzędzie Miasta 

posiedze odziękowanie i uznanie 
1 

Na podstawie art. 25 ust. 1 
pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Rada 
Państwa postanowiła zwołać 
piątą sesję Sejmu VI kadencji z 
dniem 30 marca 1974 r. 

Pięknym dowodem :r.ainteresowa.nia ł optekl Jakie -władze na­
sze okazują teatrom łódzkim, było wczorajsze - zorganizowane 
w sali prezydialnej Urzędu Miasta Lodzi z okazji Międzynaro• 
dowego Dnia. Teatru - spotka.nie władz politycznych i admini. 
stracyjnych naszego miasta z przedstawicielami środowiska. 
teatralnego. Odbyło się ono w atmosferze na-prawdę odświętneJ 
I serdecznej. 

przewodniczący 
Rady Państwa 

Henryk Jabłoński 

sekretarz 
Rady Państwa 
Ludomir Stasiak 

• • • 
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Krajowa narada w Warszawie z udziałem E. Cierka Prezydium Sejmu ustałllo, te 
P.ierwsze w sesji wiosennej po. 
siedzenie Sejmu Polskiej Rze. 
czypospolltej Ludowej odbędzie 
się w dniu 10 kwietnia 1974 r. Najpilniejsze zadania 
Trwają rozm~wy frontu inwestycyjnego. 
radziecko­
amervkańskie 

Srodki i przedsięwzięcia zapewniające terminowi\ realizację Inwestycji priorytetowych w 1974 r. 
stanowiły temat krajowej narady w Urzędzie Rady Ministrów, która odbyła się 27 bm. Była to kole.l­
na. z zapowiedzianych ogólnokrajowych narad partyjno-państwowych dla -wytyczenia zadań związa. 
nych z realizacją narodowego pła.nu spoleczno.gos podarczego rozwoju kraju w roku 197ł. 

Obradom przewodniczy) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek, W prezydium n&rady zasiedli 

W środę kontynuowano w Mo­
skwie rozmowy sekretarza generaL 
nego KC KPZR. Leonida Breżnie­
wa i ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, Andrieja Gromylti z sekre­
ta.rzern stanu USA, Henry Kissin­
gerem. 

czlonkowie Biura Politycznego KC PZPR: Henryk Jabłoński. Piotr Juoszewlez. Edward Babiuch, 
l\lieczyslaw Jagielski, Wojciech Jaruzelski. Wladyslaw Kruczek, Ja.n Szydlak. Obecni byli także 
czlonkowi!' Sekretariatu KC PZPR I Prezydium Rządu. 

B. Koperski sklada gratulacje J. Andrzejewskiej z okazji przuzna.-
nia jej „Srebrnego Pierścienia". Fot.: - A. W ach 

W obradach wzięli udział przedsta.wiciele dużych pnedsiębiorBtw bndowlano-montażowycb I spedall­
stycznych, producentów maszyn I Ul'Zl\dzeń. inwestorów i biur projektów. dyrektorzy "gjednoczei\ 
prz!'myslowych i budowlanych, przedstawiciele resortów, sekretane wielu komitetów zakładowych 
PZPR oraz odpowiedzialni pracownicy aparatu partyjnego s11Czebla ceniralnq-o I terenoweril. 

Na ws.tępie głos zabral I sekre­
ta.rz KL PZPR i przewodniczący 
RN m. l..odzi - Bolesław Koper. 
ski. Przypominając. że Dzień Tea­
tru jest impn>zą mif;'(lzyna.rodową. 
podkreśli!. że rretelnie i owocnie 
pracujące teatiry łódzkie coraz 

W trakcie rozmów, które prze. 
biegały w r:recwwej i konstruk­
tywnej atmosferze, w da.Jszym cią­
gu omawia.no wiele spraw dotyczą­
cych .stosunków dwustronnych mię_ 
dzy ZSRR i USA. a także ni-e­
ktbre problemy międzynarodowe. 

Znaczenie narady wynika z przy. 
jętej na VI zjeździe partii i po. 
twierdz.onej na I Kraiowej Konfe­
rencji PZPR strategii przyspiesiro· 
nego roz:woju społeczno - ekonomi. 
c:z;nego Polski wyznaczającego dy-
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Sprawa wygląda niepokojąco 
Dziwna opieszałość PZPN 
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Piłkarskie mistrzostwa. ~wiata w NRF coraz bliżej. Reprezentacja 
Polski przygotowuje się do tej wielkiej próby bardzo intensywnie. 
Niestety wśród kadrowiczów nadal brak lec7ącego kontuzję Wto­
dzimierza Lubańskiego. 

Przy okazji •Parrlngowego meczu między kadrą i zachodnlonle· 
micckim -zespołem Fortuna Duessetdorf, kibice pytali każdego zna­
nego im działacza co się dzieje z Włodzlmierzpm Lubańskim? Szu­
kając odpowiedzi na to pytanie, przedstawiciel PA lltterprcss udał 
się do Zabrza. 

Na stadionie Górnika temat Lu· go tegoroczny debiut zoslal znów 
bański jest tematem tabu Nikt nie I odroczony. 
chce nic mówić, przede wszystkim Rozmawialiśmy na ten temat z tre 
z dziennucarzem. Sam zawodnik ma nerem pilkar1y Górnika Zabrze. Te­
już tak serdecznie dość stałego tn- odorem Wieczorkiem Jest on dobrej 
dagowanla !!O prze1 dziennikarzy. że myśl! I przypu~zcza, że naJpótniej 
prosi aby wreszcie dano mu SPOk~1. w drugie.1 oolowle kwietn ia Lubań· 
gdyż I tak ma wystarczająco dużo ski zacznie 1ui systematycznie wy· 
klopotów. stępować w meczach ligowych. 
Właśnie kłopoty_ Okazuje się, że Obecną sytuacją bardzo zaniepo· 

rekonwalescencja naszego najlepsze- kojony Jest trener kadry Kazimierz 
go piłkarza nie przebiega bez kom- Górski. Oświadczył on. że sprawa 
pllkacjl. W ubiegłą środę PO troche zaczyna być siroźna. Kilku Innych 
ostrzejszym treningu - w leczonym naszych piłkarzy. którzy przechodzl­
kolante nastąoil wysięk. Wszystko li POdobne zabie~1 ~ra Już 1 docho­
to zdarzyło ,;ę przed meczem z Le- dz! do formy_ Natomiast Lubański 
chem, w którym W Lubański miał wciaż nie może nawE't ostro treno· 
wyst!\pić. OC'zyw!ście z planów nic wać Szef naszej kadry oświadczy!. 
n ie wyszło_ zawodnik musiał znów że PZP!N w naibllźszych dniach za­
przerwać treningi na kilka dni i je- interesuje się so{awą Lub•ńi;kie!!O-

u ro s ro 
i LIK 

Kon ieczne będzie zleżenie mu wizy. 
tv. 1apozn~nie sie z sytuacją I być 
może powołanie dodatkowych kon· 
sultantów lek•r.l<lch_ wiodzlmien 
Lub•ński iest bowiem hard10 po­
trzebny naszej renre7.ent•c-11 or7.e<i 
na.fw!ększym i najtrudnle,fszym jej 
występem w hlstorl! naszego pl łkar· 
st wa. 

-------------------- -- -- - ··- ---

Nokaut 
łO zwycięstwo w 

•wej karierze od· 
niósł a k t u a I n y 
mistrz świata wao;i 
clęikfej G. Fore-
man, wyi:r:vwaJąc 

w n rundzie orzez 
nokaut z K. Norto­
nem w Caracas. 

Na zdjęciu: sędzia 
wylicza Nortona. 

CAF - UPI 
telefoto 

Na początku drugiej rundy bite 
lewą i prawą ręką przez l!'oremann 
ciężkie haki rozbiły gardę rywala . 
Aspirant do mistrzowskiego tvtułu 
Norton by! Uczony, Wkrótce po 
wznowieniu pojedynku ciężki cios 
lewą ręką frafi! w głowę Nortona 
Walka zakończyła się nokautem. 

Obecny w El Polledro, Cassius 
.::1ay, który zapowiadał, 'ie Jego po­
~romca Norton wygra z F<>remanem 
stwierdził m. in.:_ „mistrz dokQnaj 
wspanialeąo wyczynu.„ 'iesttim --w 
wielkiej formie. Myślę "jednak te 
uda mi slę uniknąć ;ego pioruńu;ą­
cych etosów w kolejnej walce", 

namic:zną rozbudowę potencjału 
produkcyjnego. W wyniku tego 
gospodarka inwestycyjna uzyskała 
ra.ngę decydująl'ego czynnika w 
tworzeniu nowoczesnej bazy wy­
twórczej. określającego teraźniej­
szy i przyszły wzrost dochodu na­
rodowego i zaspokojenie potrzeb 
spolet'zenstwa Wiodącą rolę speł­
niają inwestycje priorytetowe szcze 
gólnie wa.ine dla g<ASpodark.i naro­
dowej. ktfrych realizacja de ydu. 
je o rozwoju podstawowych galer.I 
przemyslu, rolnictwa 1 innych dzie 
dz.in. 

Po zagajeniu narady przez I se­
kretarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka referat wprowadzający do dys­
kusji wygłosił prezes Rady Mini. 
strów Piotr JaroszewiN. COmówie­
n•ie podajemy na st,r. 2). 

Po wystąpieniu premiera rozwi­
nęła się dyskusja, w której zabra­
ło głos 25 osób. m. in.: kierow­
nicy rerortów gospodarczych, dy­
rektorzy wielk.ich przedsiębiorstw 
budowlanych - obiektów znajdują­
cych się w budowie. przedstawi<'ie­
le producentów i dostawców sprzę. 
tu inwestycyjnego. Dzielili się oni 
swoimi doświadczeniami zwiazany­
mi z poprawą organizacji procesów 
inwestycyjnyrh. mówili o działa­
niach zmierzających do wydatniej. 
szego zwiększenia efektywności na­
kładów przeznaczonych na rozwój 
potencjału wytwórczego nas'l:ej gos­
podarki. wskazywali też na możli­
wości i spo.soby przyspieszenia ter. 
m.inów realizacji budów i <locho. 
drenia do projektowa.nych 1.dolno~ 
śc1 produkcyjnych. wskaz.ywali na 
spo.soby usuwania istniejący~h je­
szcze niedomagań. 

30 
w 

osób zginęło 

katastrof ie 

kolejowej 
Agencja Reutera, powołując się na 

doniesienia z Mozambiku p).sze. że 
w pobljżu Lourenoo Marques zde­
rzyły się w środę dwa pociągi pa­
sażerskie. Wed!ug nie potwierdzo­
nych doniesień zginęło co najmniej 
30 osób, a kilkadziesiąt odniosło ra· 
ny. 

P<l-d-·umO.wania narady dokonał 
premier Piotr Jaroszewicz. 
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Tajna policja l!:resmwała we j młodszych oficerów. Informacje t-e 
wtorek · w Asma.rre dowódcę dru- doprowadziły do nowych niepoko­
glej dywizji armii etiopskiej i ko- jów w armii. 2:wta.szcza w ie<lno­
rnlsarza policji w tym mieście. S>tkach stacjonujących w Asmarze. 
Poinformowała o tym opanowana Z dalszych doniesień wvnika_ że 
przez wojsk"' lokalna roz:gtośnia u- armia i po1icja ponownie przejęły 
żywająca nazwy „Siły Zbrojne kont.rolę nad Asmara - c:entrum 
Pólnocy". Rozgtośnia podała, że a<lminis-tracyjnym etiopskiej pro­
aresztowano także kilku innych wincji Erytrea. Podocklziały 2 dY­
wysokiej rangi oficerów policji. wizji piechot) stacionuja<-'ej w 

Wojskowi za oośrl'dnictwem r-oz. tym mieście. zablokowały wszyst 
~łośni domagaja się m. in„ aby kie drogi zajęły gmachy admini­
czotow1 urzędnicy administracji stracji państwowej -radiostację. u. 
pańs-twowej s!Rnęli or:ied sądem. rzędy pocztowe. banki. zamknęły 
który składałby s.ię z prze<ls<tawi- port lotniczy. Armia zwróciła się 
cieli wybranych przez siły zbrojne do ludności Asma.ry, aby zachowa­
oraz, aby nowy rzad etiopski za- ta spokój i k(lntynuowata normalne 
gwarantował, it nie podejmie po- zajęcia. 
stępowania pneciwko -uczestnikom Jak bwierdza kola ąąoowe w 
rewolty wojskowej. A<ldis A~bie. w środę premier 

We wtorek podano w Addis Abe. Endalka.tc:w Ma.kkonn~n złożył dy­
bie, ż-e w z,wiaz:ku z buntem jedno- misję cesarwwj ~tiopii, Haile Se-
Mek wojskowych areszoowano 25 lassiemu. -

-------··--·-·----------

Węgorz, biały amur, karp, certa, lin. karaś, troć 

WJ)ra.'_Vóz.ie zapełnianie W('Aiami Pilicy Zalewu Sulejowskiego trwać 
będzie JE'S.Zcz.ę kilkanaśC"ie tygodni - Zarząd Wojewódzk.i Polskiego 
Związku W~kars·kiego w lJOdlii zakończył już wiosenne zarybianie 
tego akwenu. 

W ub. roku wpuszczono do doplywów Pilicy około 70 ty.s. si.buk 
troci jeziorowej. Z chwilą rozpoczęcia riapełnianla zbiornika więk· 
szość tych ryb weszła do zalewu I bu solę zaaklimatyrowała. W oota. 
tnich kilku miesiącach nastąpiło Intensywne zarybianie -"amego zbior­
nika, do którego PZW wpuścił około 8.5. ton s!ICzupaka. karpia. certy. 
lina i karasia. Według prowiroryoznych obli-e:ień obecnie znajduje Mę 
w nim około 60 ton różnego gatunku ryb a wiec prawie 80 kilogra. 
mów na hektar lustra wody. . 

Ostatnie wrzuty obięly także 400 kg białego amura i 50 kg węgorz.a 
sprowad'l'.onego z NRF. Sa to tlośc-j wy.starczające do rowinożenia się 
pos·zczególnych gatunków. w ciągu najbliż.~?Rf(<> roku. Oo końra pierw­
szego półrocza towienie ryp na zalewie iesi surowo w?Jbro_nione ł do­
pi-ero w okrellie wakacji przyjadą tu pierws•i rybacy. Całkowitą ochro­
ną w tym roku objęty bę<l:tie węgorz. 

z 
Z katd1, nledzłel1, na drogach coraz nłdeJ. l'okaz11J1, 1lę na ulicach nowe „Fiaty": 125, 127 oraz w nowej wer­

sji 125. Nlc więc dziwnego, te problem włdclwej eksplo atacjl Hmochodów, a w tym clównie zu:iyciem paliwa, 
Jest obecnie szeroko dyskutowany. , 
Szukając odpowiedzi na pytania z tym zwl1,zane. dzlen nlkarze PAP zwrócili 1lę do rabryk produkuj1,cych samo• 

chody w Polsce popularne, a znane I cenione na motoryzacyjnym· rankincu. 

F IAT" w Turynie. Zastępca kie­
rownika oddziału technicznego, 

" Eugenio Cesarinl ma na temat 
oszczędności paliwa swój ory­

ginalny pogląd . Oto zaleca: 
„Przede wszystkim należy obcho­

dzić się z maksymalną delikatnośclll, 
z pedałem gaz11- Przyciskajcie ten pe­
d·al lub zwalniajcie go tak, jakby po. 

między nim a wa!ZI\ nogą znajdowa­
ło slę surowe jajko. Utrzym,uj11c mot­
llwie równą szybkość, unlkaj11c pal­
tqwnych zrywów I hamowań oszczę­
dzicie przy_ "511.n.!ku. 1$00 ccm,. 1:0 naj­
mniej 1,5 litra benzyny na 100 km, 
(przy malym „Fiacie 125" ok. O,! ll· 
tra). 

Starann• re1ul•11Ja- zapłonu; usta· 

wienie guu na ok. 730 obrotów (czer· 
wona lampka kontroli pr"dnicy powin 
na m{gać przy :r:wolnlonym pedale 
gazu), to dalsze poważne ~ródlo 
osiczędnoścl. Podobnie jak starannie 
czyszczony okresowo gaźnik. Przy 
jeżdzie na szosie opony napompowa-

(DaJ.szy ciąg na str. 2) 

częściej nawiązują kontakty z in­
nymi krajami 1 ie z kolei coraz 
częściej orzybywaią do Lodz,i na 
gościnne występy ;!espoły teatrów 
zagra.niczny<>h. co znakomicie uła­
twia wzajemne poznanie nanxlów 
i ich kult.ur. 
Bolesław Koperski podz:iękował 

też w.sz.vstkim artystom, reżyserom 
i pracownikom teatrów za !eh 
dotych<.'zasowy trud i osiągnięcia, 
życząt' im dalszych sukcesów ar­
tystycaiych. 

PięknYltl akcentem tego spotka 
nia, na które obok przedstawici-eli 
tódzk.ie_go świata kulturalnego i 
tea.tt"irneg.. prr.ybyl\: Zblgnl!'w Fa. 
liński ._ o;ektetarz KL P7PR <>raz. 
prezydent m. Lodzi - Jerzy Lo. 
rens, było wręczenie ufundowane­
go przez Wydział Kultury i Sztukl 
Urzędu m. Lodzi oraz Lódzkj Od-

(Dalszy ciąg na s.tr. 2) 

DZ I ER 
NIESIE 

W 87 dniu roku słońce wze­
szło o godz· 5.21, zajdzie zaś o 
godz. 18.03. 

q 

Aniela, Jan, Sykstus 

przewiduje dla Lodzi i woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie male. Tempera.tura 
w nocy w ęranicach minus 3 st. 
c„ a w ciągu dnia od plus 10 
do nius I! •t. C. Wiatry eJ:i­
be I umia.rkowRne ~ kierunków 
wschodnich. .Jutro poęoda. bez -o· 
padów, na.dal ciepło. 

Ciśnienie wieczorem 'n mm. 

r 
r c " 

1945 - Wyzwolenie Gdyni. 

1947 - Zginą! gen. K. Swier· 
czewski - Walter. 

1824 - Ur. Aleksiej Bogolu­
bow1 rosyjski malarz. 

o 

Złe myśli szybko dojrzewają 
w złe czyny. 

Uśmie s· 

Nudni s~ ci nasi sąsiedzi! 
Znów mówią o tym samym co 
wczoraj.„ 



z prac komisji sejmowych Pomyślno realizocja 
Dalszy _rozwój b~downictwa programu inwestycyjnego 

m1eszkan1owego . 
N & wspólnym p-0siedzeniu sejmoiwyc.h komisji: Budowlllictwa. I Gos­

po.darki Komunalnej oł'az Pla'llJU Go.spoda.rczego, Budżetu l Fina.ns6w, 
obradujących pod kolejnym przewodmctwem posłów: Tadeusza Rudol­
fa.. (PZP~) .1 Jerzego Ma.jewshlego (PZPR) rozpatrzono trealiza.cję za­
da.n wymka.Jącycb z uchwały Sejmu PRL w @ra.wie pern;pektywicznc-
go programu mieszkaniowego. · 

Jak ~yniilka z ~rz.edstawionych i? I dal.s zych sta['ań o maksymalne 
!'.<>«'~aCJ1 - sprzyJaJące warunki, s.k.racaruie czasu przygotioiwani a , wy 
łak.ie stwol?'°'ne zoota.ly dla ~wo- loonanda i wykańcz.an·ia budynków 
JU budo.wmcllwa mie~iowego i mie51lkań. Jest to tym ban:l:ziej 
pozwoll~y na pi;zysp1e~me temp~ "Yażne, że zadania przyszłej pi ę­
b~wn1cbwa m1e.sZlkarnowego JU.Z c1ola tkti mają być o 50 proc. wyż_ 
w puerw&z.yc'h lataoh obecnego pla- sze niż w latach 1971-1975 
llJU 5-~eitn.iego. Jak wyn.lka z da- · 
ny.eh zarlallllia przypad·ające na 
pierwsze 3 lata bieżącej pięciolat­
ki 2J00•tainą przekroczone o ok. 18,5 
tys. mie.srzikań. Najwyż.sze wskaźni­
ki wykonania zadań w omawianym 
oksresiie ooiągnięto w wojewó-
diztlwach: r:zeszows.kiim, lubelskim, 

Omówienie wystąpienia 
na krajowej naradzie 

P. 
w 

Jaroszewicza 
Warszawie 

f) r emier podkreslll na wstępie, :i.e nakreślony z r,nmaci1em przez 
kierownictwo partii i rządu program inwestycyiny jest pomyslnie 
realizowany 1 przynosi już widoczne elekty w całeJ gospodarce. 
Bieżący rok stanowi kolejny etap polityl<i dynamicznego rozwoj u 

unowoczesniania maiątku trwałego. szczególną wagę i złożoność tego-
rocznych zadań inwestycyjnych wyznaczają trzy okoliczności : 

- założone w planie br. nakłady w wysokoscl 416 mld zł są o ponad 
40 mld zl większe od zrealizowanycl\ w ub. r. i o ponad 100 mld 
zł większe od ustaleń planu 5·letniego dla tego roku; 

- w tegorocznym programie inwestycyjnym mamy wyjątkowo wysoki, 
bo ok. 80 proc. udział inwestycji kontynuowanych; 

- ustalono na br. l:>ardz.o poważne zadania w dziedzinie oddawania 
obiektów inwestycyjnych do użytku, których wartość ocenia s ię na 
266 mld zł . a więc o 1/3 większą od obiektów oddanych w ub. r. 
Przyrost zdolności produkcyjnych dzięki Inwestycjom wy niesie w sa­
mym tylko przemyśle ok. 150 mld zł, czyli prawie 2-krotnie więcej 
niż w 1972 r. . 

Premier podkreślił, że zwieranie, a nie rozszerzanie fron tu inwestycyj. 
nego, koncentracja wysiłków na inwestycjach kontynuowanych, jest dziś 
zadaniem strategicznym, nakazem partyjnym i państwowym. 

LONDYN. - Brytyjskie Minister 
stwo Obrony poinformował.o w śro­
dę, że generał - porucz.ndk., sir 
Jooh.n Sharp rostal mianoiwainy na­
czelnym dowódcą zLntegrowa1\ ·ch 
sił zbrojnych NATO w Europie 
północnej. St.anowisko to pr:7.ejmie 
we wrześniu br. z rąk gen. Th-Oma­
&a Pearsona. 

BUDAPESZT. - Na kolejne po­
&iedz,enie rady woj.&koowej zjed.no­
ez.onych sil zbrojnych państw -
stron Układu Warsza.wsk.iegio przy­
byli do EiudapeSIZltu: dowćdca z.Je­
dnoczonych sił z;brojnych marsza­
łek Związku RadZJ!eck.iego, Iwan 
Jalruoowsk.i I ~ef sztabu tych s!ł 
- gen. al!'m!i Siergiej Sztemienko. 

MOS KW A. - Pierwszą nag·rodę 
na XVI! Międzynarodowym Fe.std­
waJu Fiimowym w San Remo zdo­
był film radziecki „Modlitwa" re­
żyserLi Te ng:iza AIJ.ułaóze z Gruz)i. 

MEKSYK. - Brazylij.skti. stąn 
Senta Catarina nawiedziły powo­
dzie spowodowane gwałtownym 
przybraniem wód rzieki Tubacao, w 

następstwie pa.dających od ulJiegłeJ 
soboty de=ów. W mieście Tuba.., 
rao, odciętym od świata przez wez­
br8llle wody raeki o tej samej na­
z;wie, śmierć pando.sto - w eillug 
wstępnych obliczeń - ponad 1000 
osób, a olroło 70.000 miesz'kańców 
zoootało bez dachu nad głową. Wła­
dze federalne uz.naly ten stan za 
rejort k.lę.sk.i żywiołowej . 

MOS KW A· - KC KPZR z głębo­
kim żalem zawiadomił, że w śro­
dę zmarł, w w ieku 70 la.t po oięż­
kriej chorobie weteran międzynaro­
d01Wego mchu komunistycznego i 
wybltmy dzllalacz KP Chin , Wang 
Ming. 
. GENEWA, - W środę Liga To­
warzysllw Czerwonego Krzyźa po­
dała, iż w drodze do €tiopii znaj­
duje się transport 10 tys. ton Zibóż 
prreMaczonych na p<Jlffioc ofiarcm 
suszy W tym kraju. W prowinciach 
Harar Szoa i Uollo z poiwodu su­
M.Y ucierpiały 2 mln mieszkańców 
Etiopii. 

-- ·-----------------

ols1ltyńskam, poznaookiim i bydgo­
skńan. Nie w pełni natomia&t zrea-
1ialowa.ne z.o.stały plany bu.downi­
ctwa miesiz-kaniiowego w woj. war­
malWSlkilln i w KrakoWlie. P<l!my§1ne 
re:IJ\lltaty uzyska.no również w bu­
dowie towa.rzyseącyoh urządzeń so­
cja1no-uslug()lwych. 

Wiele uwagi posłowie pośwlięcilii 
problemom budoiwnkt:wa jedm'\ )­
d.Zilnnegio oraa: obiekitów socjaLno-

Birma 

Propekińscy 
buntownicy 
wycofują się 

!Ta.sa biranańska d'Dln.os.i o po­
myślmych operacjach wojsk rządio. 
wych przeciw'lro &iroan 1lbrojnym 
propekiń.stk.i<ej organl:w.cji „Biała 
flaga" w pó~noc.n01WSchodinri.oh re­
jonach ~raju. W wyiniikiu starć 
1lbrojnych bunt.ownky ponieśli du­
że stira ty i US<tępują na pókloc, ku I 
granicy hiirmańsko - chińskiej. Jaik 
.k!oanwn.ikują . dz.ien.ni-kti. ludność 
miejooowa u<lziiela :z.nacz.nej pomocy 
ockl'ziałom armii birmańsk.iej. 

W 
skazując następnie na istotny postęp, Jal<I już został dokonany 
w wykon-awstwle inwestycyjnym, premier przypomniał, że w ub. r. 
realizowano obiekty wa:tne przeciętnie z dwumiesięcznym wyprze· 
dzenlem w stosunku do terminów założonych w planie, Nie mniej· 

sze możliwości - powiedział - mamy i w br. co już znajduje potwier. 
dzenie w praktyce. Stawiamy dziś więc przed wszystkimi uczestnikami 
procesu inwestycyjnego zadanie przyspieszenia o 2-3 miesiące _ w sto­
sunku do terminów założonych w planie - wykonania co najmniej 1/3 
zadań Inwestycyjnych, przewidzianych do oddania do użytku w br. -
przy dotrzymaniu terminów realizacji pozostałych inwestycj i. 

Spotkanie w Urzęd·zie Miasta 
Wiługowych. Niezbędne jest • 
wskru:ywaJJi. poolowie - podjęcie 

Zmiany w statucie 
Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej 

Jak jW: .Ln11ocmowaliśmy, 28 bm. 
mlrończY'k> się Plenum Komitetu 
Cen1lI'alnego RPK. Plenum ucllwa. 
liło .zmiany w staWcie Riumuńskllej 
Partli'i Koanunis.tyC7J!lej. 

Zmiany d~ą alI't. 2.2 staituitu 
RPK i 7Jllo.srzą instytucję stalegó 
:Are1Lydiium K<Ja'llli,tetu Wyik'OIIl.awcze­
i!JO KC RPK orarz: przewidują utwo­
IiZetlie sbaJego Biura Komi•tetu Wy­
kon·awozego KC RPK. W skJad st.a. 
l~ Biura KW KC RPK WC'hodrrią: 
sekretan: generałny partiii i sekre­
tarne KC RPK, prezydent repub1d­
iki d przewodni<:zą.cy Rady Pań.slbwa, 
w.i<:eprzewod.n~czący Rady Państwa, 
pr7;eWIOdniczący Rady M iini.s.trów, 
pieriwsz.y wi<:epremier orarz: diwaj 
:inni wicepremierzy. praewtldnd.czą-
cy Oen.tt'a.linej Rady Robotnó.-
czej Kiotn.trold nad Dz.iiała1no-
śoią G;ooipocl.arozą i Sipole-
C2lną. :l)t'm•wodnkzący Państwowe.go 
Kiomitebu Pla.lllOW181!1.ia i prn:ewodni. 
czący Centralnej Rady Unii.i Gene­
raJ.nej Zwiiąaików Zawodowych Ru­
mUJ11.iJ. Stale Biuro KW KC RPK 
za.pewnia operatywne koordynowa­
nie dz.iałalności partyjnej 1 pań­
stwowej ocaz podejmuje decyzje 
w giranricach ko.mpetencj'j u.staJ.o­
n ych :prz.ea; Komhtet Wykonaiwa.y 
KC RPK, k!tóremu składa &pra!WQ­
~an ha ze swej Wialalniości. 

Poczekajmy do niedzieli 
Po porażce w niedzielnym meczu 

z milowlokl.m Płomieniem siatkarki 
Startu zaprzepaściły Już właściwie 
szanse na wywalczenie kolejnego, 
piątego tytułu mistrza Polski. Po 
tym 9P<>tkaniu w Milowicach feto­
wano już nawet sukces Płomienia. 

Ostateczne rozstrzygnięcie nastl\IPi 
jednak w najbl!ższą niedzielę w Lo­
dzi, gdzie czwórka najlepszych ze­
społów zakończy boje o tytuł na.l· 
lepszych. 

Siatkarki z Bałut, aby zdobyć mi· 
strzostwo Polski muszą wygrać wszy. 
stkie trzy spotkania. Czy jest to 
możl!We? Zespól Startu nieraz już 
udowodnll, że w decydujących me­
czach wtrafil wykorzystać wszystkie 
szanse. Mając za sobą gorący do· 
ping własnych kibiców, Start może 
odnieść zwycięstwa. 

Tylko, że i to nie przy-niesie peł­
nego sukcesu. Do szczęścia trzeba 
bowiem jeszcze, aby prowadzące z 
przewagą dwóch punktów siatkarki 
Płomienia te:!: zeszły z boiska poko· 
nane. A •to będzie już sprawą trud· 
niejszą. M!lowiczankom wystacczy 
zwycięstwo w jednym spotkaniu. o­
bojętnie z którym z trzech rywa­
li, aby zdegradować zespół Startu 

W ostatnim, decydującym turnieju 
ekstraklasy siatkarek spotkają się w 
piątek: .AZS Warszawa - Płomień 
Milowice, Start - Polonia Swidnica 
{początek pierwszego meczu o godz. 
16.30), w sobotę: Polonia Swidnica -
Płomień Mllowlce (godz. 16.30) i 
Start - AZS W-wa. Niedziela: (godz. 
11) Polonia - AZS i Start - PIO· 
mied. 

A oto tabela 
nlejem: 

1. Plomied 
2. St&rt 
3. AZS 
ł. PolonJ& 

przed łódzkim tur· 

19:ł 
17:6 

13 :10 
10:13 

63-21 
58-33 
51-(8 
'4-ł9 

Również w sal! Startu rozegrany 
zostanie turniej o wejście do II !lg! 
kobiet. Jutro Start II spotka się ze 
Stalą (Kraśnik) (początek o godz. 
13.30), w sobotę. Stal Kraśnik - Stal 
Mielec (godz. 14) i w niedzielę 
Start U - Stal Mielec (godz. 9). 

Zmiana terminów 
ligowych meczów 
Najbliższe spotkanie o mistrzostwo 

II lig! pitkarsklej pomiędzy Wid.ze· 
wem I Włókniarzem Białystok roze­
grane zosta111le zamiast 31 bm, w so­
botę. 30.In. Początek meczu o iio­
dzlnie 15.31l, 

Z kolei premier zaakcentował konieczność dotrzymywania wymogów ja· 
kośc!owych wykonywanych zadań, nieprzekraczania kosztów oraz za­
pewnienia !eh realizacji w sposób kompleksowy, a wlęc kończenia Inwe­
stycji podstawowych wraz z towarzyszącym!, w znacznej części wykony­
wanym; w ramach planu terenowego. 
Omawiając dalej szczegółowa zad-ania priorytetowe premier wymienił 

Inwestycje w przemyśle wydobywczym, w kolejnictwie, w rolnictwie oraz 
cały kompleks inwestycji rynkowych. Równocześnie - podkreślił - nle 
możemy dopuścić do opóźnień w realizacji zadań w przemyśle terenowym, 
handlu ! usługach, w sferze nieprodukcyjnej - szczególnie dotyczącej 
ochrony zdrowia a zwłaszcza w budownictwie mieszkaniowym. 

Jak jeździć oszczę dnie? 
(Doik!ończe.niie ze str. 1) 

ne o 1/10 atmosfery więcej od przy. 
jętych norm (szczególnie przy obcią­
:t<mym wozie) równie:!: dość poważ· 
nie zmniejszają zużycie paliwa. 
Uruchamiając silnik wozu w zimie 

(dotyczy „Fiata 125" 1 innych chlo· 
dzonych wodą) nie używajcie ssania. 
Poza pierwszym momentem, gdy 
lampka kontrolna ciśnieni•a oleju zgaś 
nie, a więc smarowanie silnika bę­
dzie już względnie dobre, możecie 
ruszać nie czekając aż temperatura 
podniesie się ponad minimalny wskaż 
nik na podziałce. Do chwil! zagrza­
nia motoru trzeba jednak włączyć 
niższe biegi, dając s!lnlkowi wyższe 
obroty przy niższej szybkości. w ten 
sposób s!lnik zagrzeje się dobrze, 
szybciej nawet niż na stojąco. wy zaś 
oszczędzicie benzynę, spaloną norma!· 
nie na jałowym biegu. 

Wielu automobilistów, przede wszy 
stkim taksówkarzy, gasi silnik pod 
czerwonymi światłami i przy innych 
chwilowych postojach, używając póź­
niej rozrusznika. Takie postępowanie 
zwiększa zuźycie paliwa, szkodząc 
również silnikowi. Wyłączać należy 
silnik jedynie przy dłuższych posto­
jach, pamiętając, że uruchomienie np. 
„Fiata 123 p" powoduje zawsze do­
datkowe spalanie ok. 100 g benzyny. 
Innym często popełnianym błędem 

Jest „przegazowywanle" silnika na najlepiej nie dotyl<ać pedału akcele· 
Jałowym biegu: właśnie w czasie ratora. Natomiast jeśli stoicie przed 

krótkich postojów np. pod światła. przejazdem kolejowym warto na parę 
ml. W takich sytuacjach nigdy nie minut wyłączyć motor. Większość sa­
należy dotykać pedału akceleratora. mochodów ma pełną sy[\chronizację 
Stosując się do tych rad w znaczny skrzyni przekładniowej, dlatego za. 
sposób przedłużacie zużycie waszego niechajcie „przegazówek" między 
wozu i zmniejszacie zużycie paliwa. biegami, i oczywiście zapomnijcie o 

V 
:>LKSWAGEN", w której obslu „wyścigowych" startach. Wielu kie· 
giwane są również wooy ,,POR- rowców przed zgaszeniem silnika lub! 
SCHE"; inż. H. Scheuermann wprowadzić silnik na wyższe obroty, 
jest ekspertem firmy. Oto jego sądząc . że rano zapali łatwiej. Jest 

zalecenia: to działanie niczym nie uzasadnione. 
„Zużycie paliwa 3est ściśle związ·a· Na długich dystansach nie należy 

ne z określoną szybkością, obrotami jeździć szybciej, niż 80 na godzinę. 
silnika ! obciążeniem. Jeśli jedzie się Jest to szybkość najbardziej elwno­
z szybkością optymalną dla danego miczn a. 
samochodu - zużycie będzie możliwie F irma „VOLVO" udzieliła odpo-
najmniejsze. Użytkownicy „VolKswa- ,viedzi, którą z powodzeniem 
gena" powinni wykorzystując ela- zastosować można · do wszyst· 
styczność silnika, jechać najwolniej kich samochodów z s!Jnikami o 
na bezpośrednim, najwyższym biegu, pojemności 2 1, a więc dużych mode­
wykorzystując możliwości wynikające li „Opla", „Forda", „Wołg". szwedz­
z ruchu drogowego, Przyspieszać na- ka firma proponuje zaniechanie jazdy 
leży del!katnie. nie „wykręcając" na małych dystansach, unikanie roz· 
obrotów na poszczególnych biegach. ruchu silnika w niskich temperatu­
(W większości samochodów nie ma rach, startowanie silnika bez ssania, 
obrotomierzy, należy więc jetdzić „na a w każdym razie wyłączanie go na­
ucho"). Nie należy zwalniać jednak tychmiast po zastartowaniu. w du­
nadmiernie, bo wóz zaczyna w takim żych samochodach każde rozpędzanie 
wypadku szarpać l przerywać. Ko- jest kosztowne I dlatego należy prze­
nieczna jest wtedy redukcja biegu. widywać -sytuacje drogowe ! nie ha­
Rozgrzewać silnik trzeba kilka sekund mowa<'!. Jeździć na biegu bezpośred-
1 zaraz jechać. Stojąc pod światłami nim, pr:i;yśl)'ieszać aelika\nie. 

(D~końcre.niie ze str. 1) 
d1lia.l Sllowarzyszen iia Dzienn.i\l:any 
Bolskikh - „Srebrne go Pherście­
n ia" Jadwidze Andrzejewsiltiej za 
krea.cję, jaką utalentowana i popu­
lar"na artysbka, od wielu lat zwią­
zana z naszym miastem. stworzyła 
w roLi tytułowej sztuki B. Brechta 
„Ma1Jk.a Oourage". Ten SY'Illbol u­
znania akrorsltich oolą.gnięć p~­
ka7Jal<i Jadwidze Andrzejewskiej 
dyrektor Wydziału Kultury i Sztu­
kli - Włodzimierz Pospiech oraz 
p.rez.es Oddziahl Lód'7Jkiego SDP 
- red. Wojciech Drygas. 

Za wyróżnienie to w słowach 
prostych i szczeryeh pod:ziięk01WaJa 
Jadwiga Andlrzejewska, a równo­
cześnie w imieaviu środOIWliska ak-

Epide~ie cholery 
• • 
I czarnej ospy 

Epidemia cholery, która wybuchła 
w stolicy Tajlandu - Bangkoku 1 
prowincjach sąśiaduJących, spowodo­
wała śmierć 13 osób. Wiadomość ti: 
podało w środę Ministerstwo a„ro. 
wia tego kraju. * + :;,. 
Służba zdrowia poin:tormowala o 

nasileniu się epideml! cholery w An· 
gol!, zwlaszcz3 w okollcach Lua.ndy. 
Komunikat podaje, że w ciągu o· 
statnlch trzech tygodni stwierdzono 
130 przypadków zachorowań, w tym 
3 śmiertelne. * + :;,. \V Katmandu poinformowano, te 
w dwócl\ okręgach Nepalu. w pobli­
żu granicy z Indiami, wybucllla epi­
demia czarne! osoy. \V osbmlch 
dniach ;marlo 20 osób. za.notowa:no 
sn nowych zachorowań. 

• ;j( f i:l•l;jł ~-l!Jii( JĘt;taJ;ii 
Egzamin nie dla wszystkich kandydatów pomyślny tz ta_śm dalekopisów j 

Kadra PZPN - Fortuna Ouesseldorf 1: 1 (1 :O) .A. szwed Stenmark wygrał slalom 
gigant rozegrany w Caspoggio (Wło­
chy) zaliczany do narciarskiego pu­
charu E.iropy, Najlepszy z Polaków, 
A. Bachleda wywalczył 9 miejsce. · 

W sparringowym meozu rozegra.nym wczoraj llA stadionie war· 
szawsk!ego Marymontu kadra Polski zremisowała z zachodnionle· 
miecką drużyną Fortuna z Duesseldorfu r:l (1:0). Bramki zdobyli 
dla kadry - Szarmach (w ł1 min.i. dla Fortuny - Budde (w 72 
min). 

Kadra Polski: Kalht<>Wskf - Rzd· 
ny (Gut), A. Szymanowski, Bul~c· 
kl, Musial - Kraska (Garlowskl), 
Deyna, Kasperczak Lato, Szar· 
mach, Gadocha. Fortuna: Woyke -
Kraus (Schulz), Kriegler, Ko~b.!,)en, 
Hesse, Brel, Zewe, Geye, Seel (De· 
gen), Duddc, Ab-:I. 

ze względu na to, iż spotkanie to 
transmitowane by!Q w całości na 
antenie Polskiego Radia, a druga 
polowa na srebrnym ekranie, nie ma 
chyba potrzeby relacjonowania pru­
biegu tego meczu. Stąd też ograni· 
czymy się do· kilku zdań komenta· 
rza na temat tego pojedynku, który 
miał dać odpowiedź co do przydat­
ności poszczególnych kandydatów do 
reprezentacyjnej drużyny PÓlski. 

Zgodnie z zapowiedziami, p iłkarze 
Fortuny dali pokaz umiejętności 
tzw. króbk iego li;rycia I to na całym 
boisku. Tymczasem nie wszyscy na-

Waluyi należy 

do końca 
Do jednej z. największych sensacji 

tegorocznych zapaśniczych MP w 
stylu wolnym należy zaliczyć poraź· 
kę dotychczasoweao mistrza Polski 
w kategorii do 90 ka i wicemistrza 
świata - P. Kurczewskiego, /ctóre· 
go położył na łopatki zawodnik rze· 
szowsklej Stali - Zmudziejewski. 

Spełniając prośby naszych Czytel­
ników o szczg6ł11 na temat tego po· 
jedynku poprosiliśmy trenera zapaś· 
ników Budowlanych J. Kauca. 

si kadrowicze zademO!l1Stro_Wal! sku­
teczne próby uwalnia11la się spad 
tej opieki. Szczególnie 1askrawo wi­
dać to bylo po upływie 20 mililuty 
gry w drugiej połowie meczu. 

Nie wszyscy też z 13 występują· 
cych we wczorajszym spotkaniu kan­
dydatów na wyjazd na MS potwier 
dzil! już wysoką reprezentacyjną 
formę. Naszym zdaniem, nie wypad! 
celująco egzamin dwójki boeznych 
obrońców (Rześnego I Musiała), któ­
rzy nie zawsze włączali się skutecz­
nie do akcji ofensywnych, wspo­
magając tym samym poczynania na· 
pastników i rozgrywających. 

Z trójki napastników najlepsze 
wrażenie pozostawi! (Jednak tylko 
w. pierwszej połowie) przebojowy 
Szarmach. W dalszym ciągu jednak 
widać u tego piłkarza braki w wy­
szkoleniu technicznym. Gadoch& 
miał sporo przestojów w grze. Sla· 
bo WY1Padł Lato. Naj lepiej zaprezen-
towali sie Kasperczak i Garlowskl. 
Piłkarz Sląska niemal zawsze był 
tam gdzie zachodziła ku temu po· 
trzeba. 
Zdał egzamin Jak „libero" A. Szy· 

manowskli, który jeśli nie zmnlej~zy 
wymagań wobec samego siebie mo­
że z powodzeni-em konlcurować na 
tej pozycji z Gorgoniem. Da.leki od 
swej szczytowej formy jest ~!'itan 
zespołu ,Deyna. Poprawnie zagrał o· 
brońca LKS Bulzac·kl, próbując na· 
wet strzałów na bramkę Fortuny z 
daJszej odlegloścl. 

Wreszcie bramkarz Kalinowski. 
Miał kilka udanych interwencji. Nie 
moi.na Jednak wyba':'zyć mu stole~ 
kiego wręcz spokoju przy ·$tt'zafe 
Buddego. Kandydat do reprezena~yj­
nej drużyny nie może ! to w żad­
n~m przyPadku pozwolić so'ble na 
zachowanie się niczym nowicjusz. 

- P. Kurczewski prowadzi! już w Można mieć nadzieję, że wybrań-
tej walce 4:2 i by! pewny niemal cy K. Górskiego pokażą się z lep­
swego sukcesu. 1 to chyba zgubilo szeJ Jeszcze strony w kolejnych me­
mojego podopiecznego. W pewnym czach sparringowych. (W) 
momencie, tuż przy krawędzi maty REMIS „ORLĄT" w AUSTRII 
ZmUdziejewskt chwyci! Pawła i bly- Młodzieżowa reprezentacja polskich 
skawtcznym rzutem położy! go na piłkarzy rozegrała w środę w Krems 
łopatki. Jest to jeszcze jeden przy- towarzyski mecz z drużyną Aitstrli. 
kład, że nie można być pewnym Spotkanie zakończyło się remisem 
zwycięstwa przed zakończeniem wal- o :O. 
ki. Dodajmy, że Zmudziejewskl już Polski zespól pozbawiony kliku czo· 
raz wygrał z Kurczewskim. Nie jest !owych swych pilkarzy, powołanych 
on też nowym objawieniem - jak przez trenera K. Górskiego na mecz 
pisała prasa - bowiem występuje z Fortuną, zagrał poniżej możliwości. 
już od wielu lat na matach i liczy Należy jednak· dodać, że „Orlęta" 
sobie tyle 111mo i.a n P. Kurczeui· traktowały mep; z Austrią głównie 
ski, · ~, . ~ako spra,y;~ian pned rewanżow1m 

pojedynkiem ćwierćfinałów mistrzostw 
Europy z Bułgarią. Trener A. Strej­
lau miał okazję wypróbQwać kilku 
nowych p!lkarzy i przećwiczyć nie­
które założenia taktyczne.' 

W zespole polskim n.!t ' najwyższe 
noty z·aslużyli: Wieczorek, żmuda i 
Kwiatkowski. 

NRD - CSRS 1 :O 

Rozegrany w Dreźnie mlędzypań· 
stwowy mecz piłkarski NRD - CSRS 
zakończył się wygraną gospodarzy 1 :O 
(1 :0). 
Jedyn& bramka, uzyskana w 13 mln. 
głową przez Strelcha, Była to 250 
braml{a uzyskana przez reprezentację 
NRD. 

NRF - SZICOCJA 2:1 (2:0) 

Spotkanie dwóch finalistów tego. 
rocznych mistrzostw świata - repre· 
zentacji NRF -i Szkocji zakończy!<>. 
się zasłużonym zwycięstwem gospo· 
darzy 2 :1 (2 :O). 
. Bramki zdohyli dla NRF: Breitner 
(w 33 min. z karnego) I Grabowski 
(w 36 min.). Jedynego gola dla Szko-

1 

cji uzyska! w 77 m in. Dalglish. 
By! to piękny pokaz nowoczesnego 

futbolu. szczególnie w w ykonaniu 
piłkarzy NRF. 

Na oliwskim ringu 

.A. Juniorzy Anilany nie zdołali o­
bronić tytułu mistrza Polski w pli­
ce wodnej. Zwyćiężyl zespół go­
rzowskiego Stilonu, przed łódzką 
drużyną, Na osłodę pozostał jedynie 
tytul najlepszego strzelca, który 
przypadł zawodnikowi Anilany - R. 
Sokalskiemu za zdobycie 13 bramek. 

A Druga reprezentacja hokejowa 
ZSRR (która w niedzielę pokonała 
Polskę 7 :I), zremisowała wczoraj w 
Berlinie z NRD 4 :4. 

... W turnieju o mistrzostwo świa­
ta grupy B prowadzą hokeiści INRF, 
przed USA i Holandią. 

"' Młodzi hokeiści Polski, uczest­
niczący w MS juniorów grupy A 
przegrali z CSRS 3:7. Polacy wraz 
ze Szwajcarią zajmują ostatnie miej 
sce. Prowadza junlorzy ZSRR, przed 
Szwecją i CSRS. 

"' w Siemianowicach zmierzyły się 
reprezentacje tenisistów stołowych 
Polski I NRD 

W konkurencji kobiet zwyciężyły 
Polki 3 :2, w konkurencji mężczyzn 
Polacy 5 :3. 

. MALY LOTEK 
2, 19, 21, 25. 30 

wylosow&n.a. ba.n.derola: 
423377 

Pierwsze walki ćwierćfinałowe 
W środę uczestnicy 43 bokserskich ztowskl, a jego przeciwnik z tru· 

mistrzostw Polski stoczyli pierwszą I dem dotrwał do końca walki. 
serię spotkań ćwierćfinałowych, Po· Wczoraj rozegrano pojedynki ćwierć 
nad 5 tys. widzów przeżywał.o wiele finałowe w wagach: papierowej, kO• 
emocjl w czasie walki w wadze ko· guclej, lekkiej, półśredniej I śred­
guciej między obrońcą tytułu m i- nie~ . Dziś ćwiel;'(!flnały pozost~ch 
strza P<>)ski K Madejem z Katowic kategorii. Wystąpi dwójka bokserów 
i P. Sellinem z Gdańska. By! to łódzkich. W wadze muszel L. Bor• 
bardzo emocjonujący szybki. zacię- kowski spotka się z Enkerem, a w 
ty i wyrównany pojedynek. Pierw- lekkośredniej Pasiewlcz z Rueikow­
szą rundę wygrał nieznacznie Sellin, skim, 
druga - ze względu na ostrzeżenie 
jakie otrzymał Madej. była wyrów· 
nana, trzecią natomiast zdecydoWa· 
nie przechylił na swoją korzyść Ma· I N f O RM UJ E/t\ V 
dej. Była to walka godna flnalu 
mistrzostw. . 

Do nlespodzlainkl doszło w Innej 
waace wagi koguciej, w której Mie· 
czyslaw 'Massler z Wrocławia zwy­
ciężył A. Rożnickiego z . Warszawy, 

Nie popisali s ię sędziowie punkto­
wi w spotkaniu wagi papierowej 
między s. Chrzanowskim z Kielc 
i Kozłowskim z Bydgoszczy. Przy­
znano zwycięstwo Chrzanow ~1mu, 
lbOeiai lepu)'m »if;Śeiar.iem °byl K<>-: 

Kierownictwo Pałacu Sporto'Wego 
zaprasza amatorów łyżwiarstwa na 
ślizgawkę. Lodowi~ko dla zwolenni­
ków czynnego wypocz~ku czynne 
będzie w najbliższą niedzielę w go­
(lzinach od 11.30 I 15. Bilety w cenie 
10, 6 1 3 zł (dla osób towarzyszą. 
cych) będzie motna zakupić na 
dwie todzlny przed r<>zpoczeciem aie 
śl!zga\łek. 

I DZIENNIK LODZI{! nr 74 (78'?ł) 

tor.sk.iego wyra1iiila władzom par­
t~jnym i miejsk.ian wd.zięczność 71a 
.o;oen:lecz!ny s1lo5.unek do ludzi tea­
tru. 

Nie braikl'o i innych jes.iicze prze­
mówień oraz tradycyjnego życze­
nJa „100 lat" dla pa.ni Jadzi, do 
któregio przyłąme. się również re­
d.akcja „Dz;iennika LódZkiego". · 

M. J. 

Zbrojne incydenty 
w rejonie Wzgórz Cołan 

Jak zakomuni..Jrował sy·ryjsłci rne­
cznJilk wojsk.owy, w rezultacie in­
cydentów zbrojnyieh, do jakdch do­
ohodlli<ło 27 bm. w ciągll całego 
dn!ia w sektorze północnym i śro­
d:kowym mmtu golańsk.iego, zabi­
ty został podofiicer syry jslti, a 
dwóch oo.cerów i dwóch ż<>Łnierzy 
armii syryj&kiej odinio&l:o rany, 
Rzecziruik dod!ał, że po stronie izra­
elskiej jest . rĆ1W•nież k.iJdru . z.a­
bityich l rannych. Do wymiany o­
ginia w rejonie wzgórz Gola;n d~ 
cMdzlilo lcilkak.rotnie, począ,wsa:y 
od god-ziiny 7.20 cza.su miejsoowego 
clo godz. 21. . 

Zmarli z· pragnienia 
na Saharze 

Policja alglers.k;a znalazł~ na Sfi­
harze zwłok! czterecn tu.r_ystów wlo­
sk\ch, ktot-zy we '.vrześ.Hiu ublegle• 
go roku podjęli próbę przejecha­
nia tej pustyni w specjalnie skon­
struowanym pojeździe. Wszyscy tu­
ryści byli mediolańczykami w wie­
ku od 29 do ł1 lat. Wśród nich by~ 
la Jedna kobieta. Ostatnią wiado­
mość otrzymano Od nich 26 wrześ­
n ia. Kiedy w kilka dni później Wio 
si nie dotarli do miejscowości Aga. 
des (800 km na północny wschód 
do stol!cy Nigru - Niamey), wszczę­
to poszukiwania. 

\Vedlug wstępnych ocen, tury§cl 
najprawdopodobniej zabłądzili na 
pustyni Podczas burzy piaskowej. 
Potem próbowali odnaletć właściwy 
ślad. aJe de!ekt oojazdu uniemoźll­
w!I Im dalsze poruszanie s i ę. Wszys 
cy zmarli z pragnienia. 

Kronika wypatlkó• 
@> Wczoraj w LodZi przy zbiegu 

ulic Narutowicza i Uniwersyteckiej 
kierowca motocykla Ul 7452 wyprze. 
dzając na skr.i:yżowanlu spowodował 
zderzenie z samochodem ciężarowym. 
Kierowca Krzysztof P. 1, 19 i jego 
pasażer Jerzy L. I. 42 (Wschodnia 
54) doznali obrażeń. Pomocy udzielo­
no Im w pogotowiu. 

@) Na ul. Piotrkowskiej przed po- · 
sesją 101 Zenon K. I. 37 (Wróblew­
skiego 6'5) przechodząc nieostrożnie 
przez Jezdnię potrącony został przez 
samochód 72U lB. Z ogólnymi potłu­
czeniami przewieziono go do szpita­
la. 

® Marian W. (Taktorowa 92) Jadąc 
motorowerem przy zbiegu ulic Lima­
nowskiego J Hipotecznej wjechał na ' 
skrzyżowanie przy czerwonym świet­
le I spowodował zderzenie z samo­
chodem ciężarowym. Kierowca doznał 
otwartego złamania nogi a jego pa­
sażer potłuczeń. 

® Przy zbiegu ulic Nowogrodzkiej 
i Miechowskiej Mieczysław S. (Ka­
rolewska 50) będąc odpow!edzialnr 
za pracę grupy robotników nie za_;-,. •• 
bezpieczył przeciągniętej przez jezd­
nię liny na którą wpadł samochód 
osobowy. W wypadku ran szarpanych 
rąk doznał robotnik Włodzimierz s. 
I. 28. . 

@j) Kierowca motocykla 2650 IK Ste­
fan T. przy zbiegu ulic zachodniej 
i Próchnika wjechał na przejście dla 
pieszych i potrąc!I 70-letnią Antoni­
nę J „ która doznała potłuczeń. Po­
mocy udzielono jej w pogotowiu. 

® Na Al. Politechniki przy Swier­
czewsklego od ciężarowej „Skody" 
LF 3144 urwała się źle zabezpieczona 
przyczepa która wywróciła slup. w 
_wypadku dwie osoby stojące na 
chodniku doznały urazów. Pomocy 
udzielono im w pogotowiu. 

® Swladkowie wypadku jaki miał 
miejsce w dniu wczorajszym (27. Ili. 
7ł r.) ok. godz 16.30 na skrzyżowa­
niu ullc Więckowskiego I Zeligow­
skiego gdzie samochód „Fiat" po­
trącił mężczyznę w starszym wieku, 
proszeni są do WKRD MO, ul. Wl. 
Bytom~kiej 60 tel. 516-62. 

@> Swladkowie wypadku przy zbie­
gu ul!cy Targowej z placem Zwy­
clęstw·a w dniu wczorajszym ok. godz 
1.00 proszeni są również do WKRD 
MO. 

@ Na odcinku Wykno-Mikołajów 
na trasie z Koluszek do Tomaszo­
wa wykoleił się pociąg roboczy. Dżiś 
do godz. 16 komunikacja na „tym od­
cinku odbywać slę bedzie po jednym 
torze. P9clągl osobowe będą miały 
niewielkie opóźnienia, 



potocznym p~jęciu i wied_z.~. o funkcji sędziego - jego rola 
sprowadza 51ę do „karania . Sę<lzia to ten człowiek który w 
imieniu majestatu prawa skazuje winnego na taką a taką karę. 
Tymczasem s_ędzia wid~i _nie tylko osk?-rżonego p'rzez pryzmat 

akt sprawy, zeznań sw1adków 1 innych dowodow. Jego spojrzenie jest 
szersze. Widzi całokształt sprawy, tło przestępstwa, pobudki okolicz­
~ości, zespól wielu czynników materialnych, moralnych, ludzklch. Widzi 
1 wn]oskuje. Te wnioski wybiegają d;ileko poza ocenę stopnia, winy 
okreslonych osób I wymiar kary dla nich ferowany. One dotyczą pro­
blemów ogólniejszej natury, ulokowane są w kontekście skutecznego 
działania wymiaru sprawiedli\VOŚCi nie tylko poprzez represjonowanie 
w przezwyciężaniu trudności, w opanowaniu ładu i porządku społecz­

nego, lecz również w wykorzysta.niu wszystkich możliwych środków 
w zwalczaniu zła. 

• „i ~ak zwane sygnalizacyjne są właśnie jednym ze środków dążenia 
sądow do zapewnienia należytęj ochrony własnośCj społecznej socjali­
stycznego porządku prawnego. Praca sędziego znajduje odbicie także w 
czynnym udziale w zapobieganiu i zwalczaniu przestępczości oraz niedo­
puszczaniu d<:> działania wywołującego powstawanie szkód w gospodarce 
uspołeczńionej. 

Obowiązek ~awiadamiania instytucji państwowych, spółdzielczych i 
innych o s~w1e~dzonych w pos~ępowamu sądowym uchybieniach w 
po<l;ległyc~ 1m. Jednostkach wynika z zarządzenia ministra sprawiedli­
woscj z s1erpma 1955 r. uzupełnionego dalszymi zarządzeniami. Przepi­
sy ko~eks~ postępowania cywilnego wprowadziły również obowiązek 
sygnahzaCJI. Spo.r~ądzanie przez sęd,zió~ notatek i sygnalizacji, poza 
konkretną ko~zysc1ą społeczną, ma rownież pozytywny wpływ na sama 
postawę sędziów, którzy angażują się w pomyślne rozwiązanie wielu 
poważnych problemów. Spełniają w ten sposób sędziowski obowiazek 
obywatelski, nie tylko służbowy. 

.„zapewniły sobie sądy okręgu lódzkiego absolutną przewagą udziału 
notatek sygnalizacyjnych w puli krajowej. Na około tysiąca notatek, 
które wysłały .sądy całego kraju - 263 należą do okręgu łódzkiego (132 
w sprawach cywilnyqh). Czego dotyczą notatki? Rok temu, kiedy było 
ich zaledwie 78 (w 1972 r.) pisałam o tym podkreślając cenny udział 
sędziów w strzeżeniu społecznych dóbr. Przewidując dalszy rozwój tej 
!oruny zapobiegania przestępczości cytowałam znamienne przykłady. 

Teraz przykłady te padały na forum konferencji sędziowskiej w kon­
tekście skutków już osiiągnJętych. Wicepre7ie5 SW A. Je71iQl'Sk.i stwier­
dził, że notatki w 98 procentach spełniają swe zadania. Reakcja zainte­
resowanych jednostek nadrzędnych jest właściwa. Ustosunkowują sie 
one do zasygnalizowanych w notatkach problemów i podejmują konkret­
ne przedsięwzięcia zmierzające do poprawy sygnalizowanego stanu 
rzeczy. Oto przykłady: 

Poinformowano zarząd PSS o poważnych nieprawidłowościach w 
sklepie należącym do tej instytucji, a stwierdzony ch w czasie postępo­
wania sądowego. Była to sprawa cywilna, którą zarząd PSS w Lodzi 
wytoczył pracownikom. Sąd oddalił powództwo w znacznej mierze w 
stosunku do pozwanych pracowników i napisał zarządowi w czym 

PRAWO I ŻYCIE Zofia Tarnowska 

Sędziowski obowiązek obywatelski 
tkwi zło. Zarząd przyjął nauki i na nadZJWycz.ajnym pooiedzeniu doko­
nał zmian organizacyjny ch w administracji , sprawdził zawierane umowy 
z pracownikami materialnie odpowiedzialnymi, wprowadził porządek 

prawny. 
Zjednoczenie ,,Cen trobud" w Warsz.a.wie wyeliminowało uchybienia 

organizacyjne, wzmogło nadzór i wprowadziło kontrolę inwentary­
zacyjną, w wyniku czego Lódzka Centrala Materiałów Budowlanych 
przestała ponosić straty powodowane w przeszłości przez magazy nierów. 

Wojewodzki Związek G.S „Samopomoc Chłopska" w wyniku prze­
słanych mu uwag zakomun;kował prezesowi Sądu Woj„ że za bra ki 
należytego nadzoru nad ochroną i zabezpieczeniem majątku społecznego 
rada nadzorcza na specjalnym posiedzeniu odwołała ze stanowisk pre­
zesa I dwóch wiceprezeą6\\'.. udzieliła ostrzeżęnia głównemu księgowemu 

i zwiększyła naqzór, kontr,oln0,-i:ewizyjny. . 
Wojewódzki Związk Spółd?Jelczości Pracy w Lodzi wprowadził zmia­

ny organizacyjne, kontrolno-rewizyjne i zabezpieczające mienie. Sąd 

zwrócił uwagę władzom Związku na te kwestie. a wynikły one z roz-
patrY\l;'!lnia spra~y o nie dobory towarowe w magazynach. . 

Powiatowy Związek GS „Samopomoc Chłopska" w Wieluniu w wy­
niku notatki urzędowej z sądu, na nadzwyczajnym posiedzeniu Rady 
Na~z~rcz~j.w sprawie nie ~1zasadnionych ubytków mięsa i wędliny oraz 
złeJ Jakosc1 wyrobow podJął zdecydowane postanowienia łącznie z u­
sunięciem kierownika masarni i obciążeniem go wartością nie uzasadnio­
nych u!Jytków (przeszło 16 tys. złJ. Ponadto zobowiązano prezesa GS 
do_ każdorazowego :i:nal i :w~va.~ia miesięcznych rozdzielmków żywca, 
zw;~szenia P:rod~cJt. wędlm 1 pel.nego zaopatrzenia miejscowej lud­
nosc1 w wędliny t mięso ; Na trzech stronach maszynopisu otrzymał 
prezes S\~ spis posta.nowień Rady Nadzorczej porządkujących bałagan 
w masarni. 

„.sądowych jest baroro ró;i;norodna.· Dotyczyła ona takich uchybień jak 
waidl.iwa orga.ni:zacja pracy, n ieodpowied•nie zabezpieczenie mienia ni~łaś 
ciwy obieg dokumentów finansowo-rachunkowych i magazyno~ych, po­
wierzenie obowiązków kasjera i księgowego jednej osobie. W notat­
kach informowano także o - takich uchybieniach - delikatnie mow1ąc· 
- jak pwierzanie odpowiedzialnych stanowisk osobom nie posiadającym 
do tego kwalifikacji zawodowych lub - co gorsza - karanych sądownie 
za· zagarnięcie mienia. Wskazywano też na brak odpowie<lnich urzą. 

dzeń do mierzenia, ważenia, przechowywania towarów, zwracano uwa­
gę na złą gospodarkę opakowaniami zwrotnymi, nieprzestrzeganie 
prz.episów o bezpieczeństwie i higienie pracy, wadliwą fonnę rozwią. 
zywania umów o pracę, nieprawidłowości w ich zawieraniu.„ 
· Przejrzałam pękatą teczkę zawierającą odpisy notatek i pisma urzi:­
dów i instytucji kierowane w odpowiedzi do sądu. Znalazłam tam 
jedną rzecz niezwykle interesującą · i świadczącą o absolutnej dociekli­
wości I uwadze sędziów. Pisałam o znamiennej sprawie sądowej, któ­
ra zakończyła się wyr-okiem skazującym Spółdzielnię „Saponit" w To­
maszowie Maz. na zapłacenie odszkodowania (60 tys. zł) właścicielom 
studzien z wodą zatrutą przez ścieki spółdzielni. I nagle znajduję no­
tatkę sądu w tej sprawie, a właściwie w nowej: Spółdzielnia truje wodę 
n'adal. Następni poszkodowani upominają się poprzez sąd o odszkodowa­
nie. Widać z tego, że przyjdzie oczekiwać zamknięcia produkcji owej 
spółdzielni albo obarczenia zapłatą konkretnych osób z „Saponitu" 
czy też zwierzchników. Sądowe uwagi są udokumentowane, wymigać 
się od nich nie można, sędzia jest tu niejako najwyższym kontrole­
rem, a jego kontrola charakteryruje się: n ie z a wis łoś ci ą. fa­
c h o w o ś c ią i m o c ą -z d e c y d o w a n ej r e a k c j i przeciw 
n eniom prawa. 

iceprezes Jeziorski powiedział, że narada sędziowska (która 
odbyła się w poniedziałek) nie jest tylko wewnętrzną imprezą 
pracowników wymiaru sprawiedliwości, mającą znaczenie jedy­
nie dla jego zespołu. Obradując nad sprawami ładu i porządku 

społecznego i prawnego ~ędziowie czują na sobie spojrzenia wszyst­
kich uczciwych ludzi naszego regionu, zatroskanych o dalszy rozwój 
w dziedzinie ekonomicznej, gospodarczej i społecznej. Obserwując ową 
naradę stwierdzam, że sędziowie okręgu łódzkiego mogą ludziom 
patrzeć prosto w oczy, że troska jest wspólna, cele są wspólne. a 
ostrość prawnego spojrzenia zawiera i wyraża intencje ludzi ciężko i 
uczciwie pracujących, widzących sens w wykonywaniu zadań na dziś 

i na jutro.Przeszkody w ich wykonywaniu pomagają im usuwać także 
sędziowię. Taki przyji:li na siebie obywatelski obowiązek. 

~ ~"l~liil'l',,,~1.iJ 

ELEKTRONIKA NA JEZDNI 

PIERWSZE DNI, PIERWSZE MIESIĄCE 
ł 

He'D.ryka ukończyła studla na Wydziale Włókienniczym Po­
litechniki Lódzkiej. w stvczniu podjęła pracę w ZPB im. S. 
Kunickiego •• Maltex". Nie licząc pra.ktyki, jest to jej pierwsze 
zetknięcie z pracą i ludźmi, którzy te pra,cę wykonują. z pro­
dukcj_ą. Ale tak na dobrą sprawę, mało jeszcze wie o tym za­
~ladzie, chociaż jest jui w nim przeszło dwa miesiące. rstnie­
Je podobno co takiego Jak plan odbywania stażu. Tak przy. 
najmniej twierdzą jej koleżanki ze studiów. które podjęły pra­
cę w innych za.kładach. W planie powinno sie uwzględnić ta. 
poznanie nowego pracownika z za.kładem, ze wszystkimi Jego 
~y~ziałami. Henryce nie przedlotono takiego planu. Kiedy nie­
sm~alo . zapytała w d~iale . kadr, odpowiedzia.no jej. że plan jej 
stazu Jest wła_śpie oprarowywany. W kilkanaście dni później 
ponowiła prośbę. Odpowiedź była la.ka sa.ma. 

Siedzi więc w zakładowym labo­
ratorium i wykonuje proste czyn­
ności, przy których nie trzeba żad­
nych specjalistycznych urządzeń. 
wystarcza bowiem waga i Linijka. 
Aby robić to, co robi, nie trzeba 
też wyższego wykształcen.ia. To 
samo mógłby wykonywać pracow. 
ni.k z mat,urą odPQwiednio prze­
szkolony. Niewielkie zakładowe la­
boratorium spełnia niejako rolę 
wtórnej kontroli techn iczne.i. Na 
dłuższą metę Henryka nie widzi tu 
swego miejsca. Najbardziej odpo­
wiadałaby jej praca na oddziiale 
włóknin. Uważa , że tam lepiej mo­
głaby wykorzys.tać swoje kwalifi­
kacje. Rozmawiała w tej sprawie z 
dyrektorem, na razie jednak nie 
ma od niego żadnej odppwie<lzi. 

Obecny pr-zy naszej rozmowie 
przewodniczący Zarządu Zakłado~ 
,vego ZMS w .. Maltexie" - Lech 
Dudkiewicz pyta, dlaczego swoją 
&prawą nie starała s ię zaintereso­
wać organizacji młodzieżowej, 
czyżby nie wiedziała. że takowa 
istnieje? Ależ nie! Wied?..iala zaraz 
w pierwszych dniach. że ZMS dzia. 
la w zakładzie. Koleżanki z labo­
ratorium należa do organizacji. Ale 
po oo szukać okrężnej drogi, kiedy 
jest Prostsza - prowadząca przez 
dział kadr i gabinet dyrektora. A 
poza tym, choć młodość iest nie­
cierpliwa, nie straciła iesz.cze na­
dziei, że plan stażu będzie wresz-cie 
opracowany i że z.najdzie się dla 
niej ba.rdz.iej odpowdedzia.lna praca 
w tym zakladl'lie 

. Wacław w ~1bieglym roku zdał maturę. Pia.nowa.I ukończenie 
studium pomaturalnego. Wyszło mu inaczej. Właśnie niedawno 
założył rodzinę. Mieszkaj!\ z ioną u teściów. Trzeba myśleć te­
raz o własnym miesz•kaniu. Trzeba na nie zapracować. Wacław 
ukończył więc kurs, który dał mu kwalifikacje barwiarza i od 
kilku tygodni pracuje w .,Maltexie". Nie jest to jeszcze wfaści­
wie żadna pra.ca. Jest to raczej chodzenie po nie ·wvkończonvch 
pomieszczeniach i przyglądanie się budowla,nym. Żeby zbytnio 
się nie nudzić, sam wyszukuje sobie zajęefa. 

Opiekuje się nim kolega, który I trT..eba wykonać jeszcze sporo ro­
pracuje w. ,.Maltexie" nieco dłu- bót wykończen•iowych, a budowlani 
żej. Wspólnie zapoznają s i ę z no- mimo zapewnień nie spieszą si ę. 

woczesnymi. instalowanymi w far- Najlepiej owo budowlane lelum-

szyć o kilka miesięcy wcześnAej. , pracowując się (nie z własnej W'i­
Nie ma jednak na to większego ny) ma dużo czas•u na obserwację, 
wpływu. Korzyść natomiast ma jed które wzbogacają jego wiedzę q 
ną - odbierając pensję i nie prze. ludziach i świec.ie. 

• • • 

W warsztacie elektrycznym, u mistrza Jerzego Klimaszew. 
sklego pracuje 13 absolwentów Zasadniczej Szkoły Elektrycznej • 
Pienvsi bardziej niecierpliwi. bardziej potrzebuJl\CY pieniędzy 
rozpoczęli prace już w lipcu, inni po wakacjach - we wrze­
śniu. Mają już kilkumiesięczny staż pracy. Ca·ll\ grup!\ przyszli 
do pokoju mistrza. Nie wszyscy są jednakowo rozmowni. Naj. 
więksZI\ ochotę do rozmowy zdradza członek klubu „Tęl'za", 

który za wszystkich odpowiada na moje pyta.nla. 

Twierd·zi, te są zadoawoleni z ca. w „Maltexie" jest pierwszą pra-. 
pracy, zarobki mają dobre. od 2300 I cą w życiu. wszyscy oni figurufa, 
do 2400 złotych. Pieniądze wydają na specjalnej liście, z którą zapo. 
róż.nie. w zależności od warunków znał mnie przewodniczący ZZ ZMS. 
rodzinnych. Część wpłaca oszczęd- Lista ta może świadczyć o znacze­
nośeoi na PKO. Nie zawsze maja niu jakle przywiązuje się do adap. 
czas na wydanie pieniędzy. wszy- tacji społeczno-zawodowej nowo 
scy bowdem jak jeden mąż chodzą przyjętych do pracy. Za.pozna.n.o 
na popołudniowe zajęcia do Tech- mnie z innym dokumentem - za­
nikum Elektrycznego. ZdQbycie ma, kładowym programem adaptacji 
tury to najbliższy cel każdego z nowych pracowników. W programie 
n.ich. Jeden ma w planach studia mówi się m. in. o tym jaka po­
wieczorowe na Politechnice L6dz- winna być procedura przyjęć l 
kiej. Zdają sobie sprawę, że trze- jak powinien przebiegać proces a. 
ba się uczyć. gdyż jest to najwła. daptacji, określa sie rolę kierow­
śaiwsza droga do awansu. M.l.sitrz ników i mistrzów, oddziałowej ra­
KliJmas.zew.5k.i nie ukrywa prze<l ni- dy związkowej, podstawowej orga. 
mi perspektyw iakie stoją przed nizacji partyjnej i ZMS, a także 

zakładem. Powstanie nowa tkalnia. rolę opiekuna i społecznego inspek­
na której pracować będą skompli- tora pracy. 
kowane urządzenia elek.tronowe. Od Wydaje się, że program zawiera 
zakładowych elektryków wymagać wszystkie najważniejsze kierunki 
się będzie wyższych k.walifikacji, a pracy i najważniejsze zadania dla 
wyżs-re k.walifikacje - to wyż'7:e poszczególnych osób i organizacji. 
zarobki. Rzecz polega teraz na tym, aby 
Cała trzynas1lka przed miesiącem był on w pełni realizowa.ny. Roz­

otrzymała legitymacje ZMS. Wrę. mowy z większością nowo przyję. 

czenie legitymacji odbyło się uro- tych do pracy przekonały mnie, źe 
czyście, co dało chłopcom okazję proces adaptacji przebiega w 
do !)<)kazania się z najlepszej stro- „Maltexie" prawidłowo, zgodnie z 
ny. Odbierając legitymacje zamel. przyjętym programem, choć nie 
dowali. że w czynie społe-cznym brak wyjątków, o których świaid­
przepracują 100 godzin przy prze- ezy przykład stażystki z laborato­
meblowywan~u sali NOT na za- rium. 
kladową świetlicę, że zmienią w Mimo zaklżeń programow~ch nie 
tej sali in.s-talację elektryczną i wnyscy nowo zatrudnieni mają 

oświetlen ie. Ze świetlicą wiążą swoich opiekunów. Podobno nie 
pewne nadzieje. Uważają. że mo- bardzo wiadomo skąd ioh brać. Wy 
żna w niej będzie od czasu do cza- daje mi się, że wątpliwości są. 
su zorgan izować po pracy jak.ieś nieuzasadnione. Czyżby w „Mal­
ciekawe, pożyteczne zajęcia. 13 texle" brak było ludzi z dużym 
ZMS-owców z warsztatu elektry. 1 doświadczeniem, dobrych pracow­
cznego planuje też organii.a.cję im- nlków, którzy swoją posta.wa. i przy 
prez sportowych. Na początek chcą kładem mogą służyć młodzieży za 
zorganizować sekcję pil'ki nożnej. wzór i mogą podjąć się funkcji o­

* 
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biarni urządzenia.mi. Praca przy polelum widać wtedy kiedy co­
nich polegać będzie na dororowa- dJJiennie patrzy się na nich i na 
n·i u, na śledzen iu przebiegu pro- ich ro-bolę. Czasami idzie ona bar­
cesów produkcyjnych. I choć We- dzo dobrze. Nagle okazuje s.i ę. ie<l­
claw zatrudniony jest na s tanowi- nak, że czegoś zabrakło . czeiroś 
sku pracownika [ i zyczne~o . t-0 jego nie dowieziono. Rezultat jest taki. 
czynności nie będa. wym11gać fizv- że w najbaroz:iej nieoczek iwa nym 
cznego wysiłku, racze j umvsłowe. momencie ry tm pracy za czyna s i ę W ZPB Im. S. Kunickiego przy. 
go. Jest więc zadowolony z tak iei łamać. Swieżo upie czony pra cow- jęto w ubiegłym roku do pracy 16 
perspektywy i chciałby . abv jak nik rarb:arn i jest przeko;iany. że absolwentów szkól y,awodowych. 
najszvbciej farb iarn ia ruszyła . Ma prz.v lepH e j orl(an izacji pi;acv bu-1 średnich i wyższyrh. W. tym roku 
to wkrótce nastąp i ć. ale przedtem dowlanycb n-OM-Y oddz.1ał mogłby ru. przybyły 4 osoby, dla ktorych pra-

piekuna. dziewcząt i chłopców. sta­
wiających w zakładzie pierwsze 
kroki? Jeden opiekun dla 13 chłop­
ców. choćby był nim tak ceniony 
wychowawca Jak mistrz Klima. 
szew~ki, to chyba jednak za. mało. 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 

uż w 1937 r. pisał dr Mar­
cin Kacprzak, że „z<lrowię 
jest pierw.szym dobrem, kt6 
re poWin.no być upaństmo. 

wione prędzej n.iż ziemia, kopalnie , 
fabryki.„". Idea ta doczekała się 
pełnej l'E?aliizacji w pierwszych la­
tach poowojennych, które przecież 
najmniej się chyba do tego nada­
wały. Jeszcze do 1939 r. zajmowa­
liśmy w Europie obok Jugosławii 
os.ta.1mie miej.sce pod Wliględem licz. 
by leka.rzy. Połowa ich zg,inę!a w 
latach okupacji. W 1945 r. mie­
liśmy lekarzy około 7 tysięcy, s 
czego wielu bylo prz,e,cież niemło­
dych już i schor<l!Wany'ch. 

W tak.ich oto warunkach WY­
kszta.łcił &ie przez trzyd•zieśoi iuz 
lat pewien mod.el poradni rejono. 
wej, cierpiącej stale na brak leka­
rzy, a za to na nadmia.r pacjen­
t&w. W praktyce oznacz.a to kolei­
kę pod drzwiąmi jeszcze przed ich 
otwarciem. NUJ!llerek do lekarza o 
7 rano, bo o B będziesz czterdzie. 
sty w kolejce. • Oznaczało to także 
jako rzecz normalną, iż lekarz zja­
wiał się w poradni z półglOdzinnym 
spóźnieniem, a wychodził przed 
czasem jeś1i zdarzyło s.ię, te za­
łatwił pacjentów wcześllliej. Sta­
rał się '2lresdą o to iak mógł, bo 
czeka.Li już nań w szpi-talu, w 
spólldzielni, albo w gabinecie „!a. 
brycznej" s.ł!użiby ?ldrow!a. 
Było to normalne. bo nie mie­

liśmy lek.a:rzy. P~ 30 lat sytua­
cja jednak nieoo s.ii: zmieniła. To 
znaczy - w 10 akademiach co ro­
ku uzys~uje dyplomy ktllkuset le. 
ka·rzy. To ju;i; tysiące. A w porad­
niach rejonowych po staremu 
tłok przed drZ!Wiami od bladeg-0 
świtu. Po sta~emu pan.i doktoir sp6:i 
nia się pól god2Jiny i godzinę wcze­
śniej wychodZii. W poradnnach ws: 
tBło beź 2lffiia.n. 

Nauczony doświadczeniem chcę 
się tu zastrzec. Mówię' o proble­
mach ogólnycb , wysnuwając uogól­
n ien ia z faktów jednostkowych, 
lecz naoczmie stwierdzonych. Kiedy 
więc mówię, że pani doktOt' się 
spófoia, nie oznacza to każda (y). 
ale oznaoza to wystarczający ~o. 

• • 

J. 

cent, by mo;l,na już uog6ln.ić. Lu­
dzie i;resztą. jak wiemy, wszędz.ie 
są ludźmi. Więc nie obrażajmy s ii: 
zasadniczo. 

Przeprowadziile.m mały test, rw.­
ma·wiając z kilkoma lekarzami re. 
Jonowymi. Chodziło mi o przeko­
nanoie się . oo naprawdę wie<lzą o 
rejonie porucronym swej pieczy. 
Sprawdzian niezwykle łatwy, za­
wady w kilk.u pytaniach: - ilu 
mie.sZJkańców je&t w rejo11Jie? 
Ile w tym jest dzieci silkolnych ł 
pr~.5:7.kolnych? Ilu wojsko. 
wych, kolejarzy, pracowników 
MSW, wszystkiich razem? 

Onii wszyscy posiadają s·woje 
służ.by :zdrowia i z rejonem n.ie 
maja do czynienia. Młod.z.ież i d?Jie­
ci też odpadają. Ilu więc fakty­
cznie pozostaje pod opieką? Z in. 
da.gowa.nych lekarzy żade.n nie po­
trafił dać konkretnej odpowiedzii. 
A wyda•wać by &ię mogło, że jest 
to pod.stawowa spra•wa. JeśLi zaś do 
tego dodamy, że jedna trzecia po­
zo.stalych ma placówki zakładowe 
prz.emysłowej s·łużby :zdrowia, to 
ilu w każdym rejonie naprawdę 
korzysta z opiekli lekarskrlej? Spe. 
cjaliści z dz.iedrz.iny organizacjj o­
chrony ?ldrowia skłonni są 11\vder­
dz.ić, że mniej więcej jedna trzee:ia 
nominalnej licz.by mieMJk·ańców 
każdego rejonu. Może! Skąd w.ięc 
w takim raz.ie tłok pod drZ'wiami? 

tatwianie bieżącej „zgłaszalności". I szyt. Taki jaki mają przeważ.nie 
Trzeba przyjąć cod0ienną porcję sbomatolod?Zy. Przychoctu pan Ko­
pacjentów. Skoro zaś nie ma w walski ze swoim woreczkiem żół­
tym żadnej organ.izacj,i, żadnego ciowym, czy pan Mal inowski z 
sterowa.nia, więc i kolejki, wycz,e_ owrzodzeniem dwunastnicy. Wiemy, 
kiwanie, mało czasu na jednego pa' że jego stan nie je.s.t zły, trzeba go 
cjenta. ŻyWioł! dajmy na to obejrzeć co dwa ty. 

Czy tak być mu.soi? Czy jest to god.n_ie i przepisa~ . od~wiednią 
jedyna forma dZJiałania lecz.nictwa P<>r_cię. lekow .. Dz1s iest pie rwszy, 
otwartego? Praktyka łódzka skłania wp1suiemy więc Kowalsk.1ego do 
do potwierdzeń. ale nie OS'Z.UkUjmy zeszytu na 14_ o. godz. 10. Rano a­
się. Tak nie jest. Przykładów zaś syste.n~~ W)'.Jmie karty _chor~go z 
nie trzeba szukać za gra.nicą. Wy- ka.rtoh?oit1 , w1~c zameldu1e s i ę on 
sta.rczy pojechać na Sląsk. Metody P1'?5to do ~abmet_u. Pana M~n?W­
tam zasto.sowa111 e są tak pro.."l>te . że sk1ego mozna . tez n~ 14, ale_JUZ o 
aż nieprzyzwoite. Przecież wcale godz. 12. PQm1ędz?' nimi b~te dość 
I?-ie ma tam więksa:ej lic:zby lekarzy czasu na grypy 1 wsrel~~e nowe 
w ogóle, ani też mniejszych rejo- zach?r<>":'a.nta ~ tym. dnm. I tak 
n&w. Jes.t za t-0 ład i prosta orl(a- ~1enme. Zm~a tas1emC?Wa. ko­
n.izacja pracy. w uproozczeniu wy_ leJ~ o 7 rano.,; a.stronQIJT11C2lme wy 
gląda to tak. sok1e .,numerki . 

- Najpierw analizluje się rejOJl. 
Pos.taiwmy sobie następne pyta. na zasad.llie przytoczonego wyżej 

nie: - Ilu jesi w pierwszym lep. testu, by przekonać się ile osób 
szym r.ejonie „chroników". Tych faktycznie będzie wstawać pod o­
z przewlekłymi schorzeniami dr62 pieką. Następnie, kierown ik pp. 
oddechowych, układu krążenia. czy radni spotyka się z samorządami 
przewodu pookarmowego Mówimy terenowymi mieS2'Jkańców- którym 
o tych, którzy faktycznde leczą s!e przekatZUje s.ie co kwarta! grafik 
„na rejonie?". I pytania tego ciag pracy lekarzy w poradni. I , oto w 
dalmy - i1u jest po prostu ludzi k 
sta·rych. potrzebujących systematy- ażdym bloku wisi na parte.r-ze, na 
cznej opieki lekarza. s.prowadzają. tabHcy ogboszeń tatki wykaz. W 
cej się z reguły do za.pytania 0 tym tygo<lniu nasz dokt.or jest ra­
samopoczucie i przedłużen•ia listy no, w przyszłym po obiedzie. 

Powie ktoś, że lekairz też czło­
wiek, zachoruje i oto wszystko b ie 
rze w łeb . Jego rejon trzeba teraz 
.,rozparcelować" na dwa sąsiednie 
l już „wąskie garoŁo" gotowe. Nie 
prawda! Wystarczy w takJm ukła­
dzie jeden stażysta na dwie porad­
nie rejonowe. Taki zastępca w na­
głych wypadkach wchodzi na kilka 
dni w pia.nowy rejon, n ie t.r;zeba 
niczego wywracać do gó.ry noga. 
mi. W razie potrzeby r ezerwa 
za.wsze si ę znajdzie. Od tego jest 
Zespół Opieki Zdrowotne j i jego 
organizatorzy ochrony rorow; a. leków? - Sprawa druga - rejes.truje s ię 

I tutaj uzyskać odpow~edź kon- wszystk ich samotnie mieszkających. 
kretną było niel'JWykle trud.no. Nic Im należy si ę okresowa kon trola 
więc chyba dziwnego. że wniosek n.ie tylko w poradni. ale I w do­
nasuwa s-i e sam - w działalności mu - pielęgniarka środowiskowa. 
naszego poiradnictwa rejonoweiro - Sprawa trzecia - wprowadza 
zasadniczą formą pracy je&t z.a_ sdę planowane leczenie. Zwykły ze. 

ak zorganizowana, planowa 
działalność le cznictwa o­
twarte go daje jeszcze jed­
ną możliwość . Pozwala na 

W Sta.nc.ch Zjednoczonuch AP 
wprowa.dzono ostatnio intereaujqcq 
ma.siynę do usług budownictw11 
drogowego. Elektronowe urządzenie, 
za.imta.lowa.ne na. odpowiednim aa­
mochodi.ie, wędruje droga.mi i uli­
ca.mi, reje1trując swoimi czujnika­

Na z1em1, na morzu 
głębokości 4000-6000 metrów. Pla­
nuje się, że okręt podwodnu wej­
dzie do eksploatacji w roku 1979, a!e 
być może termin ten zost<inie przu­
spteszony. Jak wiadomo, Japonia w 
ogromnum stopniu uzależniona jest 

ciągłość pracy pora.dni rejonowej 
-od god2liny 8 rano do 20 wiecz.o. 
r em. I to je&t zasa<la. Nie ma mo­
wy o spóźn ieniu, lub wcześniej­
szym wyjściu . Tu, że aikura t dziś 
po południu nie będzie pacjentów 
do załatwienia, nie oznacza, ;:e !~. 
karz rejonowy nie ma już 11Jłc dQ 
roboty na s.wym re jonie . Może tyl­
ko oznaw:ać, że ni-c o swoim re. 
jonie nie wie i wiedzieć nie chce. 

„SPECJALISCI" W AKCJI 

mi ilość poja.zdów, ich tyµIJ, ciężar, Lekceważąc systemu a.la.rmowe i 
prędkość, 'rozstęp międz11 kolami silne straże, nieznani sprawcy wła­
itd ' . Sta.tpstyczne ujecie w uników mali się do maga..zynów służby cel· 
tych p~mia.rów . stanowi niezwykle nej w Mediolanie, skąd skra.dli szta.­
cen7!-e inforn;iac1e. pr_zydatne _prz~ by ilota i pieniądze wa.rtości 1,7 
p-r.01e~towa.niu dr6g 1 opt11'f114hza.c11 I mln dolarów. Ja.k wykazały pierw­
mctena.lu efo Ich budt>wy. sie ba.da.Ma. poUcji, wła.mywa.cze 

· dzio.lali w nocy, wyka.zując dosko­
nalą znajomość systemów alarmo­
wych i zwyczajów strainz~ów. Nie 
uruchomili oni ani jednego sygnału 
alarmowego. 

PODWODNY ZWIADOWCA 

W JG:Pr>nii • btlwti„iq 'J)'Nee Md bu-

od importu ropy naftowej <wudobu~ 

dowq okrętu pO{iwodnego, przezna- cie z wla.snuch zasobów pokruwa 
czonego do ba.dań naukowuch i po- jedynie 1 proc. zo,potr.zebowania), a 
szukiwawczych µod dnem mOTza. głównym przeznaczeniem sta.tku 
Ok'ręt ten zostanie wyposa.i:onu w mają być - czego się nie ukruwa. -
przyrządu, eltktroniczne, ka.me'rl/ poszu.k~u:a.nia. z~óż rcrp.u •. Co do ~eh 
filmowe i telewizyjne, różnego ro- obecnosci w wielu m1e3sc~ch, n1e­
d.zaju a.para.turę pomia.rowq, geolo· I z~yt odl.eg~yc_h od wubrz_ezu Ja.po­
giCZfllł i cx:ea.nograficzną. Ma być im, 9Pf!C)Q.haci w tym k1'a.)U aq prze­
pNyetoeow<m11 do oq>&l'OW~ Nl ~0'710nł. 

Rozumiem dosk-cmale, że lal!wo 
jest redz.ić i pouczać. Trudniej 
jest wprowadzać jakiekolwiek !,n. 
nowacje. Kal.idy człowiek boi się 
n~ci. Ale z drugiej strony, 
niech nam się nie zdaje, że jest to 
samotna łódź na pustym be=~arze 
oceanu. Niestety trzeba patrzeć da­
lej własnej burty. Laota lecą ..• 

LESZEK RUDNIOKI 
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' ' . 
Zaklad Dośw.iadcz.alny Instytutu Techn;ki Cieplnej, wypowiedlllał 

Bogdanowi M. um<J \vę . o praci:. k tóra kończyła s i ę 31 stycllnia. A 10 
t e;:;.o same go mics i ą(:a practi,w1n.tk zach<Jrqwał i 'Wkl'óke :zmala:zł eię 
w s zµitalu. ) to na d!użej , gdyż ,m!apala go żółtaozka". · 

Po powrocie ze SZJpitala natyicłimiaG't ' umió.o.ł dO za.kładu zwo1!ldenie 
lekar-s-kf.e.' Ale' kad·mv11a druku L-4' · n ie przyjęła . - „Nic się panu 
od nas już. nie należy. Pao nie Je&t naszym pra.oowniltlem". Nie ,p0 
n:iogly wyjaśnie.r~ i a i prośby żeby zia jrzała do prawa pra<::v 1 · zapomała 
s.1ę z odpow1edn.im przap'.sem. Jaik to MZWY<:zai bywa, o.stabnie sł.owo. 

Dokąd po VIII-ej kia si e? 
zaw.s1z.e należy do kad.rowej. ' 

Dz.! ękli n·iej pracowrr'.ik ten po dzi ś ..i.z ień nie otrzymał zasiłku cho. 
ro~:-ivego. ~a &ZCZęście, sprawa jest je.a2cze do załatwienia. Pórozu­
m1el!śmy się z nacze1nrik KrasZ€W.skit, z łódzkiego Oddz.ial:u ZUS 
która spo~oduje, aby należne świadczenia zostały szybko wypłacone: 

SJ>rruwa 1est ocz.y·w'l?ta .. Pra<:o?J'n i•k ~chorował w L.'Zasie tt-wania WY­
po.w1edzen11a. A przepis wyraźnie sbwie:rdza, że jeśl i nawet skończy s '. e 
stoo.une k pracy, a choroba trwa nadal , pracownik przechodzi na za­
siłek z 1;1bezpie.crenia . S1J'?ł~znego'. W pnypadku ch0roby zakaźnej, 
a do takich za.focza S1') 1 zółtacllkę. pracow.nik za,chowuje prawo do 
zas1łk~ chorobowego n11;wet wówczas, gidy choroba ta ujawni si~ p0 
28 dn>1ach od ,druty !'02lWlą2la.nla umowy. Zasilek wyp!a.cany jest prz.erz 
pełny okres . tJ. 182 dni. Gdyby lekarz. &bW'ierdził potrzebę jesz.cze da·!. 
szego ~ecz.ema., wtedy !?US J)ł'zed&uża okres wypłaty do naistępny;ch 13 
tygod'.li. Nas1z. CZ"Y'!elnLk otr.z.yrna więc naletne świadczeruia. Ale 
w 1~'.ę cze.go musi na nie bak d'hlgo cz.e.kać i szarpać nerwy? 

J esL1 n~.wet. k_adr?Wa, ~powi~?Jialna za ?5lszanowanie praooV\ll!ll­
cz.yc~ up1aw.ruen , nie um1ala sob ie z. przypadkiem Bogdana M. po­
rad7!ić, mogła przecież sloon.sultować · si ę telefonie.zn ie ~ ZUS i po-
prosić o pomoc w wyjaśnieniu wątpliwej dla niej kwes~i.i . (giz) 

Wl.ASNY DOMEK, ALE.„ 

J. 8.:Domek, w którym mieszkam 
wraz z ·rodzicami, od 1945 r. wyku­
piłam od miasta kilka łat temu. 
Ponlewat nie przekracza on lOO'm kw 
11ostal wyłączony spoci publicznej 
gospodarki lokalami. A jednak 
wcil\:t mam kłopoty z moim dziel­
nlllOWYm wydziałem kwaterunko­
wym, l'd:Vż na 1Uę chce ml dokwa­
terowa6 nowi\ rodzinę. 

RED.: Z Urzędiu m. Z...00.Zi Wyd:zda 
lu Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej, a konkrętnie z Odclziału 
Nadzoru I Inspekcji Lokalowej nie 
otrzymaliśmy jednoznacznej odpo­
wiedzi. A sprawa jest prz.ecie:ł 
prosta. W ogóle organ kwaterunko­
wy nie ma prawa nikomu - po da­
cie wyłączenia - wydać nakazu 
kwaterunkowego na lokal, względ­
nie na jego część w domu wyłącz.o-
nym. • 

Natomiast lokator zajmu]ący 

dzież z ukończoną Il klasą LO. Są 
to: Liceum Ekonomiczne przy ul. 
Astronautów 19, o specjalności za­
wodowej ekonomika i organizacja 
przedsiębiorstw, Technikum Me­
chaniczne przy ul. Pojezierskiej 31 
wbróbka skrawaniem) oraz Techni­
kum Lączności przy ul. Strykow­
skiej 10/12 (radiotechnika i telewi­
zja). We wszystkich tych szkołach 
nauka trwa 3 lata. (h) 

Ul.GA DLA ~ONY 

.1. W • .._ Cży nie pracuJąca l będąca 
. na utrzymaniu emeryta :tona ma pra 
wo do zniżki tra.mwaJoweJ? Jakim 
towodem musi się legltymowaó 
po<lczu kontroli w tra.mwaJu? Wy­
Jaśn!Jcie koniecznie, bo kontroler, 
kiórego o to zapytałem nie był w 
stanie udzielić mi odpowiedzi. 

RED.: Do ulgowych przejazdów 
miejskimi środkami lokomocji mają 
uprawnienia jedynie sami renciści 
i emeryci. Ulgi te - jak wyjaśnia 
dyrekcja _MPK - nie obejmują 
Jednak ich ton I dzieci, nawet w 
przypadku gdy pozostają one na 
utrzyimaniu rencisty czy P.meryta. 

(h) 

Traidycy}ne, doroozine spotkanie Cz.y1le1ni:ków z przedstaiwi­
cielami Kuratorium i Pciadin.i WychO<Wawczo-Zawodow-ej ci-e­
szylio się wielkim powodzeniem. Tym razem jednak wszyscy 
i.nł.erewwa1i ~ię szczególn.ie nowymi z.a.sadami przyjęć znie­
sieni-em egz.amilnów wstępnych i zastąpieniem ich „konkurs em 
świadecbw". me brakło oczyw.iśaie innych pytań, bo ~westia 
właściwego wyboru zawodu, ~ sprawa, kltóra wymaga dl:ugkh 
i powablych przemyśleń. Z 40 pytań, na które odpowiied zli 
udz:ielaH Jolanta Juszczyk z Oim"ęgowej Poradni Wychowaw. 
ero-Zawodowej i wicekuratorzy Zygmunt Mikołajewicz i Zdzi­
sia-w Nlewladomsl!;I wybraliśmy najba,rdz.ie j typowe, mogące 
zaintereSl()IWać sze rsze grono VIII lcla.siistów i ich rod2ńców: 

d'lliej od)JlotW.iednde dla kooiet. A 
do tych bardziej odpowiedllllich za. 
biczamy z.aiwód lał>orantik:i. 

Czy ubiegaj11.cych się o przyję­
cie do szkół zawodowych oh!lwil\­
zuie rejon!Jzacja? 

Jak podała prasa, uczniowie nie 
zdają w br. egzaminów wstępnych. 
A jak będzie ich więcej niź miejsc, 
co wtedy zadecyduje o przyjęciu? 

Uc.zn.i.O'Wlie piątkow,i i ci, którzy 
zaj ęli w ogólnołódzk i:ch olimpia­
dach m iej.!lee od I do VI oraz naJ. 
l~i ucllll iowje wytypowani przez 
szkołę po jednym z. każx:lej klasy, 
do.sitaną się do wybranej przez sie­
bie S<Zkoły bez przeszkód. Nato­
miast cala resa:ta :oostan!e pod:dana 
sprawdzianowi, w tormie testiu o­
praoowa.neg.o przez. klurator~um. 

Syn chce koniecznie do.stać się 
do technikum w którym zawsze 
Jest doś6 silna konkurencja. Nie. 
11tety, nie ,last p!11.tkowym ucznłem. 
Ja.kle ma &ZlllMe, gdy zdystansuj• 
l'O lepsi? 

Niezbyt dut.e, oo w Innych tech­
nikach miejsca mogą zostać Już za­
jęte. Więc może po.myśleliby pań­
.stwo o 4-letn.im liceum zawodo­
wym, o podobnej spe<:jalności . Li­
cea zruwodowe jako nowość są sto­
sunlwwo mało spopularyZQwane, i 
dostać się do nich łatwiej, ni:ż do 
techników. A dają one i 9wiadec-
11Wo dojll"Załoś<li upoważniające do 
W\9tępu na \VyŻ6iZe ucz.elnoie, i przy. 
gotowują do 2'J8.wodu na poziomie 
zasadniczych szkół 2Jawodowych. 
Są ro zatem MJlroły, które wal!"to 
zarekOl!TlendOW"ać 

Có.l"ka jest uczennicą ra.czeJ tr6J­
kow11., ale trudno pogodzić ml się z 
myśl11., te jej nauka ma się zakoń­
czy6 na zasadniczej szkole zawo­
dowej. Prze(lież za. rok czy dwa 
11ytuacJa moźe się zmienić„. 

I wtedy nic nie stante na pru. 
szkodzie, aby podjęła dal&ą nau­
kę w technikum przyjmującym 
młodllież z ukoń·cziąną ZSZ. Dla 
abrolwentów ZSZ mamy przecież w 
Lodzi liczne technlika i to zarow. 

Nie. Rejoni:zacja dotyczy jedynie 
kandyda tów do Liceów ogó.bnok&ztal 
cących o programie podstawowym. 
Ale j1Uż w hloceach z poszeraonyml 
prog1ramami języków obcych. ma. 
tema.tyk.i i fizyki oraz w klasach 
sipoortowych nie obowią2lllje. no dJ..a praoujących, jak i nie PTa-

cują<:ych. Syn nie ma dotą,d sprecyzowa-
W Liceum przy Obornickiej w nych zainteresowań zawodowych. 

roku ubiegłym było 5 klas pier. Poza tym jest wą,Uy I odznacza się 
wszych. W br. tylko dwie. Czy o- nie najlepszym wzrokiem. Ja.ka 
zna.cza to. że w Lodzi zmniejsza szkoła byłaby dla niego naJlell&'Za? 
się iloś6 miejsc w licea.eh? Ftthową radę, co do k.ier•unku 

Nic podobnego. Ogólna ilość dalJSz.ej nauki w przypadku uczniów 
miejsc w Ji.ceach ogólnoksaitałca- z pewnymi niedomogami tizy. 
cych jest ta sama, a '!JWażyrwszy i.e cznymi może dać jedyl'llie Po!'ad·lllia 
8 klasy są obemie mniej Liozne niż Wychowawczo.Zawodowa. P.!'OSl­
ki!edyś , szanse dos~ia się do H- my więc z,gl.osić się na ul. Monilu-
ceów są znaczm.ie większe. N a ul. ki" 4 ...r1,.,; hro j 
Obornickiej musieliśmy jednaik 0 . stz: 1 a, 6""''e c: piec prze, dzie 
gira1nrlczyć ilość kJ.as plerwstzyeh do su:z.e.gółowe badainia leka~skie 1 
dwóoh, 00 '!Mięcej trudno byłoby bu psychologic1Jne. Do ocl.Wiiedzen.la po­
lllllieśc!ć. A prowadzenie naiuki na rarlin1 zachęcamy również mlod.meż 
dwiie zmfany nie pozwoliłoby &ZJ'ko- w pelini z.dl!'Ową , ale która ma 
le wypełndć praw.idłowo zadań dv- trudności z. wyborem zaw00u. 
daktVC7ll1o-<wYchowawczych, Czy młodzież 'E wojew6dztwa ma 

Zaskoczyła mnie informacja, te szansę dostania się do ł6dzkich 
do Technikum Chemicznego przy tecb.n.lków, a później d'O Interna. 
ul. Tarnki w br. będzie przyjmo. tu, jeśli nie posiada rodziny, u ' 
wal\ się W)"lą.cznie dziewczęta 1 do której mogła.by zamieszkać? 
łego tylko do Jednej klasy. Czym Dla potrzeb rruoooieży spoza Lo-
to tłumaczyć? dzi, Kocatorium za.rez.erwowalo P<>-

Tym, że ~)'\byśmy zwiększyli nad 300 miejsc. w różnych StLko­
Hość absolwentów tej sp«jalno- łach o kierunkach un ikalnych, jak 
śoi, ro później nie znaleźlJilby on.i w Techni!lmm Przetwbrstwa Pa­
z.a.trudnienia . A dla.cz.ego je.sit to I piemiozego, Tech~um Mięsnym i 
saikoła głównie d'la dziew·cz.ą•t? 9Bo Ogółno.Spożywczym. Dla części 
są jednalk prace mniej lub bru'- przyjętych znajdą się też miej&ca 

Sprawa załatwiona 
Bardzo żalił .!tję w llśoie do re­

dak<:j1 n asz czytelnrik p. Emil K„ 
renci.sita, lat 62, że z. domu przy 
ul. Głównej 40, przieznaC1J0nym do 
rozbiórki druW1110 1J0Stali wyprowa­
dzeni wszyscy lokatorzy. Otocz.ono 
ich należytą opieką „ To znaczy 
PTZY7'naino im o wiele lepsze mie. 
1512lkan.ia 111i2 przedtem mieli. Jeden 

z. loka torów nawet w blc•kach do­
stal miesZJkame. Tylko on nadal, 
sam jeden m ieszka w opuszczen1iu. 
Jesi s tary i chory i powinien był 
równi'ei: oohrz..e i szybko Z.3łatwio­
ny. 

UczcLwie wsr.iystk ich nasa:ych 

mieszkanie, które posiadał z.anim 
jeszcze dom został przez. panią ku­
piony, a potem wyłączony, za<'.hn:­
wuje uprawnienia do dalszego za­
mies2!kania, jak i prawa do tej s~­
mej wysokości czynszu. W ·raz.ie 
jego wyprowadzenia się kwaterunek 
nie może tego lokali.I przydzielić in­
nej osobie. Przechodzi on bowiem 
do dyspozycji właściciela dmu. Citl 

UBEZPIECZENIE OD CHOROBY? 

R. K. Placę co mlesla,c 1kła!}kę 
ubezpieczeniowi\ w wysokości 30 zł. 
Ostatnio prawie Z miesiące przeby­
wałem w szpitalu, a l!Otem na 
zwolnieniu lekarsklm. Czy z triulu 
tak długiej nlezdolnolcl do 'Pł"llCJ' 
prsysluguje ml odszkodowanie, a 
Jeśli łak - w jakiej wysokości? 

DEPUTAT W NATURZE 
Cz.ytelnilków ~n!ormujemy, :tie Stx"a­
wami mieszkaniowymi redakcja się 
nie zajmuje. N.ie mamy bowiem 
żadnego wpływu na przys,piesrzenif' 
przydziału mieszkań. Od tego są 
władze dz.ieln ioowe, znające d<>&ko. 
nale potrzeby swoich mieS11kańców 

Jednak w przypadku pana Emila 
K. zwróciliśmy się o pomoc do U­
rzędu Miasta Lod2ń. Właśl'l!ie olirzy_ 
maliśmy zapewnienie z Wydziału I 
Organi:z:acy jnego. że nasz Ozyte!- I 
nik d<>stal duży lad.ny pokój. Kuch. 
nia niestety )est wsp6lna. Ale za 
to m ieszikanie pos iada pełne tech. 
nicz.ne wyposażenie, -D1a czł.owie­
ka stal'$zego ma to jed•n.ak ogrom. 
ne znac?Jenie. 

. W wielu zakładach pracownicy 
obok poborów otrzymują różnego 
rogza~µ .4er,utaty w n.a turze. Są , teź 
zaltłltdy, lttóre pe~irtat - zastąpiły 
wypłacanyun t'b mie!rtąc ekwiwalen1. 
tem pienię:łnym. Rencista p. J. W. 
trafił właśnie do takiego zakładu i 
prz.ez 1973. rok obok 750-zliotowej 
pensji i dodatku dla najniżej zarabia 
jących, dostawał jeszcze 50-z.łotowy 
deputat węglowy. W styczniu br. 
jednak' zakład cofnął naszemu czy­
telnikowi ekwiwalent węglowy. 
Kiedy zapytał o powód usłyszał, Żl' 
dalsze pła~nie mu 30 zł spowodo­
wałoby zawieszenie otrzymywanej z 
ZUS renty. Czyżby w br. weszły 
w życie nowe przepisy, zapytuje 
p. J. W. 

Jaik informuje nas łódzki ZUS 
kwestię tę oficjalnym pismem wy­
jaśniło Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw · Socjalnych jeszcze 29 
września 11172 r. (Znak U-:130-66-72) 
A oto treść tego pisma: „Nie uwała 
się za zarobek mający wpływ na za. 
wieszenie prawa do emerytury lub 

renty wartości deputatu węgloweg11. 
otrzymyWanego przez zatrudnionego 
rencistę. Ekwiwalent pieniężny na­
Jety traktować na równi z wartoś­
cl11 deputatu w naturze". 

RED.: PZU prowadzi wiele rodza­
jów ubezpieC'z.eń. Kai.dy rodz.aj u­
bezpieczenia obejmuje inny zakres 
odpowiedzialności. Jak dotąd· PZU 
nie prowadzi jednak ubezpieczeń 
przewlduj11cych odszkodowani" w 
przypadku długotrwałych chorób nie 
mających związku z wypadkiem. 

lh) 

Z LICEUM DO TECHNIKUM 

A więc p. J . W. może nadal ber 
obawy o zawieszenie r enty otrzymy­
wać należny mu ekwiwalent. (h) 

\ 

Zabrakło torfu czy handlowego sprytu? 
Przeproszono go. że tak dllllgo 

trwało bo przekwaterowanie. Ale 

M. Z. :Ze względu na zmianę sy­
tuacji rodzinnej chciałabym, aby 
syn z liceum ogólnokaztalcącego 
przeniósl się do technikum, gdzie 
mógłby uzyska~ i maturę l zawód. 
Do której klasy zostanie przyjęły, 
Jeśli w tej chwili kończy Il klasę 
liceum l Jest niezłym uczniem • 

RED.: W Lodzi istnieje kilka szkół 
zawodowych przyjmujących mło-

Z pÓdobnymi przypadkami, wy­
nikającymi z niezrozumienia prze­
pisów, spotykało się do niedawna 
wielu rencistów ; emerytów. Bo 
Istotnie ekwiwalenty pieniężne, ·w 
przeciwieństwie do ekwiwalentów 
w naturze powodowały zawieszeniE' 
renty. Jeqynym wyjątkiem był i 
jest 50-złótowy ekwiwalent za we­
~ gie!. 

Wiosna już. Zaczynamy się Inte­
resować balkonowymi ogródka.mJ. 
Malujemy skrzyneczki, sadzimy 
bratki. Natarczywie tet pytamy w 
kwiaciarniach o ziemię torfowi\. To 
bardzo dobra ziemia, zasilona nawo· 
zaml sztucznymi, niezwykle przy­
datna dla wszystkich roślin, a dla 
balkonowych szczególnie. Ale teJ 
wiosny łodzianie estetycznie opako­
wanej w celotan ziemi nie u!wlad­
czą nawet na lekarstwo, gdy:I; do tej 
pory nie udało się sprowadzić jeJ 

do Lodzi. 

Do ub. roku sprzedażą ziemi tor­
fowej zajmowała się Spółdzielnia 
Rzemieślnicza „Usługa" w Lidzbar­
ku Warmińskim. Z jej tylko wia­
domych powodów zrezygnowała z 
rozprowadzania, gdyż w tym roku 
swolich ofert nie wznowiła. A może 
by tak l.ódzkle Przedsiębiorstwu 
„Kwiaty, Warzywa. Owoce" wysłało 
na Warmię swojego handlowca, 
który dokonałby zakupu ziemi tor­
fowej, bez.pośrednio u któreiroś " 
warmińskich ogrodników? (g) 

llnależć. szczeg611n1ie w Sr6dmie­
ścilll , lokaJ o pełnym standa·rdzie 
wyposażen.ia, nie jest łatwo. Ka!. 
dy z nas doskonale roz:umie trud. 
ną sytuację. I właśnie dlatego, że 
jest taka , a nie inna, sprawy mie­
szkaniowe muszą być zalatwjane 
wyjątkowo wn ikliwie i taktownde. 
Nie może tak być aby ludzde tytko 
dlatego, że ich domy. w których la­
ta całe przeżyl i. są rozbierane, po. 
rostawieni zoo;ta.li samym sobie. A 
że tak niekiedy się dzieje, świad­
czą <> tym Usty pełne ~oryczy pi­
sane przeważnie przez ludz:i &ta. 
rych. Ich sprawy prostuje potem 
Urząd Miasta. Ale ich ż>al i J>OCllU-
cie krzywdy pows.taje. (g) 
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W nowych blll'k81Ch i osiedlach „libe. 
ru.m vebo" jest raczej nie znane. Choć 

parkingi 54 nńe:l.ibyt odległe od okien, 
place zaba<W z hałaśliwa &ieciarn.ią licz­
niejsze. nió: zaciszne kąciki dla emerytów, 
a komórkii mikroskopijne I óo tego o­
SŁpeoone siecią przewodów wodno-kana­
liz:acyj.nych. Ale tu nikt przeciwko nicze­
mu nie prote5'tuje, oo uznaje lron!ecz.ność 
isbni«ida, i pai!"king6w, i przewodów, a 
z dru,giej strony wszystkie te rzeczy za­
staje już z chwilą otrzymania kllllczy. 

Zgoła i.nacz.ej dz.leje s.Ję w stal!'ych do. 
tna<:h, gdy w ich mury wkiracza jakaś 

nO<Wość. Wtedy, choćby to była nawet o­
c:!Jekiwana przez wszystkich moderniza­
cja, kt61-a niesie za sobą· udogodnienia 
dotąd nieosiągalne, jak gaz, c.o„ łazienki. 
z miejsca budzą się uśpione namiętności 
I rozpoczynają dl:ugotrwałe batalie mają­
ce storpedować ustalenia projeldodaw. 
ców. Prote.stujący angażują w nłe z re­
guły wszysit.kde możliwe i:n.stytucje, gq;er­
mując najróżoorodniej&ymi argumentami. 

Ostatnio w zwi,ązku z s:z.eroko prowa­
dzona modernirzacją . domów z , -~w. ' &ta. 
rych zasobów. akcja pr'Qł.estacyj~a, ,_ wzmo-

ł DZISHNllt t.0DZJD #Z - Tł (1874) 

Iła. się, i con.a: więcej jej odgł086w do­
ciera do nuzej redakcji. 

' 
Ołlnzymaliśmy np. Ust od pewriego eme­

ryta z sarut. Au>ix>t' prosił w nim ueilitie, 
by UW2lgllędniaJąc jego wiek, uwolnić ~ 
·oo lllllOl'Y remon.tu i centralnego ogt'7ie. 
wruniia, kitóre wyS1Uszając powietrze w po­
koju, zas.zko<W! jego zdrowiu. Ta n1ieco­
dzienna prośba wprowadziła ·sporo za­
mieazainia w dyrekcjd MZBM i óo za_ 
twierdizonych już plan'lów, ale ją w końru 
uwzględniono. Aliści po kiillw miesiącach, 
gdy remont był niiiemal na ukończeniu 

w żaden sposób przystać na pod7Jiał, bo.„ 
wtedy jedina utraciłaby wyjście przez 
kontowe dl!"7lWi, a przez korytairz. dru­
~ej przebiegałyby ol>ce przewody garo. 
we. 

Dubo sił, czasu i energld wielu osób kiois2;to 
wała też sprawa podłączenia pralni przy 
ul. Pod.górskiej 55 do miejskiej sieci cie­
płowniczej. Wprawdzie tu wszyscy byU 
z.a, tylko, że jeden lokatx>r zaczął oba­
wia~ sdę giroźnego wybuchu przewodów 
doprowadzających ciepłą wodę do pralni 
I uparcie odmawlial administracji udo. 

protestuję A • 
Ja 

•... 

przecilwinrlk c.o. i · -Odinowione.go mieszka-
.' nia, po obej!l"Zeniu i<>kałi ·swych s.ą&iad6w, 
~tórzy nie ulękli się niewygód., związa~ 

.ny.eh z remontem, zmienił zdanie i roz­
począł wysyła.n.ie petycji mówiią<:ych o 
wyżs:z.oścd c-0. nad kaflowymi piecami 
Wllig'lędach należ.nych emerytom. 

Długo i wytrwale uczesitiniczyl~śmy r6w. 
· niei w sporze dwóch skłóconych rodrzJin 
.. ze Sródmieśoia, lcl.óre postanowiono u­

. 'Wolnić od wspólnego gazomierlllł 1 kory. 
tarza. Al~ 11Waśnione strony nie chciały 

Sltępnie·nia zajmowanego przez siebie po­
mieszcreniia goopodarczego. Nie pomaga­
ły żadl!le argumenty i perswazje, odwo­
ływallliie się do poc.rucia obywatelskiego. 
Dopiero, gdy admlnlsbracja z:agiro7Jiła skie. 
rowaniem s.prawy do Kolegium Orzeka­
jącego, lOlkaifJo<r przestał obawiać się wy­
buchów. I osba:tnia już opowieść z te l 
seri1i przesiana nam kilka dni temu przez 
Komiitet Domowy przy ul. . Dyga~ińskJ.e­
iO 10. 

- .,NaM:e ZUS.owskie osiedle doczeka. 
Io alę wreszcie podłą,czenla do miejskiej 
llłecl ciepłowniczej. Oczywiście musi po­
pl'lledzić to kucie ścia.n l doprowadzanie 

przewodów do mieszkań. Trzeba tel 
ścieśnić niektóre komórki w plwnlca~h. 
aby zrobić miejsce dla hydrowęzła, ale w 
zamian uwolni to nas od codzinnego pa· 
lenia. w piecach. We wszystkich poprze­
dnich domach p.race te przebiegały bes 
większych kłopotów. Jedynie u nas Jest 
Inaczej I ło w dodatku, &'dy s11. one nie. 
mal zakończone. A wszystko dlatego, że 

Jedna z lokatorek w sposób wprawdzie 
niezmiernie uprzejmy lecz stanoWC'ly od­
mawia opusr.czenia dotychczaa użytkowa­
nej kom6rki, w której wg. zatwlercho­
neJ dokumentacji musi by6 zainstalOWa• 
ny hydrowęzeł. MZBM robi wszystko eo 
mote. Przydzlelil lokatorce nie Jedn,, a 
dwie Jromórkl, zobowi~al Ilię też własny. 

ml ludźmi dokonać przenosin. Niestety 
nie pomaga nic, a wszystkie polecone li­
sty z nowymi propozycjami wraca,111. nie 
otwarte do adresata, ozylł dyrekcji 
MZBM. Wykonawca pnerwal więc pra. 
ce, a my boimy się rozebra6 piece I 
malowa6 mieszkania, bo a nuł spór nie 
zostanie routnyplęły do przy1zleJ si. 
my". 

Ten k1r6tki przegląd wcail.e nde nastra­
ja optymisty= ie . Tym ba:rdxiej, że po­
dme przyklady staoowią Z>aledwie dro. 
bną część spraw, z którymi mu.s:za bo­
rykać Slię administracje i kontltety do­
mo'Wf' prz.y kali.dym remoncie , nie mó­
wiąc już o poważniejszej modernizacji, 
gdzie zawsze trzeba wkiracz.ać na czyjś 
teren I gdzie powodów do konfiiktów 
jest diużo więcej. Jak ie rozwiązać, jak 
uniknąć wlokących się miesiącami spo. 
rów męczących obie strony? Może wypo­
wiedzą s1ię na ten temat nasi Czytelnicy . 
Cz.€1k.ąmy na Li&ty. 

A. KULPIIQ'SKA 

w izl,terna.oi€. Ale zaznac.z.amy, że 
nie jest ioh zbyt duro. 

Jalt co ro.ku tak na pewno f w 
tym, nie wszyscy uczniowie zosta­
nl\ pn;yJęcl d'O wybranej przez sie­
bie szkoły? Co wtedy? 

Wtroy ucllniow:ie będą ki~owa. 
ni do iMYCh Slllkół pona.dpodsitawo =. 
wych, dysponujących jesq,cze wol­
nymi miejscami. Informac j3 o wo!. 
nych miej&each udzielać będą 
dlzielnicowe poradnie wyche<Wa.w­
cro-zruwodowe, Okiręgowa Poradnia 
Wychowawcro.Zav.'Odowa i ~ura­
tori·um Olu-ęgiu Szkolnego m. Lo­
cWi. Przyj ę<.'<ia uczniów do szikół 
dysponujących wólnymi miejscamt 
będą tcweły do 5 lipca. (h) 

BEZ ODPOWIEDZI 

W dniu 10 stycznia br. kupi-
łem w „Delikatesach" przy 
pl. Reymonta butel!kę m iY-,,du 
kasztelańskiegio, któiry okaz.al 
się„. zwykłą wodą. W związku 
z tym zgodnie ze w.sikazówk;,p11 
lderown.ika Sik.lepu dożył.em re­
klamację. Pierwszą wysfalem li. 
i.tern poleconym w dniu 25. I. 
br„ a z. braku cdoowiedzi dru­
gą w dniu 22 lutego, Na o­
biE' dyrekcja .. Delikatesów" do­
tąd nie ud21ielila odpowiedzi. Wd 
dloc2:nie przemi.a.nę miodu w wo. 
de uwa±a z.a sprawę normaJną. 

Janusz Ciszewski 
Limanowskiego 218 m· 12 

ZAMIAST FONTANNY 

Od 4 la.t mieszkam pny ul. 
Lnia.nej 25, w bloku na.leżącym 
do Spółdzielni .,Lokator". I od 
tyluż la,t pa.trzę z. za.2ldr<;>Śoią na 
z:najomych mies'Zlkają<:ych w o­
siedlach należących do innych 
spółdzielni . Nie, nie dla.tego, że 
m ies.2lk.a.nia mają więk5z.e i lP· 
piej wykońCllOne. a.le dla.tego, ŻE' 
ich spó~zielnie mają ZJWycz.a.j 
szybkiego ·z.a.goopodarowywaonia 
wrenu wokół nowych bloków. 

A u nas, na pla<:yku oko lo­
nym przez ez.tery wieżowce za. 
miast zaplanowa.n,ej fon tanny, 
zieleni i kwiatów od czterech 
lat tylko bNd, kurz., poroz;rnu­
cane płyty i sadzawka zapełnio­
na brudną woda (h) 

Krystyna K. 

NIE MA SPRZEDA WCY 

Czy redakcja nie mogłaby 
nam, mieszkańcom z ul. Rudz­
kiej odpowiedzieć. dlaczego 
kiosk spotywcz.y. od wielu m ie. 
s•ięcy Jest z.amknięty? To by! 
bardzo pożyteczny kio.sk. Mo­
ina w nim było kupić wiele air· 
t)'kulów spożywczych, I n1!e mu 
sial czł'<>wiek jechać do sklepów 
a~ na ul. Pabianicką. 

Mieszkańcy ulic Magdaleny, 
Miejskiej, Municypalnej, 

StarorudzkieJ. 

RED.: Listem państwa. zain­
terNOwallśmy władze handlowe 
Górnej, Przyrzekly, że kiosk 
przy ul, Rudzkiej 58 w kwtet. 
niu br. mów będzie czynny, 
chociaż to nle jest sprawa taka 
lalwa. Nie ma bowiem chęi­
nych do jego prowa.dzenla. Wł• 
śnie li tego rł6wnle powodu, 
kiosk zoatal w ubiegłym roku 
w maJu zamkftięty. (g) 

PONAD NORMĘ 

Z~rue z uchwałami i zale. 
ceniami najwyżstZ.ych władz 
wszyscy jesteśmy zobowiązani 
do 08WZędnej gospodarki pali­
wami Ol"82: działan i a na rzecz 
ochrony środow iska. Tymcz.a.sem 
z. komina fabryki znajdującej 
się . przy zbiegu ulic 22 Lipca i 
żel!gowskiego cały d'!Jień wałi 
ciemny dym, ;caniecz.yszczający 
okolicę. Wiem, że każdy komin 
dymi, ale ten czyn.i to ponad 
normę. Więc może fachowcy 
sprawdziliby wreszcie w czym 
fZe<"Z. 

T. Kaczmarzyk 

KOMPROMITUJĄCE 
ZAPLECZE 

Mie&Zikam kilkaset metrów od 
helenowskiego parku gdzie mie 
ści ,się ośrodek sportowy „Spo­
tem' ze stadionem kolarskim, 
kortami tenisowym! itp. Nieje. 
dnolm'otlb!~ widzę że obiekt ten 
odwiedzają goście z kraju i 
zagranicy. którzy nie mogą na­
d,ziiwić się, Jak obok zadbainego 
ośrodka możemy tolerować wa­
l~cy się pawikm z powyb ija­
nym! szyham.I. cuchnące I za. 
~miecone bajoro na zapleczu, 
zdewastowaną fontaonę. ~ie­
którzy robią nawet 1!Cijęc i a . któ­
re potem będą świ.a<kzyć o na­
M.ej, naa!Wijmy bo delikatnie , 
nlego.s.poda.rności. 

Br. MlkolaJewskl 
Nowotki 86 
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Kwiaty dla Adama?.„ 4 kwietnia Dzień - · 
Pierwsze zgłoszenie do 
Nie zabraknie kwiatów 

Mężczyzn 
naszego konkursu 

upominków dla # ' panow 

Dwa spotkania rodziców 
na inauguracje wiosennej akcji 
,,DL'' • 

l ŁK FJN 
Zbliż.a si ę termin ro.i;poczęco1ia wiosennego etapu akcji „Dzien­

nika Lódzldego" I Lódzkiego Komitetu Frontu Jedności Naro. 
du pod hasłem ,,Zielone świadectwo urodzenia". Zaczniemy sa­
d.zić drz€1Wka już w najbliŻSllą sobotę, 30 ma!'ca, o godrz.. 15 
w Parku K!uiltury i WypoczY'!lrku na Zdrowi•U . Spodziiewamy s•ie, 
że- przez dw.ie, trzy godzi.ny uda się s.petn.ić życzenie wszys•tkrich 
roclDJiców, którzy przyjdą tego dnia. na miejsce zbiór'k.i PI"ZY 
zbiegu ulic Kriańcocwej i Biegunowej. 

W niiedzielę dalszy ciąg akcj1i „Zielone śwd.ad•ectwo UI'!CY.l:ze­
nia". Sipo.\lkamy się w tym saanynn m.iejscu i będziemy kon­
tynuować sadz€11lie dzieoieceJ;to lasu na Zdrowiu w goozinach 
9-rn. 

Na obydiwa dllli Lódzik:ie Pme<lsdębiors.tiwo Ogrod.ruicze przy. 
gotJC>walo Olk. 500 dtrzewek. Będą to klo.ny, jes·iony, topole. brzo­
zy i a'kacje. LPO - nasz wy;próboiwany paq-tner, z którym 
współdziiałaJiśmy jUŻ z.e.sz.lej jesieni - zia.pewnia także s.przet 
i fachową pomoc przy sadzeniu d!rzen.vek - „zi.ielonych świa­

dectw un:><lizen.Wl ". 

Zac;zęło eię wszys~ko od „Magazynu Pobkiego". Miesf~nik ten 
kil~a lat temu pół żartem - pół serio rzucił hasło, aby co roku 
4 kwietnia obchodzony był w całym kraju jako Dzień Mę:l:czyzn. Ini­
cjatywa „Magazynu Polskiego" została ndychmiast podchwycona 
Przez ZMS-owców z Lódzkich Za.kładów Kserotechnlcznych „Prexer". 
Zarząd Zakładowy ZMS z tych za.kładów wspólnie z PDT .,Uniwer­
sał" urządził w dniu 4 kwietnia pokaz mody męskiej, wybrał „Md· 
czyznę roku" oraz przygotował imprezy artystyczne. m. in. „Progr1Lm 
z dywanikiem". 

Nic więc dziwnego, ie i teraz do naszego konkursu na naJieplcJ 
zor&"anizowane Imprezy Swlęta Męfozyzn. pierwsi ałoslll l\vój udział 
ZMS-owcł' z LZK „Predom-Prexer". 
Przewodniczący Zarządu Zakładowego ZMS Tadeusz Galiński po­

wiedział nam: 

„Poznajemy Śpiewniki 
domowe St, Moniuszki" 

W dniach !9-31 bm. trwat będzie 
w Lodzi, organizowany po raz trze. 
cl, Ogólnopolski Międzyszkolny Kon­
kurs Wokalny pod hasłem „Pozna· 
Jemy Spiewnlkl Domowe St. Moniu­
szki". Weźmie w nim udział 57 ucz­
niów szkól muzycznych II stopnia 
z całego kraju. 

Celem konkursu Jest spopularyzo­
wanie wartościowych, a często nie 
znanych pieśni znakomitego kompo­
zytora, a także zmobilizowanie ucz­
niów wydziałów wokalnych do ry­
walizacji l zdobywania możliwie nal 
lepszych wyroków w dziedzinie wo­
kalistyki. Jest to również okazia do 

A zatem - .sobota i niedziela. Za,prasZJallily na Zdrowde wszy· spotkania pedagogów, możliwość wy­
stik.icl:J rodziców najmlod~h lo<lzian, którzy wypellnilii dekla. miany doświadczeń metodyczno-dy-

racje w urzędach sta!Ilu cywi~nego jesienią i z.imą. Następni d"::lecs~~~~~~ia odbywać się będll w· 
chętni mogą to. jesz;i:ze zrobić w najbliższym U~C:; Jeślii. wy. piĄtek 1 sobotę, zaś w niedzieli: o 
peŁmą deklarac3e „Zdelo.nego świadectwa urod~ema do piątku gadz n w Filharmonii odbędzie .się 
wlączinie - mogą wziąć udlZliail w sadze.niu drzeiw·e'k jesiwze uroc~yste zakończenie ' konkunu i 
w sobotę liub n.iedz.ielę - Jeśli póŻIIliej, będą mu.<1ieli poczekać I koncert laureatów. Wstęp wolny. 
do przyszłej soboty i niedzieli (j. sz.) (rg) 

Honorowe obywatelstwo • miasta Fromborka· 
dla Zespołu Szkól Budowlanych w todzi 

Od samego początku harcerskiel 
akcji ,,Operacja 1001 - Frombork", 
a więc od 1966 r., harcerze n 
szczepu przy Technikum i Zasad­
niczej Szkole Budowla.neJ dla Pra­
cujących nr 2 przy Lódzkim Zjed. 
noczeniu Budownictwa (ul. Siemi. 
radzkiego 4/8) \ brali udział przy 
budo.wie mia.sią Kopernika. Prze 
pracowali łącznie 40 tys. roboczo­
godzin. UczestniczylJ m. Ln. w bu­
dQlwie motelu, lokalu gastronomi. 
czmego. szkoły, budynków mi~ 
sz;kaJnyeh, rozlewni mleka, Pi~kar­
n i, remi:zy · sbnj:Z1;1ckiej _ -or$Z .za'Qle. 

cza goopodairczego dla mieszkań. 

ców Frombork.a. W śród 250 lódz­
kdch ha.rcerzy z Technikum i ZSB 
dola Prac. nr 2 przy LZB, którzv 
pod opieką komendanta szczepu 
Krzysztofa Urbańczyka oraz nau­
czycieli mwodu, pracowali w gro. 
dz.ie Kopernika, szczególnie wyróż 
nili się: Rysziud Drynkowski. To. 
masz Goździk, Stanisław Turek. 
Ryszard Przybyłowski. Mariain Ka­
pusta, Marek Piosik I Marian Wa 
Jaszczyk. 

PO<l haslem „Daliśmy harcerskie 
słowo! źe ., ]>ómOże1ny odbudowaó 

+ Dziś X premiera studencka 

+ Jutro' spotkanie pn. „Popiół i diament • dziś" 
Dziś odbędzie się X premiera studencka w Teatrze im. St. Jaracza 

Aktorzy teat.rU zaprezentuJĄ wtdownl studenckiej adaptację sceniczną 

„Popiołu 1 diamentu". 

Jutro o godz. 19 w sali w!dowtskoweJ PL (al. Politechniki 3e) rozpacz· 

n ie się wieczór teatralno-filmowy pt. „Pop
0

iól i diament - dziś". 

W programie wieczoru fragmenty filmu „Popiół l diament", „Wesele", 
f'lm o teatrach studenckich „Homo Ludens" oraz dyskusja z udziałem 

A. Wajdy, J. Maciejowskiego, aktorów, krytyków i studentów. 

O pompie bez pompy 

A nawet przectwnle - z żalem I 
zlością. Tak właśnie mówi o bra. 
ku pompy hamulcowej do swego 
„Zaporożca" p. Antoni Lewek 
(ul. Sterlinga 19). Tej pompy 
hrak już od 17 stycznia ł mimo, 
że uióz jest jeszcze objęty gwa­
rancją - stoi zamiast jeździć. 

Nasz Czytelnik próbował róż: 
nych sposobów: najpierw zwroc!l 
się do działu reklamacji „Palmo· 
zbytu" przy ul. Brukowej, stam­
tąd poszlo zamówienie do Bia­
łegostoku; Blalystok rzeko~o 
pompę wyslal, lecz do dziś me 
dotarła do Łodzi. A. Lewek otrzy­
mał za to odpowiedź łódzkiego 
„Polmozbytu", w której ta insty­
tucja - krótko mówiąc - uwywa 
ręce, twierdząc że zro!Jila już 
wszystko co do niej należało. 

Jako realista, postanowi! starać 
się o pompę prywatnie. Właśnie 

przeczytał w prasie !Jialostocklej, 
że 1 marca ma tam zostać otwar­
ty punkt wysylkowej sprzedaży 
częilc l do „ZaporMców". 28 lutego 
wy stal zamówtenie, wkrótce· jed­
nak nadeszła odpowiedź (datowa. 
na 5 marca) . żeby swoją pompę 

zamówił jeszcze raz w kwietniu, 
!>o do tego czasu w punkcie hia­
lostocklm !Jędzte remanent. 

Ciekawa sprawa: ledwo zaczęli 
sprzedawać i już lłczą! Na co w 
tej sytuacji mają liczyć pechow· 
cy, którym „w11sladly" ich sa­
mochodu?„. Cs) 

30 lat to niemało! 

„Okazuje się, nawet trzydzieści 
lat, to nie za wiele by u<?mąć 
okupacyjne pozostałości: oto nad 
sklepem z artykułami chemiczny­
mi przy ul. Głównej przy skrzy. 
żowanlu z ul. Kiltńsklego do dzU 
można odczytać nazwę nlemlec· 

klej firmy. Nie ma171 wątpUwofol, 
że nazwa· ta została kiedyś za­
malowana, mam jednak pewno~ć. 
że !Jyla to bardzo marna farba 
I nadzieję, że ktoś wreszcie pod· 
nteste glowę, zobaczy jak to pa­
skudnie wygląda i postara sie o 
Lepszą farbę". 

Czytelnik Reflektorka 

Bar „Oaza" dziękuje 

Komitet O!Jwodowy nr 23 przu 
ul. Narutowicza 45 otrzyma! Ust, 
który z przyjemnością cytujemy. 

,,Kierownictwo baru „oaza'' 
pi·zy ut. Admil Ludowej 42 na 
Wasze ręce pragnie złożyć podz!ę. 
kowanle za wyl>itnie społeczną 
postawę Waszego członka ob. Jl?· 
rzego Swierczyńskiego. W dniu 
12 marca !Jr. przechodzil on kolo 
naszego !Jaru ! zauważył, że kn· 
biety matują jego pomieszczenia. 
Zadeklarował pomoc w tych pra­
cach, przeprncowu)qc w czyni" 
społecznym 10 roboczogodzin. zn. 
stały odnowione okna, parapety. 
drzwi i Inne urządzenia w na­
szym zakładzie. Dzięki temu !Jar 
„Oaza" jest teraz estetyczny 1 
podnlósl się jego stan sanitarny. 

.leszcze raz dziękujemy I ży· 
czymy Waszemu Komitetowi Ob­
wodowemu więcej, takich działa-
czy, z któruch możecie !Jyc< 
dumni". (j, kr. l 

Będą małe motki 

· Dwukrotnie już ptsaZUmy o ko­
nt11czno6cl wprowadzenia do sprze. 
daży 5-dkg motków włóczki do 
ro!Jót na drutach. W tej sprawie 
otrzyma!tśmy wyjaśnienie Zjedna· 
czenia Przemysłu Przędzalń Cze· 
sankowych w Lodzi. Dowiaduje­
my się, iż trzy zaklady podległe 
zjednoczeniu posiadają urządze­
nia clo nawijania włóczki po 50 i 
100 gramów. 

„Mimo, że proces produkcyjny 
przebiega ekonomiczniej przy sto· 
sowanlu nawojów lOO·gramowych 
- czytamy - to jednak rozumie­
jąc potrzel>y spoleczne, wydalit­
my naszym zakładom: Przędzalni 
Czesankowej „Arelan" w Łodzi, 
Przędzalni Czesankowej Anflany 
„Polani!" w Łodzi ł Jelenłogór-

Frombork" odbyła się wczoraj nie. 
codzienna uroczystość nadania ho­
norowego obywa.telslwa Fromborka 
dla Technikum I Zasadniczej Szko 
ly Budowlanej dla Pracujących nr 
2 przy LZB. Komendant Chorągwi 

W kilku zdaniarh 
Lódzklej ZHP h.m Elżbieta Wójci· 4 „Motllwołcl i osl!'lnlęcla ehl· 
kO\vska-Ociepa i zastępca komen. rurru plastycznej" - odCZYt prof. 
danta hm Henryk Baliński prneka. dr J. Goldsteina w Klubie MPiK 
zali na ręce dyorektora s zkoJy dr (ul. Narutowicza 8/10) dz!' o scx1%.!· 
Henryka Sobierajskiego dyplom J nie !8. 

odznakę honorowego obywatelstwa 4 TPI. Informuje, te ubległorocz· 
grodu Kopern ika. Dodajmy, że Jest) ne kannety teatralne Klubu MUośn!­
to pierwsza w naszym mieścfe, a kó:-V Teatru tracą sw9jĄ wa:&ność z 
jedna z 30 w kraju szk6ł, która dniem ~1 m~rca br. Przedlutanle 
dostąpiła tego zaszcz'yt·nego wY- l{arnetów bądź wykup . nowych - w 
różnienia U k ) sekretar1a:c1e TPL, ul. Piotrkowska 

• · r. 104, codziennie oprócz sobót w ico­
tlz!nach 11-15 

w 
Łodzianie nagrodzeni 

konkursie autostopow'iczów 
PoprzeJzając losowa.rue nagród <Ua 

kierowców przewożących au tostopo­
wiczów w 1973 r ., specjalne jury o· 
cenil<l ! przyznało nagrody autostQ· 
powiczom, którzy nadeslal! prace 
konkursowe z wędrówek w 1972 ! 
1973 roku szlakami Mikołaja !{,oper· 
nika. Milo nam donieść, że wśród 
n3.grod;zonych w tym konkursie są 

slciej „ Przędzalni Czesankowej 
„AniZux" w Jeleniej Górze zale­
cenie realizowania zamówień 
handlu równteż na nawoje 50-gra· 
mowe" (j. kr.) 

. Poczta Reflektorka 

„Informacja się maluje" (24. Il, 
U r.). Pisaliśmy o nieudzielaniu 
informacji w przychodni przy ul. 
Próchnika 11 z powodu... mato· 
wania wnętrz. Zespól Opieki 
Zdrowotnej Łódz-Sródmieście U· 

przejmie wyjaśnia , że „istotnie w 
dniu tym przeprowadzane !Jyly 
roboty malarskie i w związkµ z 
tym nie było obsługi informato­
ra. Odnośnie zlej informacji u­
dzielonej przez rejestrację wyjaś­
nia się, że wszystkie rejestratorki 
zatrudnione w centralnej rejestra· 
cji zostaly ukarane upomnieniem 
za złe informowanie pacjentów". 
Dziękujemy. Przykro nam tylko 

(I pac1entom), że dyscyplinę pra­
cownic rejestracji należy korygo· 
wać karami. 

„Dam już nie ma" (20. III.). 
Łódzkie Przeds. Handlu Spożyw­
czego pisze: „Uprzejmi e zawiada­
m i amy, iż z przykrością odnoto­
waliśmy fakt niewłaściwej o!Jslu­
gt klientki w sklepie przy ul. No­
wotki 145 (przy pomnijmy: klient­
ce, ·która chciala kupić ziemnia­
ki. powiedziano żeby nalożyla je 
sobie sama. a potem jeszc;!e o­
świadczono, że w dzlsiejszyclł 
czasach „dam już nie ma" - R.). 
Ekspedientce zwrócono uwagę na 
piśmie z jednoczesn11m pouczP· 
niem i ostrzeżeniem, aby tego 
rodzaju załatwianie klientów wtę· 
cej się nte powtórzyło. Pragniemy 
Jednocześnie wyja,nłt!, że ten 
przykry fakt I nietaktowny ko· 
mentarz obciąża ekspedientkę 
młodą. mającą krótki atat pracy 
w hdndZu. 

W związku z powytszym prze­
praszamy klientką za zlą o!Jslu• 
gę". 

Adres lteflektorka: „Dziennik 
Lódzkl". ul P!otrkow•ka 96 
90· 103, Łódź, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 337·'1, 
341·1(1. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCJE, CZEKAMY! 

4 Osoby, z którymi mężczy11na 
(na zdjęciu) usllowaJ załatwić fub 
zalatwll Jakiekolwiek traoaakcje (IO· 
sługując się nazwiskami F·lołek, Fi· 
Jałkowskl, Flolkowskl lub tnnYJ!ll -
proszone są o osobiste skontaJU.o• 
wanie się w godz. 8-lł z Komendą 
Dzielnicową MO Łódt-Baluty, ul. 
Oiesielska 21, pokój nr 13 lub tele· 
fonicznie - tel. 292·22 lub '11-ZJ 
wewn. 85ł. 

4 Osoby, będ11ce gwtadkamt he>· 
!owania samochodu osobowego przl!' 
samochód „Żuk" lub ,,Nysa" w 
dniu 9.Jl. 1911 r. z ul. Ka:tlmlerza 
na ul. Zaklad<>wą, proszone •li o 
zgłoszenie się w godz, 8-16 do JtD 
Mo l.ódt-Wldzew, ul. Wysoka łS, 

---~--------------·-------·-------------L' pokój 31, • 

Piotrkowska 96, n.r kodu 90-103, 1 
doplsldem na ' kopercie: ,,Konkuu 
Dnia Mężczyzn". 

Ja.k się dowi~ujemy, PDT „u. 
niwersal" bardzo ała.rannie pr:r.y­
gotował rię do święta panów. Na 
stoiska.ob - specjalnie udekorowa 
nych z tej okinjl - 11nalazly się m.ln. 
kapelusze ze Skoczowa., para.sole, 
rękawiczki, skarpełkl ora.z borat1 
wybór kosmetyków 1arra.nicznych I 
krajowych. Z pewnoścla lllie za. 
braknie również we wszystkich 
łódzkich kwiaciarniach wiosenn7ch 
kwiatów na Dzień Mężczyzn. Pa­
nowie z przyjemno,cl14 będl\ Je 
przyjmować od .urocz7ch paA. 

u. krJ 

' 
KUPON 

KO~KURSU Z OKAZJI DNlA MĘZCZYZ~ 

Mle,Jseę I rodza.J · impreą • „ 
.. 

imię, nazwisko i telefon' oeÓb1' odpowiech:iahteJ • za· imprezę 
.-
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JĄK - JADZIA „ANDRZEJ;EWSKA 
•,· · f .... " · ~ -:.. , ... • i ' 

M aterlały na nieda.wne Plenum KL . pośwlęoon.e Si>ra.wom na.ukl 
nosi~y łytuł: „Potencjał i moiliw~cl bll4•w~e ,łódzklelfo śro~ 
dow1ska naukoweKo". KontynµUJl\C na. dasl!lych· la.ma.eh oma.• 
wianie tych możliwości, przedsta.wia.my rtlacJę s Jednea'O 

z Zakładów UL, którego rola w nauc~ I irospodaree moKłaby bell 
większych nakładów finanso.wych być większa nit Jest. 

Zaikład Te<:hnol'o.l{i! Chemicznej Instytutu ' Chemii UL zna:jduje się 
w miejscu, które 130 lat temu uchodzilo za intelektualne c~nt.rum 
Lodzi. ' Bowiem w tym punkcie ulicy Sredn)ej (Nowotka> działał Sl\(i, 
w pobliż,u adwokaci po~ladali swoje kancelarie, a do ra.tusn mo­
żna było d~rzucić laiską. Obecnie nie je&t to tak już ekl!:pohowaaie 
miejsce, a do te.l{o - okna gabinetu k,i~ownJka Zakładu. prof. · dł' 
inż. Mieczysława. Wrońskieiro wychod~ wprost n·a chodnik C)t'az tiZY­
ny tramwajowe i na czas przejazdu tramwaju trzeba przerywać e~-

.tl ' 

:· LYfiorys Jadwigi Andrzejewskąj można .. bx'zoczqć tak 
jak się zaczyna pompatyczne życiorysy wielkich ludzi; 
Już jako dziecko zdradza wielkie zainteresowanie itd. 
A więc Jadwiga Andrzejewska już jako dziecko„. Albo 
ie$zcie inaczej. Jest jedyną aktorką, która przyszła na 
świa~ w gmachu teatru. Bowiem jej rodzice pracowali 
i r;nie,szkali w budynku Teatru Miejskiego w Łodzi. Była 
to o~oliczność przede wszystkim korzystna . dlc;i teatru, 
o~tąd bowiem ilekroć potrzebne było no scenie żywe 
dz,ieako w powijakach lub kolyśce, mówionÓ do koqoś: 

;,A idź do Andrzejewskiej i przynieś dzieciaka". 

OczY"viś().ie jej udziaJ w pracy 
&ce nkznej , zmieniał się w zależno­
lki od .wieku, w pewnym momen­
cie za~zęła na scenie raczkować. 
potem .'chodzić, a wreszcie - m6. 
wić, inaczej mówiąc, przechodziła 
ewolucj'ę o'\l. rekwizytu do aktorki. 
A gdzieś na nlewyratnytn pogra­
niczu tych etapów · by'!a '.,Madame 
Butterfly" , · w której 'Znakomita so­
pranist:lta • Opery Warszawskiej. 
Helena Litiowska śPiewahl. do Ja­
d11i, grające.I . rolę dziecka o · imie­
niu „Smutek"': '„'Niech w twych 
jasnych oczach nie za.lśnią ·nigdy 
łzy". Jadzia· spr~tała tym sprz"­
eznym żądanj()>Il), płakała, k,iedY 
było trz~ba: ' a w · miarę potrzeby 
w jej ocmi.ch nie lśniły 'łzy. Aż 

przyszedł moment, kiedy błysnęl-a 
talentem aktorskim i zdaje s.ię 
\':'tedy stało się .iasne, ze s•przęiita 
się ze sceną na całe życie. 

W roku HJ25 czy 26 z ogromnym 
powodzeniem . występowała w l.o­
dzi Irena Solska. K redy wygrała 
W.!zylSltkie sztuk·i. dyr. Gorczyński 
ul1tagał ją , by ·wystąplla Jeszcze w 
sztuce Da.r iusza Niko<lemiego „Nau 
czycielk!". Dochodz,ilo tam do kon­
frontacji wyrod•nej matki: która 
porzucita;·ki<ldyś swą nieletnią c6r. 
ką, z tą właśnie córką PO upływie 
pew.n~go · czasu„ Dziecko !Jie. ·wie, 
z kim rozmawra . Na pytanie, czy 

. 2J0stalaby u swojej prawdz,iwej 
matkri, gdyby ta się pojawiła, od­
powiada: „Nie, proozę pani, bo by 

W ydaje się. że okres, w którym reportaż był gatunkiem 
nie d.ocenianym, przeszedł do bezpowrptneJ przeszło­
ści. Dawnymi laty · wegetował gdzieś na marginesie, nie 

· dostrzegany przez poważnych krytyków, dyskryminowa­
ny, zgarbiony jak pisał kiedyś Kozicki „pod przemożnym . wply. 
wem . k'.l)mpleksu ni,ższościl'. Dziś nobilitowany, przywrócony do 
ł&sk; gor11oco jest wypatrywany w każdej re!lakcjl. 

W sytuacji, kierly literatura wspólczesna nie zawsze kwapi się 
do ścisłych · związków z życiem, kiedy pomyka. gdzieś pobocza­
mi„ reportaż coraz silniej i głębiej - przedstawiając fakty 
i ich źródła, atmosferę, w jakiej · występują, pokazując je w 
ruchu, szkicując plastycznie sylwetki bohaterów indywidua!- · 
nych i .zbiorowych - spełnia rolę jej przypisaną. Coraz częściej 
literaturę wyprzedza. 
Myślę, że do szczególnego uhonorowania reportażu walnie 

przyczynili się przede wszystkim czytelnicy - ich wypowiedzi 
w rounaitych ankietach redakcyjnych, · błyskawiczne znikanie 
z pólek księgarskich tomów· reportaży itp. 

Podobny los· spotyka tom reportaży - portretów RYSZARDA 
WOJ.CI.KA. pt. „ODMIENCY'-', Jego pisarstwo ma swoją ugrun­
towaną opinię, nie ma więc powodu szczególnie reklamować to­
mu, który ukazał się niedawno . i jest prawie nieosiągalny w 
księgarniach. , 

Wójcik w „Odmieńcach" daje portrety lud-z:i ogarniętych 
wewnętrmiym ogniem, maniaków niemal poświęcających swe 
życie Jakiejś pasji. Krawiec-astronom, J!rawosławny ksiądz. 
społecznik pomawiany przez ;,maluczkich duchem o bolsze­
wizm", obieżyświat, stara kobieta tworza,ćlr. obra,zy s POA°rani. 
cza Ja.Wy i snu„. , , •· . • . , -

Podejrzewam, że Ryszard Wójcik jest· w posiadaniu jakie-" 
goś niezwykle czulegil tllrmometru, który pozwala mu nieomyl­
nie kierOW!lĆ się w stronę ludzi nietu7.inkowycb, „bożych po­
mylenców i nawiedzonych", osobowości fascynujących, z których 
każda stanowi materiał na poka:i.ną ksiązkę. A może to nie 
nadzwyczajny termometr. a po prostu znakomity dziennikarski 
nos i talent niebagatelny. Wójcik opisuje swoje spotkania 
i rounowy z bohaterami z pewną ostentacyjną skromnością -
Jakby dawał do zrozumienia: ja. tylko notuję, wnioski należą 
do ciebie, Czytelniku. O autentyzmie jego porlretl>w decyduje 

chyba najbardziej warstwa anegdotyczna. utkana na zasadzie „re­
lata-refero", z rzadka tylko przetworzona. przez autora, naj­
częściej_ .Podana w wiernym, niemal stenograficiznym zapisie. 
W jego „Odmieńcach" uderza precyzja i oszczędność słowa, 
umiejętność charakteryzowania kilkoma subteJnyml kreskami, 
łatwość konta·ktu z ludźmi. A i-O przecież polowa sukcesu re­
portażysty. Godzi się równiei wspomnieć i o tym, że Wójcik 
umie przekazywać relacjonowane przez jego bohaterów histo­
rie i ·przypadki ich własnym językiem. Godzi się, bowiem 
wbrew pozor-0m nie taka to znów powszechna umiejętność 
dziennikan:y uprawiających reportaż. ' " 

O 
tym, ie nie tylko temat, często barwny i egzótyczny de­
cyduje o wartości reportażu, dowodnie świadczy również 
niedawno wydany tom (w serii „Le>wcy sensacji") JE­

RZEGO ZIELEIQ'SKIEGO pt. „DEMON PRZYCHObZI 
WE SRODY". Może jestem zbyt niesprawiedliwy, ale Jerzy Zie­
leński ani z mongolskich stepów, ani z paryskich bulwa.rów, 
ani z teksaskich przestrzeni nie potrafił nięstety „wycisnąć" nio 
ciekawego, co by moglo poszei!'zyć naszą wiedzę. 

• * 

Nie bez kozery mow1 się, źe na piosence :11niJą się u nas 
wszyscy. Podobnie jak na medycynie. Nie chcę tu bynajmniej 
sugerować .jakoby.ro tp ~a właśnie posiadł tajniki tej sztuki. 
Wręcz przeoiwni,e. w !fronie p,rzyja,ciól 'licbodzę za człowieka, 
któremu w d'Zieciństwie słoń na , ucho 11.adepnął. Od dawn,a na­
tomiast interesują mnie problemy z pogranicza obyczajowości 
rnuzycznęj, to wszystko oo dzieje się w okolicach piosenki czy 
za. kulisami, że się brzydko wyrażę, klezmerskimi. A dopraw­
dy dzieją się tam rzeczy arcyciekawe i wierzajcie państwo, nie 
zawsze czyste„. · · 

Istnieje u nas grupa ludzi zawodowo trudniąca się pisaniem 
o piosence, o muzyce mlodzieżilwej. Czyta się te teksty I czę­
sto, gęsto wzrusza ramio.n.ami - komu to ma służyć. Na ogół 
zwykłe> się i>dpowiadać, ie takie jest zamówienie społeczne 
i kropka. Ale nie o tym chciałem. pisać. 

Na. lamach czase>pism kulturalnych działa o.d lat kilku har­
cownik uparty, wyposażony w pióro ostre I bezkompromiso­
we, ostto poczynający sobie z pseudo-idolami i ich .mecenasa­
mi, wypC>Saż.ony :co ważniejsze w wiedzę o przedmiocie grun­
towną i rzetelną. Myślę, że na dobrl\ sprawę jest to jedyny 
w tęJ .chwili krytyk muzyczny tej klasy. Jednym słowem 
WACLAW PANEK • . .Bardzo. niedawno opublikował swoją pier­
wszą książkę pt. „JAZZ, BEAT I ROZRYWKA", niestety w 
bardzo skromnym nakładzie I nie najlepszej szacie graficznej. 
A szkoda, bowiem właśnie tę po-zyc,ię natężałoby fjzerpko upow. 
szechnić, " wykorzystując · naturalne zainteresowanie ową proble-
matyką. " , 

D
ostało się w t.eJ ksią.żce ~oro bożyszczom młodzieży, ale 
ste>kroć bardziej . todzimym -beai-Ologom. I tym, którzy 
jednocześnie mogą pisać o śledziach I ~ muzyce, jak 

. i tym, którzy stanowisko i zawód. wykorzystują do lan-
sowa:nia śwoicb tekstów, „swoich" piosenka.rzy, czyli zaintere­
sowanym mate:i-ialnię w powodzeniu utworów, które oceniają. 
i łanSują. ' 
Pomijając wartości merytoryczne ' książki Wacława Panka. 

warto zauważyć, że jest to . praca„. optymistyczna. Pozwala wie­
rzyć w odważne, - u ·c z C·i ,.y e pisanie o piosence, muzyce roz· 
rywllfpwej i wszyst.kim tyfu' co do nich należy. . " 
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mbgl!a mnie znO'WTU zostaw·ić na 
' sta.cji, a ja jestem mała i mo.gla­
'bym nie trafić do moich opieku­
nów". Jadz.ia powiedziała swoją 
kwestię w sposób, który tak bar. 
dzo zaskoczył Irenę Solską, że zna- -
komita artysitka zannada w poczu­
ciu 'Miny. :jaką · niosła · na sobie ia- ': 
ko sceniczna maika. Milczenie l , · 
bezruch trwały tak długo. że wzbu 
dziło to ni€'pokój widzów, suflera. 
inspicjenta, samej wreszcie Jadzi. 
która czekała na następną kwestię. 
W przerażającej ciszy sufler niP 
śmiał .pomagać wielk•iej aktorce. ; 
Aż ciszę tę przerwała Jadzia, for. · 
mutując z własnej inicjatywy py­
tanie~ „Czy ia coś złego PoWliP­
działam. proszę pani na•uczyciel­
ki?". Wtedy Solska odgarnęła swo. 
je piękne. t_vcjanowskiiej barwy 
włosy, ukawła pełną tragizmu ' 
twarz i powiedziala: „Nie. Powie­
dz,lałaś w~stlro tak iak trzeba" 

':Jak<> 15-letnia, statystka, Ja<lzia 
AńdrzejeWska„. zer-wafa z teatrem, 
obrazila się bowiem na Henryk.a 
Szletyńs.k,iego . Powierzył on . .iei 
w jednym z teatr&\v wai·szawsk.ich 
rólkę ·pokojówki. w zastepstwie 
nieobecnej aktorki. Jednakże w 
ostatniej chwili aktorka przyjecha­
ła i Jadzia musfałla na polecenie 
Szletyńskiegio rólkę oddać. Z pla­
czem opuściła teatr. wrócila do 
Lodzi i podjęła pracę w skład'LiP 
mąte.f'iałów piśmiennych Tybera 
p:-zy ul. Pio.trkowsroiej 49. Tu ma­
rzyła jej się posada ekspedientki. 
ale w rzeczywistości kaza.no Jej 
przynosdć posiłki dla szefowej, 
Więc zn6w zawód. 

Ale wreszcie przyszedł . czas suk­
cesów. Od!krYto ją jakó autenty­
cz;ny talent akt.Or-ski , kiedy w Tea. 

·trze Narodawym zagrała w „Dziew 
czętach w mundurkach". :,.: okresu 
warszawskiego warto wspomnier 
j-ej przygodę z Jr)zefem _ Węl!.rey­
nem: G_rąla z.' n.im w wtuce „Kim". 
On - rolę s1awnego aktora. on~ 
- .~hłopca. garde<obianego. Przy_ 
padłó w tym ezasie 19 marca, Ja­
dzi.a pojechała do Lo<lzi na imifl­
nmy ojca. wróci\a n iewyspana. 
więc się przed przed.stawieniem po­
łożyła „na 5 mi.nut" i nie ipo„ . 
gli się jej dobudzić. Jed•nakże c'ze~ ' 
go nie zdzialatyby salwy armatnie, 
u-obita inforrna·cia. że „dzmoni dy„ 
rektor „ Solski". ..Słucham. panie 
dyrektorze ... ". „Cz;ego, smarkata, 
n~e przyC:h?<lr:i,s~ , M przęd~tiiwie _, 
rue?'t Oczywiście· spóźn_~la, , się,kH'­
dy zaś weszta na sćenę ptzy pod­
niesio,nej kurtynie. Węgrzyn przer. 
wal ITT"ę. pokiwał · palcem I powie­
dział: „Chodź no tutaj. Dlacz;ego ty 
się spóźniasl. co'?". Tu &ię iuż Ja­
dzia ro=lochala. „Co ty sobie my-

ślisz? To my tu na ciebie z pub. 
Jicznośdą czekamy. W tej chwili 
przep!'OŚ public:r.ność!". Bez s!owa 
ukłoniła się pub-liC2:llosci, a'\. Wę­
grzyn pocałował ją w crol.o i po­
wied'Zial: „No. gramy dalej''. 

W latach 1933-1939 nakrę~ila 15 
filmów, że w,;;iponmę takie tytuły 
jak: „Moi rodzice ro7.wodza s1e'" 
„Zapomniana melodia", „Dz•i·e<W­
czeta z Nowolipek". 

Powojenna kariera Jadwigi (już 
me - Jadz,i !) Andrzejewskiej. jest 
łodliianom dobrze znana. Krótko w 
„Syr-enie". jeden sezon w War. 
:.zawie i powrót clio Lodzi. do Tea­
tru Powszechnego, którym kiero­
wa! Karol Adwentowicz. Kilka 
lat na de.~kach Teatru „7.15" i o­
becnie lnów w Powszechnym. U. 
biegły rok zapisal się w his,toril 
teatru łćd2lkie~ sukcesem Ja<lw1gi 
Andrzejews'kiiej w „Matce Cou­
rage". Z faktem tym wiążą się dwie 
okoliczności doniosłe w karierzt­
a,r:tystki :· • osobisty lis.t• Edwarda 
Gierka ·z gratulaejami i i.;'Czenia. 
mi dalszych sukcesów oraz przy. 
zname jej nagrody „Srebrne!(<> 
Pi<>rścienia". 

W ten sposób „dzie ciak od An. 
, dJ'zejews.kiej" stał s i ę Matką„. 
Qourage. J. U. 

min, kolokwium czy jakiekJC>lwiek inne .zajecia. . · 
Ale tak mierząc czas od przejazxiu siedem.nutki do prreja.zdu szó­

stki, pr-acownicy Zakładu doczekali &ię sweto 20-lecia. w ciągu któ­
rego z.robili sporo dla polskiej nauki w za.kire.Me badań prowadmnvch 
nad sia·rką. ' 

W Polsce działa grupa uczonych rorumiejących doniosły problem 
siark:i, niestety borykają się wciąż oni ~ z wieloma trudnościami. Są 
to prof. prof. · Wroński z UL, Kuna.wa z Uniwerśytetiu P00naMikiego 
i Swinarski z Uniwersytetu im. M. Kopernika w Torun,iu Założyli oni 
Sekcję Siarki przy Polskim Towarzystwie Chemieznym P<> to, by 
ułatwić wymiainę informacji oraz koordynację badań prowadzo.nych 
w różnych ośro<lkach. Przy wsp61:udziale PAN Sekcja i:organizoiwała 
trzy sympozja, w Tarnobrzegu, Wars.za.wie I Lublinie, stanowiły one 
okazję do osobistych kont.aktów ludzi interesujacycłl się si·arka z rM:­
nych pow.cdów. Twierdzenie je<linak, że wys-il:k.i t.e już okazały &ie 
owocne, bytoby objamern nieuza.sadn.ionego optymizmu. 
Niezależnie od tego Zaklad Technologii Chen\i~ej , prowadzi ba­

dania w killl.u kierunkach, ich O\VOCem jest ponad ~- prac piębrza,-
cych się na biurku kierow•nika Zakładu. a dalsze sądzić należy · -;- , 

i arka m 
dojrzewają w probówkach i zlewkach. ·zakl.a.d zajmuje się głównie 
analizą procesów chemicmych, tj. ustaleniem w&zelkieh informacji 
o przebiegi\l i wyniku. reakcj,i. Przy C'z.ym bada,nia te prowadzone 5' 
zarówno jako pod.sota.wowe, tj. :rmienające do wykryci-a praw rz~­
dzących w przyrodllie, ja~ i jako s~owane. w tym wypadku pn:e­
znacz.one dla przemysłu siarkowego w Polsce. 

Drugi przedmiot badań sta.nowi zaiwat'tość związków sia.rlti w po­
wietr-zu i metody je'j wykrywania Jak wiadomo powietrz.e w duiych 
skupiskach ludzJmch. zwłaszcza uprremysb>wionych, jak to s.ię mówi 
potocznie, 'jest „ciężkie". Wła·ściwość ta wynika m. in. 'Z. taktu. te 
za.wiera ono takie składniki jak siarkowodór. siarczek węgla i it1rte 
związki siarki. Walkę z tym zjawiiskiem zaczy'1'la s:ię od opracowania 
metod wykrywania tych zwią2lk:ów w powietnu i określan.it ieh ilo-
ści. ' 

Siarka ja:ko skladnik niepożądany często l!najóuje 11ię ·w węglu, ro. 
pie naftowej, czy gazie, wywiera ona destrukcyjny wpływ n.a urz-­
dzenia, do których trafia, tabwo więc 1JI'OmJmieć, jak.ie znaczenie teo­
retyczne i praktycme może mieć na przyktad ana.1i.t.a śladowych 
illOści zwią.zków siarki dla pali.w silni•kowych o wysokiej · cnyo;tości. 

Ins.tytucJą powołaną specjalnie do badań &ia4'.'ki je5t w Polsce Oko­
dek Badruwcro-Rozwojowy .,SIARKOPOL" w Machowie. Zakład 
Technologii Chemicznej UL współpracuje ·z Ośrodkiem. ·m. in. u.r;ta­
lając metody analityczne sia-rki strącalnej. otrz:nnywanej z H2S I 502, 
co się wiąże ze wspomnianą wyżej koni~n0ścią podjęcia w Po-Le.ce 
prodiukcji -siarki strącalnej. polimerycz.nej. kry.!talit't.nej. 

eżeLi więc siarka je.s.t u nas pierwiastkiem często spot:l"kanym ! to .zar?wno w sytuacjach kon:ystnych dla gQapodarki i naukJ., 
Jak i niekonystny<:h, to beupoma wydaje sie wainość api$a­
nego tu Zakładu dla nauki polskiej. Wsp«nniałem o żenu-

jących jak na placówkę naukową warunkach lokalowych. Słabe j~t 
wy_posażerl!ie Zakładu w aparaturę. Czasami. kiedy np. Polska Aka­
demia Nauk zainstaluje sobie jakdeś u.rządzenie nowe. wtedy pracow­
oicy ZakJad1.1 do.stają urządzenia stare i cieszą .!~. ·te · tuka zostala 
zatkana, , Qyle ąym. Jes?.CZe.. goczej przedsławia się-.eprawa. 'Odeeynnl.­
ków. Nie moi.na sobie wyobrai.ić 'Pracy analityczne) bez odM:Y'lln·i'ków, 
a niestety na niektóre z ni<:h cze.ka się latami. pod<'Za.!, ~y rotwój 
nauki na świecie posuwa się milowymi krokami. W takich Więc wa­
runkach dotrzymańie mu k<:oku i;taje si~ probl!l<ll'laly<?Zne. -, 

JERZY URBANJCIEWICZ 
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Powróćmy znów do dawnych lat 
O dziwnych zjawiskach występujących w 

środowisku studenckim · w Illfnois Informuje 
agencja Reutera. Młodzież przestała swingo­
wać i tańczyć rocka, pow1·ócll wal'c t fokstrott 
dżinsy I skórzane kurtki zamienia się na fraki, 
na glowaeh cylindry albo cyklistówki. Słowem, 
lansuje się modę łat trzydziestych, kiedy pa­
nował. W!e!ki kryzys, kiedy panoszyły się 
„osob1stosc1" typu Al Capone„. 

.czym objaśnić ów żywiołowy nawrót? ObJaś­
mają to sami studenci: „To były w porówna­
niu z dniem dzisiejszym amerykanizmu lata 
zupełnie Idylliczne. Przykłady? Prosimy bardzo! 
W latach trzydziestych przed urzędami pośred­
nictwa pracy stało kilka milionów bezrobot­
nych, z obliczeń ekonomistów wynika. że pod 
koniec bieżącego roku będziemy łeb mieli do­
kładnie 10 milionów, z czego poważna liczba 
młodych ludzi. ·W roku 1929 od kul gangsterów 
zginęło w Chicago 400 osób, a wiecie ile zabito 
ich w roku 1973? Statystyka wykazuje, 1.e R64! 
C?'J'.Ż więc nie byly to piękne czasy. · najzupeł­
meJ god11e tego, aby wrócić · do nich w~pom­
nlenlaml? A co się tyczy popularności używania 
„splu'"'.y" mamy teraz innowację, przy której 
ówczesnl gangsterzy to byli faceci ntemal nie 

uzbrojeni. Upowszechnił się mianowicie typ 
rewolweru, dostępnego dla nie posiadających 
pozwolenia na b~oń, tzw. spluwa na sobotnie 
wieczory. Wystarczy podejść wieczorem do 

Kultura obyczaje 
,, . . 

na sw1ec1e 
„ ......... ~ .... ---~--------------------.... 
przechodnia i spytać o godzinę - momentalnie 
przeniesiesz się do wieczności. Krótko mówiąc 
- za trzydzieści lat z pewnością będziemy 
wspominać z rozrzewnieniem „dobre, spokojne 
lata siedemdziesiate". 

Główną. rola i traktor 
Drobne ogłoszenie w dzienniku „La Depeche 

du Midi" w rubryce „Praca" zmieniło Jo1 lł· 
-letniego 1yna farmera z Tarnet-Garenne, Pier­
re Blaise. Chlopiec:, syn •1!.romneco l•rmera, 
pl"ty z Jedenaściorga rodze6siwa. od czterna­
stego roku tycia pracował na- ·fodzlelskleJ fer 
mle oraz przy wyrębie lasq. Przypadkiem prze­
czytał ogłoszenie: „ro1zukuje 1lę chłopca w 
wieku 16-11 lat, e wyratnym akcentem połud­
niowo-zachodnim, do ClówneJ roll . w ntmle Lo· , 
ulsa Ma.llea''. Pierre poje~hal do i>dlecłeJ o 70 
k.m Tuluzy l zglo1il 11• do redakcJI- dziennika. 
Zastał tam około ZOO kandydatów. Gdy przysZła 
Jego kolej, przeczytał wskazany przez prowa­
dzącego prób,, tekst. Próba trwała ponad dwie 
1.odzlny, · Pierre został zaanratowany do 
głównej roll w filmie „Lacombe Lucten''. 
Zdjęcia trwały · trzy mJesl,ce. 

Gdy Pierre wruał do rodzinnej wal Durfort. 
wiadomo było, że odniósł aukces. W1p6łmlea:r.­
kańcy witali go Jak bohatera, rodzice zał ~all 
się, czy 11Ukcea nie przewrócił mu w głowie? 
Na szczęście nie: itozoatal akromnym 
chłopcem, wrócll . do pracy na retmle. , 

w kilka dni po po~rocie Pierre'• na fermę 
wjechał nowy, błyszcz~y trak~or. Gdy ojciec 
Blaise wyjaśnił, że ro nie · zamawiał, te Die 
ma pieniędzy na taki zakup, 1prawa się wy· 
jaśnUa: to prezent od syna, który na to wydal 
niemal cale honorańum. Sobie kupli psa l mo­
torower, bo stary rower. odzlecblczony po bra-· 
cle, byl bardzo afatycowany. · ' 

Wystawa W Filharmonii 
Praca nad partyturą koncertu 1kr:11pcowego D"dur trwa.la. uled­

wie 2 tygodnie. Piotr Cza.jkowiki przł'bl/wa.ł . wted11 w Szwajcarii. 
Pierwszym wykonawcą utworu mial b11ć w!lbitnu skr:i:upek r6s1Jj1ki 
Józef Kotek. Artysta odmówił jednak w11kO'll4nia koncertu. uważa.­
jąc, że jest zbyt trudny. Odmowa 1potkafo. kompozutora także n 
strony innych wykona.wców. Koncert D-dur · zaeztto wręcz iiaz11w4ć 
„niewykonalnym monstrum". Pierwszy idec1idowal aię zaprezentował 
ten utwór publicznie rosyjski skrzypek Aleksandęr Brodski (4. XII. 
1881). Prawykonanie okazało się fiaskiem. Zac11tvjmv fragment jedne; 
z recenzji: „Czy w ogóle można pokonać te wuuatkie trudności, od 
których włosy stają dęba na glowi1>? ·Koncert. jert mieua.!imq M!lfli­
nalności i surowizny. Jest nużący i pretem1oMlnu„ Chwila.mi %da.je 
się, że slyszymy coś ciekawego, ale zivra.z patem, ltŻ do końc4 pierw-

malarstwa 

B. LIBERSKIEGO 

Od kilj{,u dlni w Salonie Sztuki 
" WSpólczesn€j ' dużym powodzenJem 
· ci'eszy się wystawa malarstwa BE. 
NONA LIBER~KIEGO. Oto " jak 
Z!'IMego ,pla~.t.yka wJdzi karykatu­
rzy.s•t. T. Rynkiewicz. 

k 
szej części, nil! gra się M skrzype4ch, leci -. je u.męeu". W f'Ok 
później ten sam wykonawca Npreientowal 'koncert D-dur w ~ond11-
nie - zdobyw4jąc spontaniczne owacji nie tylko M wyk0ft4me, 11~e 
także dla utworu. Od tej J>Of'l/ „n.iew11koti4lne monstrum" posost4Je 
w repertuarze niemal wtzystlc,ich zn.akomitueh akrz11)'.1kcilw. 

W koncetcie 16d-zkiej Filha,rmonii (29 bm. codt. 1!1.3lJ w b~zi, 4 
30 bm. godz. 18 w Powiatowum Domu Kultur11 w .RadomskuJ usiu­
szymy ten utw6r w wykonaniu Michała Gr4barez11k11 7 ta.~re11-t4 
wielu międz11narodow11ch konkur1ów akrzupeowuch - i orkieatr~ 
symfonicznej FŁ, którą poprowadzi d11r~kt~r art11st11ezn11 _OJ)eT!I i 
Filharmonii Baltyckiej w , Gdańsku ·- Zbigniew Chwedczuk. . 
. W pJ"ogr4mie piątkowego i sobe>tniego koncert~ uslu•z11m11 ponadta 
1-nterludfom z opery „Lord• Jim" . .R, 'Ttv&rd.ow•ki.ego, „4l!1'0.S"·V1l • Sum• · 
fani~ A-du.r L. v. BHthovełl>llo 1 

/ 



I ulica 
MALżE!CtSTWO z dzl.e­
ckiem poszukuje pilnie po­
koju z nieltrępuj-cym wej· 
ściem lub M-2, Oferty 
„4&11" Pran, P!Qtrkow• 
ska 96 

tĄKOWA 19 Ml.ODA kobleta z dzie-
ckiem poszukuje 1amo-
dzlelneso pokoju. Ofe-rty 

PAWILON HANDLOWY 
WOJEW. PRZEDS. 

„ł630" Prasa, Plotrkow-
ska OO . .:_ ______ _ 

TRZY pokoje rozkładowe, 
HANDLOWO­

USLUGOWEGO 
„ARGED" W LODZI 

I 
I piętro Koziny - zamie­
nię na równorzędne -

1 
więkSze w śr6dmleściu lub 

I 
pobliżu. Tel. 275·30, po 17 

ł633 li 
już od 30 MARCA br. --------

' UCZEŃ zamieszka u star· 
szych, samotnych, zapew-w1uowadza sprzedał 

galanterii metalowej, 
tworzyw sztucznych, 

ni pomoc, ople.kę. Oferty 
I „4&14" Prasa, Plotrkow-
sk• 96 

I PRACUJĄCA poszu"kuje szczotek, 
wyrobów drzewnych, 

ceramiki i szkła 
oraz 

NAPRAWY 
drobnego sprzętu 

zmechanizowanego 

I pokoju w zamian za po· 
moc w gospodarstwie do· 
mowym lub opiekę nad 
starszą osobą. Oferty -
.. ~19" Prasa, Piotrkow-
ska 116 

-----~' 
POKOJ do wynajęcia. -
WlelkoP<>ls·ka u, m. 11 

I blok 31 ł743 I 

I
• PRACUJĄCA panienka--;,.. 

szukuje mieszkania sublo· 
I pralek wirnikowych 

SKLEP I ZAKLAD USLUGOWY katorsklego z nlekrępujll· 

czynne w godz. od 10 do 18 
ym wejściem. Oferty -
4813" Prasa, PlotrkoW· 

c 
" 

a w ponledzlalld w rodz. 12-18 

~·I 
s ka llG 

p ILNIE poszukuję 1amo­
zlelnego pokoju lub mle· 
zkan!a. Oferty „4825" Pra· 
a. , Piotrkowska INI - --

- ----------
ATLJ\S Swiata, Encyklo-
pedię Powszec)lną PWh'I 
zakupi Antykwa.riat Wspól 
czesny, Lódź. ul. Wscho· 
d.nia 53, tel, 316·13 

2090 k 

AXW AltlA rybne egzotyQ­
ne okazyjnie - kuplę. -
Oferty „5123" Prasa, Piotr 
kowska 96 

SPRZEDAM 2· konie z u• 
q;irzęż11 i rolwagą. Tel. 
410·46 46U i 

NOWĄ maszynę . do lodów 
wioską trzysrnakową 
sprzedam. ' Oferty „łSH" 
Prasa, Piotrkowska 911 

B1toiq-"!;i;J;;-c;~~b1e, · ba­
gnety> . - ku;pię. Oferty 
„4616" Prasa. t>lotrkow­
ska 96 

CZARNY amerykański wi­
stram 25 m . - . sprzedam. 
Cena 450. Oferty „4ł21" 
Prasa, Plotrk<>Wska 96 

PIANINO . „Betting" 
sprzedam. Tel. 275--30. no-•11 

ORYGINALNĄ stara „LEI­
CĘ" kuplę. Oferty „4331" 
Prasa, Plotrl<Qwska 96 

P"iU«E kuPlę lakier bialy 
samochodowy zagraniczny 
(zachodnioeuropejski). Ka­
liński. Tel. 366-53 5376 a 

GARA.ŻE betonowe, do­
me.11: campingowy, piasty, 
llcmill: do „Trabanta", ha­
logeny - sprzMam. Ofer­
ty „3278" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

DZIAl.K~ 12 arów z bu­
dynkami - 1przedam. -
Wiadomość: Lódź, ul. Cie· 
chocińska 2fl m. 1 4557 g -- ··------- -
K.UP~ dtlalkę budowlaną 
- dzielnica Radogoszcz -
Chełmy, Oferty „ł714" 
Prasa, Piotrkowska 96 

GARAŻ w okolicy Pl. 
Wola\Oścl do wynajęcia za· 
raz. Oferty „4677" Prasa, 
Piotrkowska 96 

GOSPODARSTWO rolne 
3,4 ha, w tYm: 2,ł ha zie­
m! ornej k. Ploc.ka sprze­
dam. Wlsdomość: Lódź, 
Wytsza 3{. Gurzeński 

„W AltTBUR.GA 1000" -
sprzedam. GS.OOO. Tel 
377·66. Po 17 5363 I 

„WARTBURGA 1000" (19651 
okazyjnie 1przedam. Tel 
586-21 ł70l li 

„FORDA Taunusa 1300" -
FurgO!Il, okazyjnie sprze· 
dam. 313-ł2 4695 a 
„P-70" 1959 - stan dobry 
okazyjnie &przedam. 621-57. 
po 17 ł&H li 

„SYRENIS 105" - sprze­
dam. Odbiór - Motozbyt. 
Oferty „4672" Prasa, Piotr­
kowska 96 -----
„SKODIS 1008 MB", stan 
bardzo dobry (1969), prze­
bieg 88.000 - sprzedam. 
Tel, 575-43, Sodz. 16-17.30 

4721 1C ----
„ZASTAVP,i 750" - sprze­
dam. Gazowa 3-7 4822 I ----
BLOK kompletny nowy 
do „sneny 103" - sprze­
dam. Lagiewnicka 155 

ł690 Iii ----

d 
s 
s 

Ml.ODE małteństwo bet· 
d zietne pilnie poszukuje 
pokoju z niekrępuj11cym 
wejściem. Oferty „4954" 
rasa, Piotrkowska 96 p 

s AMOTNY poszukuje mle-
s zkania, kawa•lerkl lub 
pokoju z n1ekrępuj11cym 
t :vejścle-rn. Oferty „łł02" 
p rasa, Piotl'kowska 96 

p OKOJU sublokatiorskieto 

g 
p 

poszukuje kobieta z dwoJ· 
Iem dzieci. Oferty „4865" 
rasa, Piotrkowska 96 

s 
k 
"ioniiiisc1E-:. dwa po­
oje, kuchnia, wygOd.y, 

rozkładowe, dwa wejścia, 
g araż, front, nadające się 

a praoownlę - zamieni~ 
a dwa pokoje, kuch.nię -
iętro. Tel. ł62-:ł9 4dl67 1 

n 
n 
p 

s 
I 

ł~ li 4581 g „SltODIS 100 S" - sprze· t 
i 

WPISY na zaoczne kor•· 
pondencyjne kursy pro­
ektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, uysten­
ów I pomocy technicznej, 
ntynlerów. kreślarzy ma­
zynowycb, budowlanych. 
onstrukcyjnycb, 1nst1lacyJ PIEC gazowo - węglowy. 

pralkę · cz~ską z wirów.ką. 
telewizor węgierski sprze­
dam. Tel, 5~..f6, po IO• 
dzinle 17 • 459Ś 11 

DZIALJU; w swędowle _ dam. Tel. 572·0ł ___ ł666_3 
sprzedam. Tel, grzecz.no- „SIATA" - kupię. Ofer­
śclowy 236-91 tylko w go- ty z ceną „466ł" Prua 

s 
k 

~ch_2~9 _ .. m3 g Piotrlr.Owska~_96 ____ _ ł 
nych, przyjmuJ1, 11cze116· 
owych Informacji pl.Iem· 
nych udziela „Wiedza", 

SPRZEDAM 10 'samic i " J 
samce - {>lesaki. ·Rakow­
ska, PablUiice, ·20 StYC7-
nla 190 ' łiOll 1t 

' 

KUPIĘ działkę pod budo- !IPBZEDAM: ,,Warszawę 
wę lub domek :r. wygo(la- 203", „Moskwicza 403" 
ml w poblltu śródmieścia, Aleklandra ł6, m . 5 
3 pokoje w blokach na ł&U 1 

3 
s 
1-139 Kraków, ul. Spa­
owskte.iro a (boczna Lob-

zowsklej) 930 li: 

zamianę, Tel. 275-:IO po 17 
ł635 i 

KOLUMNJI; 60 W .. Kom­
pakt" . bez gl.OśnilcDw 'w'. 
sprzedam. BuCl:e.k; ·> u17lJNc.a · 
wotki 13-lł, g<>dz. 16-17 
soboty do 14. opróoz wtor 
ków I piątków "43. 11 

DOMEK piętrowy. pOdpiW· 
n lczqny, 4 pokoje, wszy­
stkfe wygody ;. (słllO" ' -
s15ruaam:"Na zamianę po­
kój, kuchnia - bloki. Wla 
domość: Julianów, Grun-
waldzka SO D ł596 I 

PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 
.FUNDUSZU NAGROD 

liódzkie .przedsiębiorstwo Budowni-
ctwa Wl.ełkopłytowego „D~browa" 

liódż-, ul. Gagarina 13 

zawiadamiają: że od dn. 23 lutego br. wy­
płaca indywidualne nagrody z zakła­
doweg<? fu~Q~sz~ nagr:ód za rok 1973. 

Wszelkie · rekfarnacje należy zgłaszać 

do Rady Zakład-owej w ciągu 30 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia. Rekla­
macje wniesione· po tym terminie nie 
będą uwzględniane. 2187-k 

- ~-... of.c••-:•.:vtn r~ 
~~~~~ 

PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 

. FUNDUSZU . NAG ROD 
Dyrekcja I Samorzl\d Robotniczy 

Zakładów Przemysłu J~wlłbniczego 
im. W. Wróblewskiego „Ortał" 
, w Lodzi, ul. Hlpotećzna '7/9 

zawiadamiają, że począwszy od dnia ł 
2. III. 1974 r. wypłacany jest zakłado- I 
wy fundusz nagród za rok 1973. Ewen-
tualne r~szczenia z tego tytułu winny 
być zgłaszane do Rady Zakładowej w 

. 

ciągu U dni od dnia ukazania się ogło- ( 
szenia w prasie. 1967-k ~ 
~~~~~~~~ 

. PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 
FUNDUSZU NAGROD 

Dyrekcja i Sar.;orząd Robotniczy 
Zakładów Mechanizmów Precyzyjnych 

„Mera-Prezam" 
oraz Zakładu Doświadczalnego 

w Lodzi ul. Wicury 21 
z\iwiadamia)ą zaintere~owanych, że do 
dnia. 6 kwiet11ia · 1974 ·r. wypłacane bę­
dą .pracownikom nagrody z zakładowe­
go funduszu nagród za . rok 1973. Listy 
pracowników objętych nagrodami znaj­
dują się do wglądu w dziale finanso­
wym. Ewerifi.ralne reklamacje z tego 
tytułu należy zgłaszać w nieprzekra­
czalnJ(m terminie do dnia ·13 kwietnia 
1974 r. Po tym terminie reklamacje nie 
będą uwzględniane. 2035-k 

„SYBENP,i 105" nową - MATEMATYKA. 2:57-57. mgr 
sprzedam. Tel. 345.57 Pluskowskl :N2 I 

4639 i --..----
·„lł'1lllNĘ roł" - sprze­
dam Obr. Stalingradu 37a 
m. 4a 4882 I 

„WAllTBUR.GA 353" (ko -

MATURA! w miesiąc po­
wtórzysz matematykę w 
zadaniach . 290-11, Zielona 
2-10. Mgr Janowski 

107. 

s 

niec 1972) - sta.n Idealny 
SPrtedam. Pabianice; tel NOWOCZl:l!INY król dam-
15-14-79 5480 g ki, dziecięcy opanuj en 

siybko wvnalazkiem Mech· 
ińskich. Nawrot 32 379'1 I 

. LUABZ poszukuje kawa 
!erki. Oferty „ł592" Pra 
u, Piotrkowska 9G 

-
- - ---

POltOJU sublokatorskieg 
poszukuję. Tel. 305-15 

4919 

o 

I ------·--
M-ł - bloki kwaterunko 
we I p. - okolice Balu 
ckle1<> Rynku, zamieni 
na pokój z kuchnia I ka 

. 

. 
ę -

walerkę - bloki. Oferty 
„ł730" Prasa, P!otrkow -
ska 96 

Mt.ODE małżeństwo -
ć 

członkowie spółdzielni po 
szukuj, pokoju, może by 
P<>kój z kuchnią. Ofert 
„4718" Prasa. Piotrkow 

y 
-

ska ł6 -
' -LODZ - spółdzielcze M·3 

t811\1enlę na M-2 w Pabla 
nicach. Oferty „4684" Pra 
sa, Piot.rkowska 96 

-
SUBLOKATORK~ przyjm ę, 
Wapienna 28 ł653 R 

-SAMOTNA poszukuje sub 
lokatorskleiio pokoju. Ofe 
t.v .. 4638" Prasa. Piotrkow 

r -
•ICa g~ 
. - - -------

--
y -

TRZY l>Okoje. kuchnia -
bloki, zam ienię na 2 P" 
koje. kuchnię i pokój. ku 
chnlę - bloki. Ofert 
.,ł712" Prasa. Piotrkow 
ska ll6 

BYTOM --=--;;kó.1-:-~ ' ę 
b 

c.o., centrum - zam ieni 
na podobne w Lodzi lu 
Warszawie, Tel. 537-26 w 
czorem 4665 

ie 
i 

a. -
r-

PRACUJ°ĄCA-, --s;;koJn 
członek spółdr.lelnl - po 
szukuje pokoju na rok 
Oferty „4660" Prasa, Piot 
kowska 96 
- ·· -·-----
3 POKOJE, kuchnia z 
wygodami (ogrzewan ie 

o c.o.) - stare budownictw 
możliwość kupna na wł 
sność w Miedzyzdrojac 
zam!enle na podobne 
Lodzi lub na 2 pokoje 
kuchnia - blok!. Miedzy 
zdroje, Cicha 3. Romas 

a-
h. 
w 

% 

-
4540 I 

e-
-
5" 

POSZUKUJĘ ~zle~ 
~o pokoju z kuchnia 
wygody. Oferty „ 460 
Prasa, Piotrkowska 96 

-
ój 

M-4 Retkinla J oiętro 
zamienię na M-3 i pok 

9" z kuchnią. Oferty .. 460 
~ Plotrkowsk~ es __ 

O• 
%• 
b-

I 

MATEMATYKA - fizyka 
mgr Walkowsltl. Tel. 
596·08 2668 g 

CHLOPCOW do nauki rze­
miosła przyjmie ZAklad 
Wulkanlzacyjn~'. Lódt, 
żwirki 5 ł58ł I 

UCZEN lat 18 potrzebny. 
Praeownia cukiemlcn. Re 
wolucll Patdzlern!lcowej 111 

4503 • 

1\lATEMATYKA - korepe-
tycje. 586-ts wieczorem. 
TaczalSki 4137 I 

CHEMIA, mate.natyka, tł· 
zyka - korepetycje -
studenci, Osiński. Tel. 
200-39 ł7H g 

ANGIE~Kl - nauka, ko• 
repetycje, kOd'l.werucja. 
Kaczmarow!cz. Tel. grzecz­
nościowy Slll-15 po l!<>dz. 
10 rano ł943 g 

KOREPETYCJE: matema­
tyka, fizyka, chemia. Mgr 
Ludwisiak. Tel. 511·08 
po 17 łMS g 

ZATRUDN~ na Okres od 
1.VI do lUX. 1974 - ku­
charkę. pomoce kuchenne • 
k"lnerkl I ookojówkę. Zglo 
szenia klel'Ować Dom Wci:a 
sowy .. Mattenna". Tadeust 
Nazar, ul. Spokojna 11. 
pow. Puck, woj. !tdańslde, 
84-12a Władysławowo 

-------~2_054 k 
RENCISTA przyjmie oracę 
chałunnicza ręczna. Oferty 
,.4~14" Prasa. Piotrkow· 
ska 96 

ZATRUDNIJ!; ~cistę jako 
oomoe w cieplarni DO kl!· 
k• godzln dziennie. Wa· 
runk\ dobre. Ksawerów, 
żytnia S 007 g 

POMOC do roczne•o dzle· 
cka do~hodząea (Pol„_1e) . 
Tel. 31~-~2 4901 I 

S'7.K0LA tańców Cyrul-
•ki,,.<ro, t<iliń.•'<leS?o ł8, tel. 
~~'i-42. t<uN< 30 marca. Za­
oisy codziennie 5387 g 
-·-----------

CERUJE uszkodzoną gar­
derobę Artystyczna Cerow 
nia. Wlęokowskle10 23. -
Frankowska 411'71 IC 

CZERWONIEC Konstanty 
!linekolog. Tuv.'ima 20, tel. 
355·30 3330 • ZAKOPANE - komfort 

we ł2 m z loggią slonec 
ne - zamienię na oodo 
ne w Lodzi. Oferty „ 481 
Prasa, Piotrkowska ff 

O" 
CYPER.LING specjalista 
g!neko101. PKWN ł, tel. 
HG-17 ł8N I 

łCiE lllllAS'Z. 

i 
( 

( 

( 

( 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM 

W ŁODZI 
zaprasza PT KLIENTÓW 

1~ w dniach 28-30 marca br. 
~; NA KIERMASZ OBUWIA 

U do KLUBU HANDLOWCA przy ul. NAWROT 23 
w godzinach 11-17 

-r-~~~~~~~~~~~~~~~~:Z::~O::~~~~~~~r:::t':~~~~~~~~~lllllllliii~il( 
ZESPOI. Prtychodnl Spe· 
cje.iistYcznych m. Lodzi -
Przychodnia Sk6rno-Wene­
ro1011lczna, ul Zakątna U, 
I p„ rejestracja, przyjmu­
je cała dOb4: (oprócz nte• 
dziel), udziela porad w za­
kresie chorób wenerye1-
nyeh I leczy bezpłatnie 

1842 li: 

Dr Z101't1KOWSKI - skór• 
ne - weneryczne. 16-19, 
Piotrkowska 59 49M a 
NAPRAWY sprzętu ra-
diowo-telewizyjnego wy-
k0111uje Zakład Teleradio­
mechlliiliczny, Limanow­
skie.go 128. Gluszczak, tel. 
595-00, po 14 5143 g 

.JflRZY W!chman zgubił 
WYPOŻYCZALNIA sukien leg. studencką nr 145 
Obr. Stalin1radu H, Pod- l/WL wydani\ przez PL 
n1eslńska 35116 g 4663 g 

NAJSTARSZE w Polsee 
Biuro Matrymonialne „Mal 
teństwo" 61·707 Poznań. 
Libella 29 poleca swoje u­
sług! w kojarzeniu mał­
uństw. In!omucja le zł 
znaczkami poc:r,towyml 

MABIANNA Ciołek zgubl­
la leg. studenclt11 nr 22175 
wydana przez PL 4653 g 

RYSZARD Janikowski -
Zgierz, 17 Stycznia 3 zgu­
bił ksl11teczkę ratownika 
WOPR wydaną przez 

187'7 k WOPR w Lod!l ł931 g 

- INŻYNIERÓW włókienników oraz mechani­
ków o specjalności maszyn włókienniczych z: znajomością języka angielskiego, niemiec­
kiego lub francuskiego, oraz tłumaczy języ­
ków obcych, 

- EKONOMlSTóW z wyższym wykształceniem 
o specjalności handlu iagranicznego, 

- MONTERÓW maszyn włókienniczych z wy­
kształceniem średnim lub zasadniczym za­
wodowym tej specjalności, 

zatrudni uraz z terenu Lodzi Przedsiębiorstwo 
Komplełaeji I Projektowania Zakładów Wló· 
kłenniczych „Kopolmater• w Lodzi, ul. Wodna 
nr !2. 1830-k 

MGlt INŻ. lub inż budownictwa lądowego do 
sprawdzania projektów konstrukcji budowla­
nych zatrudni zaraz z terenu m. Lodzi na ;>ełny 
etat Biuro Projektów Kolejowych w Lodzi. 
Oferty przyjmuje i udziela informacji samo­
dzielna sekcja dis osobowych, L6dź, ul. Zachod­
nia 97, III p., pokój 305, w godz. 8-14. Tele­
fon 398-80, wewn. 476 2204-k 

Zakłady Pr1em11łu D1lewiarsklego „Biliona" w 
budowie przyjmit za.raz następujących pracow­
ników umysłowych: 
- KIEROWNIKA ochrony p.pot„ 
- KIEROWNIKA magazynu części zamiennych 

i magazynierów zmianowych, 
- SPECJALISTĘ d.s. analiz i organizacji ra­
. chunkowoścl, 
- SPECJALISTĘ d.s. wentylacji i klimatyzacji, 
- TECHNOLOGÓW d.s. teksturowania, 
- MASZYNISTKĘ z:e średnim wykształceniem 

po ukończonym kursie maszynopisania, 
oraz prae<>wników tizycznych: 

- TEKSTUROWACZKI przędzy {skręcaczki), 
- PRZEWIJACZKI, OBCIĄGACZKI, NATY-

KACZKI, DOKRĘCACZKI, 
AUTOMATYKÓW I ELEKTRONIKÓW do 

konserwacji I obsługi urządzeń automatycz­
nych, 

- HYDRAULIKA z uprawnieniami na obsłu­
gę urządzeń hydraulicznych, 

- ELEKTRYKÓW I ELEKTROMONTERÓW z 
uprawnieniami bhp bez ograniczeń napięcia, 

- MONTERÓW aparatów I układów hydrauli-
cznych, 

- KONSERW ATORóW maszyn, 
- ROBOTNIKÓW magazynowych, 
- ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego, 
- ZAMIATACZKI sal produkcyjnych, 
Kandydaci z terenu Lodzi proszeni są o zgła­
szanie się do działu spraw osobowych ZPDz 
„Bistona", ul. Dąbrowskiego 216. Dojazd auto­
busem 69 lub tramwajami 21, 21-bis, 9, 18, 14. 

1893-k 

- MAGAZYNIERÓW - ekspedytorów wyro­
bów gotowych, 

- ROBOTNIKÓW magazynowych do ekspedy-
cji pieczywa, 

- KIEROWNIKÓW piekarń i ciastkarń, 
- TECHNIKÓW budowlanych, 
- ELEKTROMONTERÓW, 
- HYDRA ULIKÓW, 
- PALACZY c.o. na paliwo płynne, 
- SLUSARZY remontowych, 
- KrEROWCóW wózków akumulatorowych do 

rozwożenia pieczywa. 
- KOBIETY do mycia opakowań, 
zatrudnią z terenu Lodzi 
Zakłady Przemysłu Piekarskiego, ulica 
Jerzeco 10/12, Blitszych Informacji udziela oraz 
zitoszenta przyjmuje dział kadr i szkolen·1a ui­
wodowego w godz, 7.30-15, teL 242-28 lub 369-85 
wewn. 11. 1649-k 

DWIE POMOCE KUCHENNE z aktual~yrnł 
kartami zdrowia zatrudni zaraz LódBkle Wt• 
dawnlctwo Prasowe, Lódź, ul. PlotrkOWlk& ff, 
Zgłoezenia: sekcja kadr pokój '-01 w godz: 
9.....:14. 2310-kb . •, 

U W A Q At 
Możesz poprawić sobie warunki pracy l .pfae1. 
L6dzkl Kombinał Budowy Dom6w przect{odlll 
w produkcji prefabrykatów na 1y1tem pracy &­
brygadowy w ruchu ciągłym, który dJje praco-
wnikom nMtępu}llce korzyści: · 

- skrócenie tygodniowego wymiaru czasu pra;;; 
cy do 42 aodz.., 

- wydłużenie czasu wolne10 między i.miana~ 
mi, 

- więcej cza.su na odpoczynek i dla rod"zin:r 
lub na naukę, 

- dodatkowe dni wolne, 
przy zachowaniu dotychczasowych dobrych za; 
robków, a nawet wyższych. przy poprawie : ~r­
ganizacji pracy, jaka następować będzie w '-Ylft 
systemie pracy. Bliższe szczegóły do omówłe­
ma na miejscu. 
Przyjęcia w zawodach: 
- BRAKARZ, 
- ELEKTRYK, 
- SLUSARZ, 
- KONSERWATOR suwnicy, 
- OPERATOR sprętarki. 
- SPAWACZ elektryczny. 
Możliwość przyuczenia do zawodu. Zgłonenła 
kandydatów z m. Lodzi: dział zatrudnienia. 
·1 płac. Lód:f, ul. Nowo•Teresy 1, pokój 128, 
I pi~tro. Dojazd tramwajami linii 5, 14, 2~1 21 
i 44 - przystanek przy ul. Aleksandrowskiej, 
róg Kaczeńcowej oraz autobusem l!n't! 76, p!'ZY• 
stanek końcowy przed kombinatem. 1537·k. 

- Tkaczy i tkaczki na kroMa dywanowe 
meblowe. jak również , 

- pracowników do przyuczenia we wszystkich 
zawodach Wy$tl)pujących W \)rzetnYŚle WłÓ· 
kienniczym. 

- mechaników maszyn szwalniczych. 
- fachowców do da:iału 1łówne,o mechanika 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi Fabqb 
Dywanów „Dywllan" (zakład w budowie zlo­
kaliwwany w dzielnicy Dąbrowa). Załosr.Bni~ 
przyjmuje doział spraw osobowych i szkolenia, 
ul. Kilińskiego 102. · 20{8-k 

Spółdzielnia Lekarzy SpeeJałłst6w „ZDROWIE„ 
zatrudni do pracy w Spółdzielczym Poaotowiu 
Lekarskim · 
lekarzy specjalistów w zakresif!: 
- INTERNY, 
- PEDIATRII, 
- LARYNGOLOGII, 
- CHIRURGII Z UROLOGIĄ 
Zgłoszenia telefoniczne: 82.5-86 i 820-'79 lub ·m&­
biste w Z.arządzie Spółdzielni L6di, ul. Wólcllań· 
ska 27. 223$-k , 

PRZETARG 
Automobilklub Łódzki, ul. Tuwima 15 ogłasza 
II przetarg nieograniczony na samochody marki.: 
1. Warszawa typ 204, nr podwozia 16720!1, cena 
wywoławcza 22.500 zł, 2. Warszawa, typ 223, nr 
podwozia 205836, cena wywoławcza 22.500 zł, 
3. Warszawa typ 203, nr podwozia 132121; cena 
wywoławcza 22.500 zł. Przetarg odb-:dzie aię 
dnia 8. IV. 1974 r. o godz. 10 w sali Aut.omo~ 
bilklubu L6dzkiego w Lodzi, ut Tuwima 15. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc„ ceny wywoławczej 
do kasy AL. lub na konto w NBP II OIM w 
Lodzi, nr 9150-9~2916. W.w. samochody moina 
oglądać codziennie w godz. 8-16 w Lodzi, 11>rzy 
ul. Tuwima 15. 120-k 

ZDJĘCIA 1 
RENTGENOWSKIE 

+ żołądka, płuc, 1ato~, 
ł kręgosłupa i inne kostne 

wykonufe natychmiast 
SPOLDZIELNIA LEKARZY 

SPECJĄLISTOW 
"z D B O W I a•, 
UL. PIOTaK.OWSKA lit, 

DZDNN.Dt LODZU •r 1' (lłT.łł · ł , 



Od dwóch dni chiopcy I Pitsbury nie opuszczali palankinu um oco­
wanego na grzbiecie slonia, Olbrz ymie zwierzę niestrudzenie masze­
rowało bezdrożami Indii. Jeremiasz drzemał. Natomiast Bolek i Lo­
lek z zaciekawieniem przygl.ądali s t ę m ijanym okolicom. 

Slo1ice dochodziło zenitu, gdy uslyszeli daleki dtwięk trąbki. Sl01i 
n iespokojnie poruszy! uszami i wyrnźnte przyspieszy! kroku . Po 
cnwili b!egl już k tusem. 

- Co się stalo? - wybąkał gwaltownie przebudzony Jeremiau 
podskakując na grzbiecie galopującego olbrzyma. - Gdzie tak pę­
dzimy? 
~ Na drugi koniec świata - ponuro odburkną! Bolek i podejrzli­

wie spojrzat na przyjaciela. - Lolku, tylko bez bujania, od kogo 
kup!leś naszego rumaka? 

- Wcale go n ie lwpowalem, lecz wypo~yczylem na kilka dni 
z godnością wyjaśnił Lotek . - To slo1i specjalnie tresowany„. 

- Oczywi ś cie - westchną! Bolek. - Do polowania na tygry sy! 

- Tygrys!/ ludojady„. To nie dla mnie ! - jękną! .Terem ia sz . -
W ysiadam. - Gwaltownte podn iósł się i potoczy! du tylu. S/01\ 
w tym momencie zanurzy! się· w dż ungli. Olbrzymia qal qż zacze­
pi/a o plotno palankinu Pltsbury omotany i<>dwahiem na moment 
zawisł w pow tetnu. by po chwili runqć na ziem ię Hoze11rn/ się 
niespokojnie . Sloń z chtoncumz wik nąl w dż ungli. Doo/rola otarzal 
go taiemniczy gąszcz . w k tórym k ryl <ie t11grvs lw!ojnd . .J eremia­
szowi z przerażenia porl.nios ty się w/osy ,na glotcie. 

- Przepadłem - wymamrotał i n a o.,lep z aczął biec p„: ed sie/Ji e . 

- Ciekawe jak Jeremiasz zamierza nas później odnaleźć„. 
odezwał si ę Bolek. - Trzeba mleć nie lad.a odwagę, aby w dżungli 
zeskakiwać ze słon ia i na p iechotkę dralować dokąd oczy poniosą. 
Wprawdzie chłopisko iak dqb I krzywdy nie da s obie zrobić, ale 
u; dżungli strach ma wielkie ocz y i podejrzewam, że w tej chwil i 
Je„emiasz zachowuje się iak pospolity zajqc. Oby tylko nie wpadł 
na tyg„ysa„. 

Tymczasem sloń zatrzyma! się na polance I trąba zacząl węszyć 
w wysokiej trawie. 

- Czyżby tygrysa szuka! między mrówkami? - mrukną! Bolek 
I łakomie .<tęgnąl po pęk bananów zwtsajqcych z galęz !. - O mater 
deja! - wyszeptał trwożliw i e . Nachylona gałąź odsłoniła pręgowate 
zwierzę wypoczywające w rozwidleniu drzewa. 

- Ty „. ty„ . tygr11s - wybelkotal Lolek ł błyskawicznie skry! się 
za Bolka Ten bez namysłu powtórzył manewr kolegi. Tak cofając 
s!ę jeden za drugiego chłopcy zsunę11 stę z grzbietu stania. Momen­
talnie schronili się pod brzuch em olbrzyma. 

- Co dalej? - wymamrotał Lolek. 

!Datn:v cląe nastąpi) 

Czarno-biała 
kolekcja 

W Amsterdamie odbyl sie poka,z 
wiosenno-letnie j kolekcji modu. 
Tegoroczne projekty utrzymane w 
kolorach. binlym i czarnym, od­
znaczają s ię prc>stotą i elegnncją. 
Nłz. czarne spodnie i marynarkn 

w bialą krntę, z praw ej spódnica 
w kratę , czarna góra i cznrny &ze­
roki plaszcz. CAF-ANP 

z 
s 

CZW ARTEK, H MARCA 

PR-OGRAM 

10.00 Wla <;! . 10.08 Muzyka w• twoim 
domu. 10.30 „Sława i chw,ala" - odc. 
10.łO Przezorn y zawsze ·ubezpieczo­
n y, t0.ł5 2 + l - reci t·al. ll.0-0 No11 
stop- melodii Il.U Nie tyl ko dla 
kierowców. 11.25 Co stychać na 
świecie ll.30 Szczecin na muzycznej 
antenie. l2.03 z kraj u ! ze świata 
12.~0 Jagger Richard - Satysfakcj a 
12.2'i SzcTecin na muzyc•ńeJ antenie . 
12.40 Dom i my 13.00 Spiewają ze­
społy regionalne 13.15 Rolniczy kwa­
drans . 13.30 Przeboje młodych. tU>O 
Człowiek i środ!> wisko - ga'l;'lęda . 
lł . 05 „Hej od wsi do miasta". 14.39 
Sport to zdrowie 14 .35 Koncert na 
temat. 15.00 Wiad U 05 Lislv z Pol­
ski 15.1 o w kręiw oiosenki. 15.:ro 
Estrada przyjaźn i 16 .18 Mijaja iata. 
16.30 Aktualnośc i ku ltura lne. 16.'35 
Koncert he1 biletu - A . Fran.k'Un 
17.00 Rad iokurier 17.20 Rvtnlostop 
17.40 P rzebo.ie Jil-lecia U .OO Muzyka 
I aktualno~c i 18.25 Kronika muzycz­
na. U.OO I wvdanle d r.i.!nnika . tł.IS 
„Jej O<lrtr.et" - w olo•ence. 19.45 
Rytm. rynek . reklama. 20 .ilo „Pe­
dagogika a filo mri• " . 20.20 Gwiazdy 
światmvych estrad 20 .50 Kronika 
sportowa 21.00 Koncert iyczeń. 21.35 
Plakat reklamowy 21.SO Jurowl mo­
derniści. 22.00 rr wydanie dzienni­
ka. 22„15 Ten stary. dobry jau. 
22 .30 Studio nowości. 2r.oo Wiad. 

PROGRAM n 

8.10 Wlad. 8.35 Sprawy oodztenne. · 
8.55 Muzyka spod strzechy,• ' t.00 c. 
Franck: Kwintet fortepianowy. 9.łO 
Ta Radio Moskwa. 10.00 „Ten dru· 
gi" - fragm . 10.20 Z tel.tł dawnych 
m istrzów. 10.40 INie ma .m:trginesu. 
11.00 „ co !InportuJemy - co elespor-
tujemy?" 11.:tO „Melód!e małego 

ROZWÓD W KRóLEW SKIEJ ekranu". 11.30 Wlad. 11.25 Pora\1.nia 
RODZINIE? rodzinna. 11.łO CRS - dla rolnl-

N l ków. 11.50 „Od Tatr do Bałtyku". 
a nmach pra.sy londyńskiej u- 12.os Komunikaty (L). u.10 „Prz~d 

kazały się wzmianki nn temat sezonem letniego tuczu" . - ret>Ortaż 
ewentualnego rozwodu lorda Snow- dźw. (Ll. 12.25 .• Od Tatr do Beski­
d<>wna z ks . Malgorza,tą, którzy dów" (LJ . 12 35 Radziecltie . zespoły 
podobno od k ilku lat trwaja w (Ll. 13.00 Uc1elnle 30-lecia. 13.20 M'.e­
nieoficjalnej separacji. Królowa lodie dużego ekranu. 13.30 W!ad. 
Elżbieta ze względów pres-tiżowucn 13.35 Spotkanie z aktorem. 13.55 Ml­
. nl przegląd (O!klorystyc:r.ny. Ił.OO Wie 
1est przeciw na temu rozwodowi. cej. lep iej, taniej. !4.15 czas i łu-

za.rów no rzecznik r>alacu Buc- dzie. lł.35 z tw6rc1..ości z. Noskow­
kimghnm jak i osobisty sekretarz skiego, 15.00 Zawsze o 15,00. 15.łll 
ks. Malgorzaty odmówili wsze!- „NoWiny J nowinki muzyczne". 16.00 
kich. komentnrzu na ten te!1'14t. Z mikrofonem w fabryce. 1&.15 Z 

CZY PANI .•. , nagrań solistów. 16.45 Aktuatno8ei 
łódzkie (Ll. 17.00 10 minut z zespo-

„Trudno, droga pani, Jest pani Iem „A Vista" CL). 17.10 „za fa­
aresztowana. Ale, ale, przu oka.- bryczną bramą" - rep. CLl . 11,30 
zji - czy lykn pa,rii „pigułkę"? - Maroowy program „studia Plosen­
w taki oto sposób, stosując „T07.- ki" (L). 18.00 „Przed koncertem w 
szerzoną" formulkę, mu•i zw·racać Filharmonii" (LJ . 18.20 Termin1-n 
się każd•J funkcjonwriusz policji w mu>,yczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 Or­
Monachmm do kobietu która ztt- gan!zacja l zarządzanie. 11.00 Kwa-

PROGRAM li ·mer. 1UO ·· Ek.spresCl'll J'rzez świat. 
u.os ,Ballacty o Dreptaku. 1~.20 KsiĄz j 
ka tygodnia -. 19.~~ ' Muzy czna poczta 16-55 Wędrówki po P-0lsce (kol. ). 
UKF, 23.ÓO . Cty .,Paradi.s" , , t.o -O.oj - 17.~5 „Jan-Jamboree" - odc: II 
rza!oCĆ? 20.io BrasU\ana , Baden Po - (Norwegia) . 18.łO Język rosyjsk i -
·wela .. 20,45 ~ LelCcJa tęz , n iem . zt.oo lekc.l a 24. 19.20 Dobra noc. 19.30 ,O,.,i en 
Magazy n muzyczn y 21.30· „ Wir#' Ór nik (kolo r). 20.20 „ warszaws ka Je. 
w Ale.aurze" '21<50 W : A. · Mó2ar1 - s i eń - 73" . 21.00 „Węd rówki po 
.• Don ... Joan". !12 .00 „.f'a·k!Y dnia. 22.os March ii Brandenburskiej" - mrn 
GwJuda s iedm iu wieczorów - ze- krajoznawczy prod. N RD (kolor) . · 
spół Oslb\sa 22.1! „Emancypantk i" 2J..aG 24 go dziny (kolor). 21.40 Jęzvk 
- odc. 1>9W. 22 . łO SJ)Otkąn !e na fr ancuski - powtórien ie lekcji 23. 
ilzezycie - - · Sammy Davis ! Count 22.10 „Wtasi:iP. zd an iP." - film fab . 
Basie. u.oo Gto& poety - Je;~y Za- prod. bu lg. 
górokl. 2S.o5': La.boratorium - masa-
zy n. 

TELEWIZJA 

PJtOGRAM , t 

6.~ :rv Technikum Roln icze (Gd.) . 
7.00 '!'.V . Technikum Ro ln icze (WJ . 
to .oo .: Pomvłk~" . - film. fab . prod. 
USA (W) . U,15 " T,V ku r• lnforma­
ty ki ·cwi . 13.45 TV Technikum Rol­
nicze (Szczecin)'. tł . all TV Techn ikum 
Rolnlc>:e IWJ . . U .05 ,Matematy ka w 
szkole (Kraków). · · 16.20 .PKF (W) . 
!8.30 Qzlennik (kolor. Wl . 16.40 Ekran 
P. Brątklem - , W- proicr111n)e m. in . 
film z serii- :: .-:R.obi.n Hood ' ' (WJ . 
17.iO „Wiem wszys.tko" - teletur­
niej (WI. ~ lł. 15 Wiadomości dnia. 
11.ao Program publicystycmy .,Ruch 
na droeach" (Lódź~. · 18.35 „Lekcja" 
- · repol'tat (W). Jt.00 TEST - Wa­
luta (\V) 19.20 . Dobra.noc (.kolor. WJ. 
lUO Dzienńlk (kolor, WJ. 20.20 „Po­
myllta" - film fab. prod. USA (W) . 
22.00 . Wiad. sportowe · (W). 22.05 
„Czym tyje 8wi.llt" - program pt. 
„Szwecja" (W) , n.:16 :,Hallo - kto 
mówi?" -- odc .. nr ·cwJ 23.05 Dzlen-
:n.1k (kolor, · W). , 

SZTUKA 

S Lorentz - Mussen und Sammlun­
gen in Po len In terpress 1973 r., str. 
370. zl 130.-

111. Kwia tkowski - Pałac Blanka. 
PWN 1974 r„ str 105. zł 15.-

, T . S. jaroszewski . - Kościół św, 
Aleks'1ndra. PWN 1973 r„ str. 118, zł 
15.-

A. Król' - Pałac Pod Blachą. P'WN 
1974 r., str. 117, zl 15.-

P. Biegański - Teatr Wielki. PWN 
197ł r„ str. 162, zl 20.-

CHEMIA 

'Cw!czenla z chemii ogólnej I nieor­
ganicznej. T. 1:2. PWN 197ł r„ str. l61, 
zł 38.-

· W 4nłu M. rn. 187& r. 11marl po długich I clętkich 
w wieku lat n najukoehaduy ,Mą:t, Ojciec I Dziadek 

clerpl&nlach 

. S. + P. 

ZENON SZYMAŃSKI 
INżYNIER MECHANIK 

1allłu.tony praeewnik „ f'OS .• Polmo". odznaczony Złotym Krzytem 
za.sługi 

h1rżeb . odbętłzle się ·dnia tł marca 19lł r. (piątek) o godz. U 
1. kaplicy ementarza na DGłach o czym zawiadamiają pogr~tenl 

w •l'łf!bo1llm ll~l'u 
ŻONA„ CORKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZĘTA 

Jtoi •.. Wl.ADYSŁ;\.WOWI GLAPtlll'­
lllUE'.'lł\1 WlfT••Y szczerego współ­
ezucla a . powodu qonu 

' M A. 'r K I. 
S~ANJILAWY GLAPffl°SIUEJ 

1kłalłaJ~: 

Dr HANNIE KENIC wyrazy ser­
decznego żalu ł współozucfa 1 

powodu .zgonu 

MATKI. 

składaj!\: 

mi~na doprowad~ć do aresztu. t9.30 „W_iers'ZI! śpiewane. c. Nof'Wl-
. . . · I drans jazzu 19.U Lekcja jez. ros . 

Jesl! uzyska potwzerdza1ącą odpo- da". t9.40 z f gwiazdozbiorów ooezj!. 
wiedź od znpytnnej, musi jej do- 20.no Ze . ś\vla ta opery 20.30 Ll&ty z 
s tarczyć pipu!ki ant11koncepcyjn11 teatrów. 21.00 Mltośntkom wie.lklej • · 

~AllżĄD„ „JłADA, ~ADA ZA· 
· KLADóWA oraz KOI;EżANKl 

L w.f ' ,1'-0LllDZl'. . u ,-. SP•.l'U „ J.>8.\C.Y 
' ·'GUM.A'' 

KOLEDZY Z ODDZIALU 

CHIRURGICZNEGO 

S
0

ZPITALA 'tl\f, PASTEURA do m ie jsca odosobnienia. pianistyki. 21.30 Z k'raju i ze ł"fla:-
Po!ecenie to wprowadzcmo od ta. 21 50 W!ad. sport. 2!.55 L. van 

niedaw na, b 11 uniknąć płacenia Beethoven: V Symfonia 21.30 Pr2:e­
kobietom odszkodowań za zajfoi• glad wydarzeń k1;'_1,tunlnych. 23.00 
w niepożądnną ciqżę lub znburz•- „Horyzonty n;uzy~i • 23.:MI Wiad. 
nia w orgnnizmie, wywolanP 
przerwą w łykaniu środka. 

STREAKING MIMO wor,r 12.os z lrraju 1 ,;e iw1a1a: u.20 
„List mego przyjaciela". ta.25 ża 

Polic ja w Bel.o Horizonte (Bra• k1erownlc4. u .no Na I<atow!ckle.f an-. 
i ylia) aresztowa,la, .napiepo m,z. · tenle. 15.0ł &kllp~e,em , 1ttt1e! iwltt, 
C Z!J ?nę, biegnqcego ulicami minsta, 15.10 Polska olosenka. U.SO 'RMm&­
sqdząc, że jest to jeden i nnśln. wy o gospodarstwie. U.45 M~la two­
dowców amerykańskiej . manii jej przyjemności" - nagrania iesJ). 
„streakingu", czyli biegnnia pu .,Roxy Music", Ił . OS Snob!imy ludz-

kie. 16.15 Z estradowych nagrań Ja-
blicznie b~z ~br~nia. . n is Joplln. 1& ł5 Nasz ro.k 74: n.oo 

Dnia · H: "Dt. 1114- t'. t:marl' po 
dłułieh , I , .dętklcb c:lerpienlach, 
~netyw:~ ' ~ lata, nasz najuko­
ehańlQ' M"11ł, ~yn I OJ,dec. 

Z'lGMUNT ROJEK . ; 

Wyprowa4Źenle drOl'ich nam 
•Wł«* ll&lłl\PI dllla n. m. 19U · r. 
• ,_ itóelz. lJ . , z .kaplicy ~entarza 
na , ll!.afA!8Wie, , o . ~ym · powlada­
ml.aJ• "ł)otra!6!\e w l'łeboJ<im talu 

MA'TKA, ~ONA ZOFIA, 
COlłKI I POZOS~ALĄ 

ltODZINA 

Kol. ZOFII LITWIN wyrazy , 
nczerego współczucia z powodu · 
Zl'Ol).U . , 

.MAT Kl 
KAROLINY PIETRZAK 

składaJ11: 

KOLEŻANKI I KOLEÓZY 
Z PRASOWYCH 

ZAKLADOW GRAFICZNYCH 
.RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

W LODZI 

Pogrzeb odbędzie się u. ru. UTł 
roku o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie. 

W komisariacie okaz~lo atę, ~, , Ek.~pre<;em przez świat: n .os · „Hó­
ares.ztowanemu, 42-letmemu Lui· i mo fabe r" - odc . . pow. 17.15 Mój 
sowi Gonzaga Constantrno. źebra I magnetofon. 17.40 Licytacja pie~oł­
k owi bez sta łego miejsca zamieu- ci 18.IO Wieczorek taneczny. 11.~o 
kanin, skradziono ubranie , adv Polityka dla wszystkich. 18.45 Trio 
spal na law ce w r>arku.. organo"'e Emerson. La~e and Pa1-
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Tłumaczył R· NOR.SKI 

Barbara umoczyła swój sat e kem ba n ł (kAM'dki ko· 
źliny na ro:in ie) w sosie sojowym 1 żula mięso, wpatt1,ljąc sie 
z uwa.gą w oblicze swojej przyjaaiótlti. - · 

- A teraz. s-ios.trzv,..xko, opowi edz mi o swoich klopotaoh. 

Susan wielokrotnie porusza.la ten temat w rozmowach z Bar- · 
barą. Zwierzała jej się re swoich obaw, z niepokojów, 1akie 
ogarniały Billa Huntin.g>a, Cunn.inghama i ją s.amą oraz o przy. 
czynach, jakie skłaniały ją do przypuszczenia, że ' · istnieje 
spisek mający na celu zUkwidowanie ludzi. którzy wiedzieli 
za d'll:io. Nigdy nie zdołała przekonać Barbary do końca. Jej 
matka, której zw ierzyła się z tymi samymi obawami. ~ta.la 
przekonana w pełni. Stąd właśnie brały się jej kOS'Ztntty. 
Trzeba wszakże przyznać, Żi' sen ostatn iej nocy był wprost oro­
roczy. Barbara zawsz.e zachowywała pewien sceptycyzm. ac1~ 
kolwiek przyznawała. :ie niektóre okol iczności s11 zastanawi ają­
ce, a zbieg okoliczności w niektórych przypadkach byl na.pra"".· 
dę dość dziwny. Ale jej naturalna skłonność do optymmnu nit­
pozwalała na dramatyzowanie s ytuacji : A zresztą. iuż <><! rok.u,, 
n ie wyda·rzyłQ się n ic. oo mogroby potwierdzić pode1rz~ 1 a. 
I Barbara -0rzekls, w kQńcu, że wsiz:yst kie te obawy byty pró~e. 
że byt to jedynie wytw&r z.awodó'ivej wyobraźni t'!'oj~a dzien­
ni.karzy. 

Susan, u bkwiwszy ~rok w tale~. bezbarwnym głosem .zre­
lacjpnowaJa koszmarne sny matki, pode}rzaną śmierć Billa Hun­
t inga i swoja rozmowE)" i Cunninghamem. Barbara nie pner­
wała jej ani razu. Kiedy jednak Susan skończyła, komentan: 
Barbary był krótki: 

- 1'ym razem, sicx<-trzy~ko. prawie że mnie przekonald„ To 
:iai:irawd!) s traszliwa historia. Wybacz mi, że czasem byłam iro­
n ie.i.na i sceptyczna. Tak! w straszliwa historia„ •• 

- 89-

Um!Jkla ·umyśl<>na. Oczy utkwiła w przestrzeń, palce kurCY>­
wo lei.skały' roi:eh, „z którego spływa! sos. 

- Barbaro. mus1si mi poradzić, licrę na to. Co byś rrobila 
na moim .miej,s.cu·1 _ 
Odi»wiedź była kategorycwa: 
- Po&Zła.bym za radą Plymoutha Rocka . . 
Su&an odetchnęła z ._ ulgą. Od momentu, gdy w~·sllfa z gabiT)etu 

Cun.nJiighama. podświaQomie pragnęła podjąć tak~ wlaśn_ie ~e­
cyzję. Jaku nieprzeparta siła pchnęła ją. by uciec stąd 1ak 

,, Mjdal~j:> Ale dok~d? Nie wiedziała. 
- To po-ciUiil za S<>bą srereg problemów. Na przykład .. 5-Poi'~-

w1:- matłt.i· 
- Twoja matka może s-Qble poradzić I bez ciebie. Kiedy 
zr~ · opowte.s.z jej ro. ro przed chwi111 mn ie e>pow i e<lz:ialaś. 
ona u.ma wsachi cię do samolotu. Pomysł Plymoutha uwai:am 
z.a. iw-ietny~ Mam ni. myśli książkę. Tyle razy zanudzałaś mi:ie 
marzeniami. o napisaniu ~iąiki. Teraz masz do.skonała okaz.1ę. 
aby j1' napi4ać. Nie zmarnuj tej okazji. Jeżeli rhodzi o !~ 
dzie&ięć tysięcy dolaT6w. tn n.ie mlej ża<invch skruputów Coz 
11n•C%Y· dla Plymoutha Rocka te dziesięć tysięcy dolarów? . zr~­
i;-ztĄ. k ie.<lyś mu ,je od.dasrz, nie? ·Jak ci wypłacą honoraria 
auU;>r.sk.ie. ' ' . , . t . 

Suaan uśmiechnęła si41, ubawiona z.arazl1wym en uz.iazmem 
cwt>jej 11rzvjll'.ei6łki. · . . · • 

:.... ':I'eń'.Z J;t . ei z: . kolei powioem: „n.ie spn.edawal skory na 
niedi'Włed!iu". · · ' 
. Bar-bara -wybuclmęla miechem ale natychmiast &powdniala. 

- Byó mote, sfoatnyczko.' tu grorzi ci niebezpieczeństwo. je­
ieli je~ opuści.n Nowy Jork i 06iedlisz się ~dzieś bardzo 
dalekó, onf o tobie zapomną. o ile cała ta historia iest rze­
'CZyWiś<'le prawdz.iwa. 

.;_ Barbaro.'. minęły Już eztery lata i „oni". Jak widać, nie 
za.port'lnif'li. · ' ' . 

...;:. Być może, w.sz~-.tko to ma coś w-spól?ego. '!'A! Stanami 
Zjedtliocronyml. a zatem wyjedź ze Stanów ZJednoc•roiwc~ ! 

Kolacja n.ie dobiegła jeszcze końca, ale ani led.na ani dru_­
ga nie miały jui: najmntej$zego apetytu. Postanowiły udać s1e 
do B.arbarv i wypi~ u_powiedz.ianego sz.a.mpana. 

Ledwi• ' napil<:'.zęly drugi k ielich - kiedy Barbara wpadła na 
genialny pomys.l. na który Susan poświ adomie czPkala . O mato 
tei' n~ wVJ>uśoiła kieliszka z r~ki. 

- Ojej! aiostrzyc:>.ko (Jednym susem ~r.vala się z fotela) . 
E~~! jak mówił Arch imed~. Znalazla.m. <Stanęła przed ~u­
aan, uj~w~y &ię ~ boki) Gi3zie spędziłaś os-t~tni~ wakacie? 
' - A.leż:~. we Francji, wiesz dobrze - odPOW1edz1ała Susan, 

2Jdziwiona. 
- Z , klm?. 
- Sław9 qaję„ to praJWdziwe ś!l.edztwo! Uważa$Z s ię za proku-

rator.•?' ··. · · 
. - „~~la.daj, · 
. : Oczyw1łcie, z Jacaues'em. Wies?.. dobne 
- Otót i rozwiannie. 
- CtJ? 

' 

·RedaeuJe ao1e111um Redakc:l• - kod 90· 101 f.ódt, Piotrkowska 08. Adres pocztow11 1,DL• t.Odt, 11tr1tk1 nr n Teleton71, Hntral• „i~ff hłtt1 Ił wt11a1a1m1 dzlal•ml. Radaluor nacu1n1 f2&-8ł. 
z-ca redaktora naczelnego 307 28 Sekretart odpowtedzlatny. n sekretarz 2~ ?5 Ozlały1 mlejs1u 141 10 13? 4? aportowy toi IS, ell< 'l<>l\\lC•nJ Ul-SS. .woJewodzkl 123 05. dział 1111ow t 1nte1wencJ1 303-0ł 
Crękoplsów nie Hmćwtonych redaHeJe nie zwraca), kulturalny 621 ·80. „Panorama" 307-28. dział apolec•n:r I totor.eporierzy 171 .l'I Oilal Ołłottd lll·ill (ZI trel~ 0111ot1rel\ redakcJa n1' ode>owtada) 
RedakcJa nocna 869-68, 668·78. Wydaje t.ódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prau K1l11tk1 -Rueh" Cena prenumeraty~ roetnle u+ aił. półrocill!e 111 u, kwarłalnte SB.SO tl Zgłos2en11 prenumeraty 
przyjmują urzędy pocztowe I oddz!al;v terenowe .iRuchu", Egzem plarie archiwalne „Dzienniki" u do nab:Vcł• w •klepie •• ftuebu". t.ód~ Ji'lotrko1111kl1 tS. · Wszelkich lntormacjl o warunkach pre-

nume111t1 udzl,1•1•. wn:v1tkl1 otaeówkl „Ruchu". I , ~~· N.r, lndel11v I~ ·, i , 

a· DZIENNIK LODZKI nr 74 (7874) Sklad druk: Prasowe z,aklady Graficzne łtSW r.Praaa-Xsll\tk&• auch"1 LOdł, ul. ArmU Czerwonej u. · P~p!„ ·Wrut.. mat." IO I· c-11 • 




